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Przedmowa Tlómacza

do Edycyi pierwszey*

? • ■ f  ■ • "7 f y

Z<e tłómaczenie dziełka tego początkowego 

nie będzie poczytane za niepotrzebne , pod* 

chłebia sobie Tlórnacz* tak z przyczyny ca­

łego ułożenia iego, iak z Wzietosci, która po­

między Uczonymi w Niemczech pozyskało. 

Niech służy Młodzieży Polskiey i przynosi



iey te same pożytki, co przynosi Niemie- 

ckiey. Gdy rzeczą gorszącą iest cudze 

dziele lepiey wiedzieć, iak swoie własne, do­

dał Tłómacz zbiór krótki historyi Królestwa 

Polskiego, a w tym dodatku starał się naśla­

dować JPana Galletti w opisaniu dzieiów 

Niemieckich. Gzy mu się to. udało, osądzi 

łaskawy Czytelnik, którego uprasza , aby w 

wątpliwey historyi starodawney Sarmacyi i 

Słowian, a nawet i Polski samey, ieżeliby in­

szego był zdania, nie potępiał mniemań za­

raz bez oaiszego prawdy dochodzenia, lecz 

raczey rozpatrzył się w obszerniejszych Naro­

du Polskiego historyach. Szczupłość zbioru 

nie pozwalała wywodzie dowodowy ale ła­

two znajdzie ie uczony Nauczyciel, który

Uczniom

Uczniom swoim, iak się należy, umie dawać 

naukę historyi.

Ze zas dla dalssey nauki naypożytecz- 

nieyszemi są krótkie wyobrażenia o całym 

ogóle rzeczy dobrze w pamięci tkwiącey, te­

go tu dowodzić nie potrzeba, gdyż to każ. 

demu iest wiadomo. Wszakże kiedy dusza 

niby rozporządzi sobie mieyscowy dla parnię-, 

ci w umyśle nieiakiś rozkład, łatwo w nim 

iakoby w przegródkach iakich zachowuie to, 

co pamiętać zamyśla. Do znajomych rzeczy 

ogólnych przyczepiaią i przywięzuią się nie- 

iakoś nieznaiome szczególne. Niech niko­

go nie obraża to materyalne porównanie nie- 

materyalnego duszy ludzkiey poięcia i dzia­

łania. Podobieństwa skąd inąd trudno było

wziac.



wziac, iak z mieyscowości, a kto w nauce 

iakiey kol wiek bądź, nie nabędzie systema­

tycznego ogółu wyobrażenia, ten nigdy nie 

dojdzie do doskonalszej umieiętności, ani do 

iasnego szczegółów rozpoznania. Może na-? 

wet i wiele wiedzieć i znać, ale co się tylko 

wie i zna wyrywkami, nigdy uczoną wiado-? 

snością bydź nie może.

Prze-

\
Przedmowa Tłom a cza

do Edycyi drugiey,

P o  rosprzedaniu Edycyi pierwszey dziełka 

tego postanowił Wydawca postarać się na­

tychmiast o Wydanie drugie, uprzejmym o- 

klaskiem i powszechnem uięty wzięciem, ia- 

kie, k r ó t k i  ten R ys H is to ry i P o w sz e c h ­

n y



n ey pozyskał. Lecz ponieważ od roku 1806, 

w którym pierwsza Edycya tego dziełka wy­

szła wielkie zaszły odmiany w politycznym 

Swiecie, starał się przeto usilnie ażeby osno­

wę rzeczy do naynowszych doprowadzić mo­

żna czasów w sposobie iasnym i dokładnym. 

Wykonanie przedsięwzięcia tego zdał Tłó- 

maczowi, który pragnąc ile możności zado- 

syó żądaniu iego uczynić, dopełnił osnowy 

materyi aż do czasów teraźnieyszycb, Public 

czność łaskawa osądzić raczy czy zamierzone­

go doszedł celu. Jeżeli, co do czasów nay- 

no wszy eh, obszerniey, a rnoże (powie któś!) 

rozwlekley rzecz całą wyluszczył, podchlebia 

sobie iż zamiast prędkiego potępienia unie-

win-

winnienie w tern otrzyma, a tych oso­

bliwie, którzy pomnąc raczą, jż gdy 

świeże czyny n a y b a r d z i e y  c i e k a w o ś ć  

z a o s t r z a  i ą m ł o d z i e ż y ,  przeto tem  

d o k ł a d n i e y s z y  i wiernieyszy B ys Z d a ­

r z e ń  tych wszystkich w y s t a w i ć  i m 

p o t r z e b a  o których codziennie słyszą 

rozmawiaiących; ażeby tym sposobem nie 

na cudzey tylko przestawali powieści, 

lecz sami się o istotney przekonywali 

prawdzie.

Wreszcie czy Tłómacz przewinił 

czy zgrzeszył, tego nie wie, o tem tylko 

zupełnie iest przekonany, iż kto sie o

dogo-



dogodzenie potrzebie Współbraci swych 

stara, uczynek Miłości Bliźniego wypeł­

nia, a zatem bardziey wart pochwały niż 

nagany!

I, Dziele

. I* Dzieie Rodzaiu Ludzkiego 
w ogólności.

P i e r w s z a  epoka.

Od Adama do Moyźesza 2400 ht.

y

1. Ziemia siedlisko Piodzaiu ludzkiego 
dopiero może sześć tysięcy lat temu, 
iak pozyskała teraźnieysza na po­
wierzchni swoiey postać.

Ziemia iest planety okrągłym prawie na 
kształt kuli i obraca się około słońca. Trzy 
części na powierzchni ziemi woda okrywa, 
H z teyze • wody wznosi się ląd stały na 
wzór wysep, a te wyspy, prawdę mówiąc, 
są ogromne gór ciągłych pasma czyli 
gtzbiety, które się nad wodę podnoszą.

Postać takową ziemia nie zawsze miała. Część 
lądu teraźniejszego było korytem morza,

Ogniem



Lat 4000 
przed 

narodze­
niem 

Chrystu­
sa.

Ogniem podziemnym, trzęsieniem ziemi, 
wylewami wód, powierzchnia ziemna nie­
raz odmieniała swą postać. Głównieysza 
takowa odmiana stała się może przed sze* 

ścią tysięcami lat.

22, Ludzie na ziemi mieszkaiący i roz­
proszeni, pochodzą podług wszelkie­
go podobieństwa od dwoyga iednych 
Jlodziców,

Ądam i Ewa, Rodzice nasi mieszkali w krai­
nie ciepłey i przyiemney, gdzie drzewa w 
kaźdey porze roku podawały im świeże na 
pokarm owoce. Mieszkali słowem iednem 

W Raiu,

Życie proste bez wykwiptów sprawiało to, iż 

bardzo długo żyli.

Gdy się plemię Adama rozmnażało, powoli 
Ludzie rozszerzali się na wszystkie strony 
świata. Im więcey narodziło się Ludzi, 
tym więcey namnożyło się potrzeb. Za- 
spokaiać te potrzeby uczyła raz bieda i ko­
nieczność; drugi raz przypadek. Piorun 
zapalił na przykład drzewo, tu i owdzie pa­
liła się naftą albo tłustość ziemna, a to da­

ło

ło pochóp do poznania ognia. Zwolna za­
czai Lud używać ognia do piecźywa, do
kuchni, do ofiar.

Gdzie indziey leżał kruszec w ogniu, zatem 
się i roztopił, a to dało powód do sztuki 
topienia kruszców.

Ludzie po czasie nieiaklm przyszli do kraiów 
zimniejszych. Ciało ich potrzebowało 
odzieży. Liście, skóry i kożuchy służyły im 
na przyodziewek, a żeby zaś ochronić się 
od deszczów i wichrów, kryli się Ludzie 
po iaskiniach i pod drzewami, w gęste li­
ście wybuiałemń Pod temiź późniey wy­
stawiali sobie szałasy albo chaty z gałęzi 
młodocianych, z drzewek młodych.

Wnet wypadła okoliczność, że Człowiek mu­
siał walczyć przeciw zwierzętom drapie­
żnym. Ułamana gałąź, drzewko młode lub 
kiy prosty służyły, mu ną obronę iaką taką. 
W  następnym czasie opatrzono kiy ostrym 
kruszca kawałkiem, czyli źeleźcem. Takim 
sposobem zrobiono dzidę czyli włócznią. 
Jeżeli dzida była tak małą i lekką, że nią 
można było ciskać na zwierza dzikiego, 
nazwano ią pociskiem, a ieżeli pocisk wy­
puszczano z łuku, to strzałą. Czasem 
ktoś kamieniem zręcznie się obronił, a tak

zrobiono
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zrobiono procę. Utworzono więc broń 
rozmaitą, przeciw zwierzętom, a ztjid pow­
stało polowanie.

Niektóre zwierzęta, iakó krowy, owce, kozy, 
wielbłądy daią się oswoić. Z tych więc 
Ludzie zgromadzili sobie stada i trzody. 
Potem nauczyli się robić sera i masła: a gdy 
zrazu wszędzie mieysca było dosyć, koczo­
wali wszędzie podług upodobania, tniesz- 
kaiąc raz tu, drugi raz gdzie indziey.

Wnet dostali się Ludzie do krain, w których 
rośnie, winorośl i zboże, dziko. Tu z wi* 
na gron nauczyli się wyciskać na napóy 
Sok jprżyiemny, a z zboża wytłukiwać ziarn­
ka na pokarm. Z  początku ziarna iedli su­
rowo ; dopiero potem przyszło im na myśl 
tłuc ie w stępach albo rozcierać karnieńmi 
Tym  sposobem zrobiła się mąka, z mąki 
można było lemieszkę robić, placki piec

i. t. d.

Na reszcie tyle się Ludzi w krainie iakiey 
namnożyło, że iuż nie mogli koczować po­
dług upodobania. Uprawa roli, założenie 
winnic wskrzesiły myśl w nich aby gruntu 
na którym osiedli iuż więcey nie porzucać. 
Tu dopiero nastały siedliska trwale. Budowa­
ła sobie zatem chałupy familia niektóra

wciąż

wciąż iednę przy drugiey, a tak powstały 
wioseczki maleńkie, od iednego plemienia 
zamieszkane.

Im bliżey w sąsiedztwie Łuckie mieszkali, 
tem łatwiey zachodziły między niemi sprze­
czki i spory. Juź Kain zabił Brata Abela 
(Abla). Zjawili się wnet Ludzie silni z 
przyrodzenia lub z związków z innymi, 
którzy współziomków do niewToli przymu­
szali. Juź Adam i 3Ew'a stracili niewin­
ność, iak to wyraża Moyźesz, pisząc o upad* 
ku Rodziców naszych pierwszych.

3, Cześć wielka Ludu pierwiastkowego 
zginęła przez potop, ale ziemia za­
ludnioną została na nowo przez Po­
tomstwo Noego,

Potop podług wszelkiego podobieństwa tylko 
przednią czyli południowo-zachodnią za­
lał Azyą. Z Mieszkańców teyźe strony 
świata uratował się ieden l\oe z plemie­
niem swoiem na okręcie czyli w korabiu, w 
którym i wiele zwierząt przytułek swóy 
znalazło. Synowie Noege byli: Som, Ham 
i Jafet. Noe sarn zaszczepił znowu wino­
rośl, i nowy Lud w krotce tak był rozu­
mnym, iak przeszły.

R. 5330. 
przed 
N. P.

4* Ro-



4. Rodzay ludzki zaczął się potrosze 

oświecać.

Jeszcze przed potopem Ludzie różnić się za­
częli co raf bardziey w składzie ciała swe­
go, w sposobie życia, w mowie, i. t. d., a 
to w tey mierze , im więcey się od siebie 
oddalali, a przeto stawali się powoli do sie­
bie coraz niepodobnieyszemi. Z tey przy­
czyny Ludzie teraz maią kolor i skład twa­
rzy rozmaity; mówię różnymi ięzyki, i 
iyia, rozlicznymi obyczaiami. Początek 
różności ięzyków wywodzi Pismo Święte 

od wieży Babilońskiey.

Póżniey Ludzie nauczyli się myśli swoie ma­
lować czyli rysować, albo wynaleźli pismo. 
Przed tym wynalazkiem musieli umieć iuż 
postać różnych rzeczy tworzyć aż do ro­
zeznania w nich podobieństwa.

Na początku zapewne z gliny robiono posta­
ci Człowieka lub Zwierzęcia, a to dało po- 
chóp do lepienia wzorów; wnet przylepia­
no te wzory do ścian, a tak udziałano 
sztukę bardiif. Potem kreślono obwód 
na ścianie i mazano go ukrą, a tak pow­
stało malarstwo. Może też cień ludzka 
iuż pierwey do tego wynalazku kogo do. 

prowadziła:
Wte-

Wtedy dopiero przyszło Ludziom do głowy: 
myśli i dzieie malować. Malowanie tako­
we było pismo przez obrazy. Bardzo dłu­
go tak pisano, i czasu nie mało upłynęło, 
aż tego dostrzeżono: iż z głosek każda, z 
których słowa się składaią, może mieć znak 

| swóy szczególny. Z tego wynalazku utwo­
rzyło się teraźnieysze pismo nasze.

Sposobność robienia posągów i obrazów zro« 
dziła bałwochwalstwo. Ludzie mniemali 
bowiem, że istosy źyiące lecz daleko mo- 
inieysze od nich, w reszcie do nich po­
dobne osoby sprawuią wszelkie zjawienia 
czyli widziadła w przyrodzeniu, iako to pio­
runy, błyskawice, pożary, wichry; tudzież, 
że takowe rządzą słońcem, xięźycem i. t. d. 
Istności takowe niewidzialne wzniecały w 
Ludziach strach, z obawy i z wdzięczno­
ści czasem palili im zatem ofiary i obraca­
li do nich swe modły.

Ztąd uroiono sobie wielu Bogów, a dla nich 
rozmaite ofiary dla ubłagania ich albo dla 
pozyskania ich łaski. Rozum powoli wiódł 
do wiary w iednego tylko Boga Stwórcy i 
Opiekuna całego świata. Większa część 
Ludzi iednak obstawała przy wielobóstwie, 
a Bogów swoich tym końcem usiłowała 

R - wy o-



wyobrażać przez rozmaite bałwany. Tak 
powitały religiie i nabożeństwa, a za sobą 
konieczność xięży utworzyły.

5, Uobyczaienie Rpdzaiu Ludzkiego po­
parte było przez towarzystwa czyli 
społeczeństwa większe, to iest przez 

państwa i rządy.

Społeczeństwa Ludzkie składały się, począ­
tkowo z rodzeństwa (fa m ilia ). Rodzeń­
stwa przemieniały się na pokolenia, a te na 
ludy. Zrazu wszyscy Gospodarze iako 
Głowy i Naczelnicy rodzeństwa ■ wchodzili 
do .uczestnictwa obrad o dobro całego Lu­
du. T o było gminowładztwo (d em ok ra- 
t ia ) . Następnie niektórzy Naczelnicy a 
to moźnieysi wyłączyli innych od obrad, to 
nazwano Możnowładztwem ( ary  s to  kra­
ty ę). Na ostatku ieden Naczelnik, (nay- 
częściey Wódz Zgrai Mysliwczey) podstę­
pem lub gwałtem ogarnął wszystkich 
pod moc swoią i zniewolił ich do posłu­

szeństwa.

Jako Samowładzca czyli Monarcha rozkazy­
wał on odtąd wszystkim; a kiedy tak roz­
rządzone Ludy graniczyły z sobą, nayczę-

ściey

ściey przyszło do sprzeczki, a potem do 
bitwy. Zwyciężoną stronę albo wcielono do 
zwycięzkiey, albo przymuszono do niewo­
li. Taką rzeczą pokolenia i ludy niektóre 
co raz bardziey wzrastały i powiększały 
się. Tak woyny, Wojownicy i Zwycięzcy 
nastali.

Chęć podbiiama drugich pokazała się nay- 
więcey wtedy, gdy Ludzie siedliska sobie 
obrali stałe. Pierwsze Państwa Narodu 
Ludzkiego częstem podlegały odmianom. 
Częstokroć też więcey nie miały obszerno- 
ści, iak teraz Hrabstwo albo Powiat iaki 
maleńki. Naydawnieysze są Babilon, A s- 
syria i Egipt. Z wielu Państw drobniey- 
szych powstawały czasem Państwa obszer- 
nieysze.

6. Im bardziey Państwa wzrastały, tym 
więcey krzewiły się nauki i kunszta 
między Obywatelami,

Nikczemne chaty obracały się w kamienice, 
domy, pałace wspaniałe. Babilon i Nini- 
wa Miasta były przecudowne. Egipcyanie 
zbudowali labirynt, wystawili piramidy i 
obeliski.

B 2 Babi-



Babilończyki i Kgipcyanie mieli naywiększą
sposobność do uważania gwiazd i nieba z 
przyczyny rozległych płaszczyzn w swym 
kraiu , a tak wiec astronomią czyli nauką 

gwiazdarską wynaleźli.

Mieszkańcy na pobrzeżach nadmorskich za­
czął! trudnić się żeglugą. Drzewo płyną­
ce może dało im pochóp do tego, że się 
na wodę sami na nim odważyli. Z drze­
wa zrobiono czołno, a z czółna statek, łyż­
wę, okręt. W ioseł używać ryby nauczyły, 

robiąc swerrń płetwy w pływaniu.

Fenicyanie, których celnieysze Miasta były 
Tyrus i Sydon, naypierwsi na Morzu Śrzo- 
dziemnem żeglowali. Dla handlu pływali 

różne kraie, robili rozmaite bławaty i 
sukna, farbowali takowe purpurą, robili 
szkło. Za te towary zamieniali insze cza­
sem; kiedy indziey zaś, niepotrzebuiąc 
ofiarowanych towarów, które sami mieli, 
nie przy im owali za swoie nic innego, o- 
prócz kruszców bogatych, iako to złoto, sre­
bro. Po trosze zaczęto stosunek wynaydy- 
wae między złotem, srebrem, miedzią i in­
nym towarem. Ważono złoto lub inne 
kruszce. Postrzeżono w tem, że można 

fałszować kruszec.
Kupcy

Kupcy zaczęli przyciskać nań stępel swóy. 
Następnie Rządzcy Narodów i Państw 
przywłaszczyli sobie to prawo, Stępiowa- 
no okrągłe kruszca kawałki. Ztąd powsta­
ły pieniądze, moneta.

Kupcy uznali mieć dla siebie potrzebę poró­
wnania przychodu i wychodu. To po­
wiodło ich do liczby, liczba do rachunków, 
a do tych użyto zrazu głosek pisanych czy 
li liter, M »

f ------------------- -------------- -------------— )

E p o k a  d r  u g i -

Od Moyźęsza do fiyrnsa i®®# lat,

i. W isie Narodów Azyi Wyższey połą­
czyła Monarchia Assyryiska.

\

Założyciel Monarchii Assyryiskiey był Król 
Assyryi Ninus. On 'podbił Eabilończykńw, 
Medów i inne Narody. Małżonka kgo 
równie piękna, iak roztropna Seroiramis-, 
która z ubogiey Pasterza królewskiego wy­
chów anicy została Monarchinią , z miasta

Ba-
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Babilonu cud świata i stolicy swoią zrobi­
ła. W pięć set lat potem Królestwo Ba­
bilońskie zakończyło się na Sardanapalu 
K rólu, który sam się spalił z przyczyny 
buntu od Wodzów Woysk swoich podnie. 
sionego,

Assyrya, Babilonia i Medya odtąd znowu 
osobnemi stały się królestwami,

2. Między Ludami od Assyryiczyków 
i Babilouczyków podbitemi nay- 
cełnieysi^ prawie by li Hebrayczyko- 
w ie.

Cycami Hebrayczyków byli Abraham Izaak 
i Jakób, ci żyli w Palestynie iako Emiro­
wie albo Chany to iest Naczelnicy albo 
Kiążęta hord pasterskich, Jakób udał się 
z rodem swoim do Egiptu, gdzie Józef 
Syn iego został był pierwszym Ministrem. 
W  przeciągu lat 400 potomstwo Jakóba 
(Izraelici) tak się rozmnożyło, że się z tego 
zrobił Naród cały. ' Faraonowie czyli Kró- 
lowiie Egipscy postępowali z tym Ludem, 
iako z Niewolnikami swemi, M oyiesz 
wyrwał Lud Izraelski z niewoli w zamia­
rze zaprowadzenia go do Krainy Kananey-

skiey

I
skiey. Farao na ów czas panujący nie- 
chciał Izraelitów puścić z Egiptu, aż go do 
tego różne klęski przymusiły. Izraelici 
przeszli szczęśliwi przez Morze czerwone, 
ale w tem Farao w pogoni za niemi uto­
nął z całem wojskiem swóiem.

1 Izraelici od Moyżesza z Egiptu wyprowa­
dzeni błąkali się lat 40 po puszczy Arabii 

skalistey. W  tym czasie dostali prawa, 
rządu, religii i nabożeństwa formę. Jozue 
Następca po Moyżesza doprowadził na 
koniec Lud Izraelski do Krainy, Kanaan, 
gdzie pogan podbił i po części wy­

tępił.

W  krainie Kanaan rządzili Wielcy Kapłani 
albo Sofeci (Sędziowie) Ludem Izraelskim 
lat 400. Na reszcie obrano Króla. Saul 
był pierwszym Królem, ten pokłócił się 
tak z duchowieństwem, iż przeto szczęśli­
wie panować nie mógł. Następca Król 
Dawid zaś rozprzestrzenił granice Państwa 
rozmaitą zdobyczą i wsławił się pieśniami 
wybornerni, które psalmami zowią. Salo­
mon Autor różnych pism mądrością wie­
kopomny zbudował kościół w Jerozo­
limie, lecz pa ostatku zboczył od mą­

dro-

1500. 
przed 
N. P,

1450.

1070,
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drości i obowiązków dobrego Rządzcy 
kraiu.

Roboam Salomona Syn przez nieostrożność 
podał przyczynę dziesięciu pokoleniom 
Izraelskiem do obrania sobie osobnego Kró­
la; a tak powstały dwa królestwa w ie- 
dnym Narodzie, to iest królestwo Judy i 
Izrael. Oba wpadły w niewolą Assyryiską 
i Babilońską, po upłynieniu wieków nie­
których. Między Królami Assyryi nayzna- 
komjtszym był Salmanassar, który Samaryą 
stolicę królestwa Izraelskiego dobył, a Lud 
z całego królestwa do Medyi zaprowadził 
(720). Assyryą zaś podzielili się królowie 
Babilonu i Medów. Deioces pierwszy 
Kroi Medyi założył Miasto przecudowne 
Ekbatana. Z  Babilońskich Monarchów 
naysławnieyszy był Nebuchodonozor W iel­
ki, który Jerozolimę i stary Tyr spu­
stoszył.

E po-

E p o k a  trzecia*

Od Cyrusa do Alexandra 230 lat.

1. Wszystkie Państwa w starodawnych 
wiekach sławne zagarnęła Monarchia
Perska,

Persya była prowlncyą Medyi. Cyrus Syn 
Wielkorządcy Medyiskiego, Wnuk Astya- 
gesa Króla Medów zabrał Dziadowi swe- Sprzed 
mu tron, zwalczył bogatego Lidyi Króla 
Krezusa, tudzież i królestwo Babilońskie.

Następcy Cyrusa zawoiowali Egipt, i posu­
nęli panowanie swoie aż do Europy,

2. Przemoc Perska pokonana była od 
potęgi daleko mnieyszey Greków.

Grecy, od których po dziś dzień kray ieden 
w Europie ma nazwisko swoie, byli zrazu 
Ludem dzikim i nieobyczaynym, gdyż się 
ieszcze korzeniami, ziołami i żołędzią ży­
wili, a skórami niewyprawnemi i kożucha­
mi przyodziewali. Lecz między niemi

Cu-



około
R .1550.

470,

Cudzoziemscy Przychodnie z A zyi i A - 
fryki (Cekrops, Kadmus, Danaus , Pelops, 
Orpheus, Ceres) rozniecili nauki, kunszta, 

i z częścią Bogów uobyczaieme.

Z początku Grecy byli na drobne państwa 
podzieleni. Naycelnieysze Państwa tako­
we były Rzeczypospolite Ateny, Lacede- 
mon, dla których Solon i Likurg prawoda- 
wczyli. Z tymi Grekami Persowie zaszli w 
spory i zapasy. Cesarz Perski Xerxes z 
woyskiem niezliczonem wkroczył do Gre­
cyi ,  ale na lichym czółnie powrócił do do­
mu. (Wodzowie obrońcy Grćcyi naysła- 
wnieysi Mdltiades , lemistokles, Arystides, 

Cymon, Agezilaus).

Potem Grecy stali się Nauczycielami całey 
Europy. Mieli Poetów, Dzieiopisów, 
Budowniczych i Rzeźbiarzów naysław- 

nieyszych.

E po-

— —

E p o k a  cz war t a .

Od Alexandra do Augusta lat 300.

i« Alexander Król Macedoński z nay- 
większą pomyślnością podbił sobie 
Monarchia Perska,C M

Drobne Grecyi Rzędy były niezgodnymi po­
między sobą. Filip Król Macedoński, Oy- 
ciec Alexandra, Sąsiad ich chytry, korzy- 
staiąc z tey niezgody narzucił iarzmo Ma­
cedońskie na wolne Grecyi ludy,

Jero Syn Alexander W ielki, Wychowaniec 
1 , . 334-i Uczeń Arystotelesa Filozofa ruszył z
woyskiem swoiem bitnem choć w małey 
liczbie mniey okazałóm do A zyi przeciw 
Daryuszowi Monarsze Perskiemu. Pora­
ził trzykroć woyska iego daleko licznity- 
sze, a tak w przeciągu lat 10 podbił nie 
tylko całą Monarchię Perskę, lecz i część 
kraiów A zyi za Persyą przyległych, a tym 
sposobem granice swoie aź do Indyi roz- 524, 
ciągnął.

2. Zdo-



2. Zdobyczą AJexandra podzielili się 
Ministrowie i Wodzowie iego. Ale- 
xander bowiem nie zostawił po so­
bie Potomka prawego. Brat przyro­
dni, slaby Prostak, a Syn po śmier­
ci zrodzony Pogrobowiec z Reda­
ny Królewney Perskiey, Niemowlę 
niedołężne, dzielnie panować nie 

mogli.

g  tych okoliczności korzystaiąc Ministrowie i 
Wodzowie rozdzielili między siebie kraie 
podbite. Taką rzeczy powstały Królestwa 
Egipt, Syrya, Macedonia, których Założy, 
cielą mi byli Ptolemeusz, Seleukus, i Kas. 

sander.

3. Tak te, iako i inne Państwa Rzy­
mianie zagarnęli pod władzę swoią.

Rzym Miasto Rzymianom imięnadaiące zbu- 
dował Romulus, Wnuk Królika Włoskie­
go Numitora, Pierwszemi Mieszkańcami 
byli po części Zbrodniarze i Wygnańcy, 
Zbiegi z Oyczyzn swoich. Po Romulusie 
sześć było następców po kolei. Rzymia­
nie sprzykrzyli sobie na ostatku Króiow, a 
ostatni nad niemi panował Tarkwiniusz 

Pyszny.
Miey-

Mieysce Królów zastąpili dway Konsulowie, 
dłuźey niepanuiący, nad rok ieden, gdyż
co rok nowych obierano. Rzym stał się 
Rzecząpospolitą. Mężni i odtvażni R zy- 

m mianie zaś pokonywali ieden Lud Włoski 
, po drugim (Latinów, Samnitów, Etrusków, 

Gallów). Wtedy miewali czasem Dyktato­
rów, i na obronę ludu wybrali sobie Woy- 
skich czyli Trybunów; do nich tymi cza­
sy dostali się Cyrulicy, dachówki, pienią­
dze srebrne, rzeczy u nich dawniey nie­
słychane.

Rzymianie nie przestali na swych zdoby­
czach we Włoszech, lecz oręż swóy i da- 
ley ponieśli, w kraie odległe i nawet i w 
inne części świata. Już w niższych W ło­
szech z Kartagińczykami weszli w zatargi. 
Kartago czyli Kartagina było Miasto na 
północnym Afryki brzegu, żałożone od 
Didony Fenicyańskiey Królewny.

Żeglugą i Kupiectwem Kartagińczykowie zbo- 
gaceni wzbili się w znaczną potęgę, a tak 
nietylko w Afryce , ale i w Europie, mia­
nowicie zaś w Hiszpanii, na Wyspach przy 
nadbrzeżach Hiszpańskich i Włoskich co 
raz bardziey rozszerzali panowanie swoie. 
Nieszczęściem w Sycylii z Rzymianami 
przyszło im do woyny, a ci nie uspo­

koili

około 
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koili się, prędzey, aż po zburzeniu Kar- 

taginy.
Rzymianie otrzymawszy zupełne zwycięztwo 

nad Kartagińczykami nay główniejszy mi 
Nieprzyiaciołmi swymi, pokonali powoli 
wszystkie Narody na ó;v czas oświecone, a 
mianowicie Greków między sobą niezgo­
dnych, którzy im przeto zwycięztwo nad 
sobą, ułatwili. Nielitościwi zaś Rzymianie 
zrabowali i zburzyli Korynt, Miasto 
Grecyi nayhandiownieysze. Jak Rzymia­
nie co raz więcey podbiiali kraiow, tak też 
co raz bardziey powiększali państwo swoie, 
a przytem i bogactwa, wtedy więc nauczy­
li się zbytków i rozpusty. Bogacze pano­
wania chciwi powstali między niemi (Ma- 
ryusz, Sylla,) a ci z współobywatelami 
czynili sobie, co im się podobało. Z po­
czątku złączyło się ich trzech (Pompeiusz, 
Krassus, i Cezar) aby Rzymianom pano­
wać. Na reszcie ieden panowanie cale o- 
garnął Cezar, lecz w krotce zabito go gwał­
townie. Szczęśliwszy od niego Synowiec 
August zaczął rząd Cesarzow Rzymskich i 
z Rzeczypospohtey zrobił IVtonarchią. 

Rzymianie w naukach i kunsztach co raz bar­
dziey brali górę- Mowa ich wykształcona, 
lezyk łaciński stał się ięzykiem Uczonych,

a

a Pisarze Rzymscy ieszcze dotąd w Szko­
łach-naszych bywaią tłómaczeni, ponieważ 
od Rzymian rozeszło się uobyczaienie in­
nych Narodów w Europie, tudzież i w da- 

, wnycłi wiekach prawa wszystkich niemal w 
Europie Narodów teraźnieyszych w tym 
ięzyku są spisane, gdy własne ich ięzyki 
dzisieysze nie miały polord doskonałego i 
pismiennemi ieszcze nie były.

/ E p o k a  piata.

Od Augusta do Klodoweusza czyli Klodo- 
wika lat 500.

1. Pod panowaniem Augusta urodził 
się Jezus Chrystus Religii Chrześciiań- 
skiey Ustanowiciel.

Narody wszystkie prawie żyły dotąd w bał­
wochwalstwie. Żydzi tylko czcili Boea ie-

R. 754.
dynego. Między niemi zrodził się Jezus, po Zało- 

Zycie^rzykładne, nauki wyborne ieszcze Rzyma1' 
:r \h bar-



bardziey, iak cuda iego wszelkie, okazy­
wały boskie poselstwo tegoż Dobroczyńcy 

Pvodzaiu Ludzkiego.

.Nienawiść Kapłanów Żydowskich nie uspo­
koiła się, prędzey aż Zbawiciel nasz umarł

53- P° na Krzyżu. Jezus iednak iuż miał tyle 
N. P. J .

Uczniów i Gzcicielow swoich, ze nauka le-
go nie zginęła, lecz i owszem po całym 
świecie rozeszła się. Wszelkie prześlado­
wania i męki nie zdołały Wyznawców od 
niey odstraszyć, a tak mimo usiłowania Ce- 
sarzów Rzymskich, Pogan i Żydów Religiia 
Chrześciiańska na wszystkie strony świata 

rozszerzony została.

Kilku Uczniów Jezusa Chrystusa pod imie­
niem Ewanielistów i Apostołów do dziś 
dnia znanych opisali dzieie i nauki iego. 
Z  tych opisów Nowy Testament w Gre­
ckim ięzyku złożony. A  gdy księgi one- 
goź Chrześciianie różnym sposobem wy­
kładali, wszczęły się z tey różności sekty i 
partye.

2# Zły rząd pod panowaniem Cesa- 
rzów Rzymskich pociągnął za sobą po 
trosze schyłek, a na koniec i upa­
dek całego Państwa Rzymskiego; ie­

dnak

dnak wtedy wzrastało Chrześciiań- 
stwo. Następcy Augusta byli albo 
Iyranami albo Rozpustnikami. Ti- 
beryusz —  Kaligula —  Klaudyusz —  
Nero,

68.

Cesarze późnieysi wstępowali na dostojeństwo 
swoie nayczęściey przez wybór i okrzyki 
gwardyi lub woyska. Między niemi byli 
niektórzy godnemi Państwa Rzymskiego 
W ładzcarni, iako to Wespazyan —  Titus 
Jerozolimy Zburzyciel —  Nerwa —  H a- 
dryan i obadway Antoninowie. 7°»

Ponieważ Senat P*zymski nie chciał ustępie 
W oyskom prawa swego do wolnego Ce- 
sarzów obioru, dało to poebóp do częstych 
i gwałtownych odmian w Rzeczypospoli- 
tey. Bywali Cesarze tacy, co tylko mie- 
sięcy, tygodni, lub dni kilka panowali. Tra­
fiło się i to, że czasem kilku, trzech czte­
rech i więcey było Cesarzów. Większa ich 
część składała się z podłych; rozwiozłych 
i rozrzutnych Okrutników albo Rozkoszni- 
siów, którzy rządzić nie umieli.

Przecież Konstantyn Wielki przywrócił Pań- 
stwu Pizyrnskiemu dawną powagę i siłę na 
czas nieiakio. Przeniósłszy stolicę Państwa z 512. 
Rzymu do Carogrodu (Konstantynopola) na*

G dał



dał rtligli chrześciiaósktey wolność i swobo­
dy i wziął ią pod opieką rządowa,. Po nna 
kilku Cesarzów razem w podziale Państwa 
władało Cesarstwem Rzymskiem dopoty, 
aż To o cl ozy Wielki znowu nie zo czył ca­
łe Rzeczypospolitey Rzymskiey ciało pod 
berłem swoiem. Lecz gdy on umieraiac 
Państwo pomiędzy dwucli Synów Arka- 
dyusza i Honoryusza podzielił, Rzymskie 
Cesarstwo na zawsze na dwa rozdzieliło 
się Mocarstwa, to iest na Cesarstwo 
Wschodnie; tegoż Stolica był Rzym, tam 

tegoż Carogrod*

5. Wnet potem waleczna Dzicz Niem­
ców, opanowała wraz z Słowianami 
znaczną część Państwa Rzymskiego.

Lat 100.
przed

Chrystu­
sem

Panem.

Przodkowie Niemców składały różne drobne 
rzesze sobie niepodległe. Nawała takie- 
go ludu wpadła w prowincje Rzymskie 
ftad Dunaiem leżące i groziła samym na­
wet Włochom.* lecz porażona od Rzymian 
i odparta zamiaru swego dopięć me mogła,

■ Juliusz Cezar Aryowista Niażęcia Niemie­
ckiego z GaUii wygnał. August zaś kraie 
Niemcami osiadłe nad Renem i Dunaiem 
w prowincje Rzymskie obrócił. Jednak re­

szty Niemiec Rzymianie pokonać me mogli.

Dla miększego odporu pfzeciw Rzymianom 
Niemieckie ludy niesforne złączyły się w 
znaczniejsze związki. Z  tych związków po- okofo 

wstały Narody; Szwabowie, Frankowie, Goci R‘ 4°0< 
i inni, którzy ze wszech stron napadłszy 
kraie Rzymskie opanowali z nich Znaczne 
odrywki. Wisi Goci (Zachodni Gotowie 
albo W yżsi Goci) Hiszpaniią opanowali. 
Frankowie w GaUii osiedli i nadali iey imię 
Francya. Anglia, niegdyś Brytania zwana* 
stała się łupem Angiów, Sasów i lutów. 
Cesarstwu Rzymskiemu ostatni cios zadał 
Odoacer Hetman woysk Niemieckich i Sło­
wiańskich w służbie Rzymskiey będących. 4?&

O sto lat wcżeśniey Hunnów Naród straszny 
wkroczył do Europy, a to wkroczenie nie 
ieden Lud Niemiecki przymusiło usunąć 
się daley ku Zachodowi. Attiła Hunnów 
Monarcha potężny z niezliczonym ludu 
tłumen ciągnął naywprzód do Franeyi, a 
polem do Włoch. Z Franeyi wróciła go 450. 
klęska, z W łoch zaś proźby i złoto. Cof­
nął się nazad, a tu początek Wenecyh 

0  Słowianach ciemne lubo niewąfoliwe w tŷ m 
wieku są ślady między Gotami i Hunnamń

G st Mpo-*



E p o k a  s z ó s t a *

Od Klodowika a ż do Karola Wielkiego 

300 lat.

Państwa od Niemców założone po
w ię k s z e y  c z ę ś c i  s ta ią  s ię  Frankom 

podległómi.

486.

493-

$ 68 .

Kłodo wik, - Xiążę Franków zagarnął reszty 
kraiów Rzymskich we Francyi pod moc 
swoie, a potem władze i potęg* Franków 
w Niemczech samych rozszerzył. Rehgna 
Chrześcijańska służyła mu za pozór, pod 
którym podbiiał i zgładzał innych Xiążąt 
Francuskich. Takim sposobem utworzyła 

się. Monarchia Franków.
Następcy Klodowika rozpościerali potęgę 

swoi* co raz daley tak w Niemczech iak 
we Francyi. Lecz we Włoszech zabronić 
tego nie mogli, iż tam naprzód Ostrogoci 
(Goci Wschodni, albo podług inszych na 
Ostrowach mieszkańcy) pod przewodni­
ctwem Króla Teodoryka, a późniey Lon­
gobardowie pod dowództwem Alboina

osiedli. 2 Tak

2. Tak Frankowie, iak i inne Narody 
Niemieckie znaleźli w Arabach od­
pór i wielkich swych Przeciwni­
ków i przyszło z niemi do woien 
krwawych.

V
Arabów wsławił Mahomet, ugruntowawszy 

nową. wiarę w Mieście Ałekka, z którego 
ustąpić Przeciwnicy byli go przymusił}, 
lecz ta ucieczka stała się chwilą początku 
naysławnieyszych dzieł iego. W  przeciągu 
lat 10 Mahomet opanował całą Arabią.

Po śmierci Mahometa Arabowie pod pano­
waniem Kalifów to iest Następców Maho­
meta nie tylko w A zy i, ale i w Afryce i 
w Europie ieden kray po drugim podbiia- 
iâ c, do naywyźszego potęgi stopnia przy­
szli. A  w tern szczęściu nie przestali na 
samych woynach, lecz po krótkim barba­
rzyństwa czasie zaczęli przykładać się do 
nauk. Od nich Europeyczykowie nawet 
dostali naukę gwiazdarską i igłę magneso­
wą, od nich nauczyli się liczb nowego ga­
tunku, i wydoskonalenia /Arytmetyki.



E p o k a  s i ódmą.

Od Karola Wielkiego aż do woien krzyżq« 
wych (krucyąt) 300 lat,

x. Monarchia Franków, dawszy odpór 
Szczęśliwy Arabom w Europie, od 
czasu Karola Wielkiego stała się 
Państwem naycelnieyszem w naszey 
części świata.

c

Następcy Klodowika częstymi podziałami i 
woynami domowemi wyniszczeni, nader 
słabiali i wętlili powagę swoię, z którey na 
reszcie wcale się wyzuli, powierzywszy rzęd 
państwa Marszalkom czyli Maiorom domu. 
Ci korzystaięc z niedbalstwa Królów, w kro­
tce stali się Panami ich losu, wsadzaięc ich 
na tron i stręcaięc z onegoź podług upo- 

5̂*, dobania. Pipin Mały takiź Marszałek Dwo­
ru , włożył sam na głowę swoię koronę 
francuskę.

Pipina Syn Karol Wielki zburzył królestwo 
Longobardów we Włoszech, podbił Sasów 
w Niemczech i ząwoiował cz^ść Hiszpanii

\

i Węgier, W  Rzymie przyią] tytuł Ce- g00 
snrski, Lecz on nie tylko był Zwycięzca 
szczęśliwym, lecz i Rzędzcą i Panem Oy- 
czyzny wybornym. Prawa dane, baczność 
na rzęd; gospodarstwo, szkoły, staranie o 
ięzyk oyczysty (Niem iecki) dowpdza to 
oczywiście,

2. Państwo obszerne Karola Wielkiego 
rozdzieliło się na kilkoro kraiów.

Karola Wielkiego Syn Ludwik Pobożny lub 
Powolny wplętał się w domowe rozterki i 
niesnaski z Synami, między których za- 
xvcześnie chciał państwo swoie podzielić. gj5.

Ludwik Pobożny zostawił trzech Synów, któ­
rzy tyleż osobnych Państw utworzyli. W łor 
chy —  Niemcy, —  Francy a.

5* Niemcy przez czas długi miały nay- 
większą. powagę.

Po zeyściu Karolingów to iest Potomstwa 
Karola Wielkiegp w Niemczech, Naród 
Niemiecki obrał sobie Królów Rodaków, 
którzy godność Cesarskę, Rzymskę, z Nie­
mieckim Tronem połęęzyli.

Otto I. czyli Wielki poszedł z woyskiem do 
W łoch, ożenił się z Wdowa Króla W ło­

skiegoO



skiego i tym sposobem Włochy z Nietnca- 
961. ini połączył. Wnet potym dał się Papie­

żowi koronować na Cesarza Rzymskiego, 
a tak i dostojeństwo Cesarsko Rzymskie do 
godności Królów Niemieckich przyłączył. 
Następcy iego dla utrzymania godności 
swoiey Cesarskiey nie raz przymuszeni by- 
li ciągnąć z woyskiem do Włoch, a podo­
bno w usiłowaniu temźe z tamtey strony 
Gór Aipeyskich, utracili nie mało powagi 

z tey strony onych.

4. Potęgę Państwa Niemieckiego okre­
śliły dzieła Węgrów, Normanów i 
Słowian.

S9ł W ęgrzy (Magiary) wyszli z Mongolii. Przez 
znaczny przeciąg czasu byli oni naiazdami 
swymi naystrasznieysi Niemców Nieprzyia- 
ciołarpi. Przyięcie wiary Chrześciiańskiey 
i rolnictwo uobyczaiły i przywiędły ich do 

życia spokoynego*

Normanami zwano w Europie południowey 
i zachodniey wszystkich Enropy północ- 
ney Mieszkańców, którzy się na łodziach 
po morzu tułali, a tu/ i owdzie wysiadłszy, 
kraie nadmorskie pustoszyli. Takowi L u­
dzie osiadali czasem nawet w kraiaćh spu-

stoszonych. W e Franeyi Normandya od 
nich początek wrzięła. Z niey póżnieysze- 
mi czasy Xiążęta Normańscy do Anglii i 
do Włoch Niższych przenieśli się i tam 
Państwa założyli. (Wilhelm Zwycięzca i 
Rogier)

W  Danii, Szwecyi i Norwegii tym czasem 826. 
nowe powstały Państwa. Ansgar Mnich 
Benedyktyn z Klasztoru Korwey w West­
falii zaszczepił w tych kraiach Chrze- 
ściiańską wiarę.

W  wschodniey Europie Słowianie góruiąc 
rozradzali się na różne plemienia. Rossya- 
n ie , Polacy, Czesi, Serbi i wielu innych 
Narodów z nich pochodzą. Początek Sło­
wian niepamięć wieków w ciemności za­
krywa, atoli iest podobieństwo; że w da­
wnych Sarmatach i Wenedach, iuż Słowia- 
nie słynęli, a tak: iż iuż od wieków w 
wschodniey Europie koczowali, lecz nie bę­
dąc ani uobyczaionemi ani w silne narody 
złączonemi, wszystkim Przechodniom lub 
Przybylcom podlegali. W yźey wspomnieni 
Gotowie i Hunnowie byli kiedyś Panami 
wielu Narodów Słowiańskich. Koczowanie 
ustawiczne czyli przenosiny z mieysca na 
mieysce dziczy Słowiańskiey, przybycie Za- 
łożycielów osad stałych, tudzież gdy iedna



horda drugą, gnębiła i wyganiała, dały po- 
phóp do porozumienia, iakoby wcale w ta- 
raźnieyszych siedliskach Słowiańskich Sło­
wian dawniey nie bywało. W e środku 
wieku dziewiątego wszędzie w całey Sio- 
wiańszczyznie powstały kraie uobyczaień- 
sze i Państwa stalsze. Morawianie i Bul* 
garowie naypierwsi przyjęli Chrzesciiańską 
wiarę przez S. S. Cyryla i Metodyusza 
dwóch Zakonników Greckich; a źe pod 
władzą Królów Morawskich zostawała część 
Polski, więc iuż i wtedy do Polski zaszły 
początki zbawienney Jezusa nauki. Czechy 
i Polska otrzymały teraz stałe Xiąźąt swoich 
i Panów plemię. W  Czechach bowdem.

840 Przemysław w Pradze, w Polszczę Piast w 
Kruszwicy zaczęli Narodom swoim pano­
wać choć w pogaństwie ieszcze na ów czas 
będącym. Ruryk Normańczyk czyli W a-

$6l rag w Nowogrodzie Wielkim w Rossy i za­
łożył nad Słowianami Nowogrodzkimi 
państwo, które w krotce Ruś całą ogarnęło. 
Eaieczne dzieiów opisy podaią w Słowiań- 
szczyznie dzieie prawdziwe pod wątpliwość 
ieszcze przez czas nieiakiś aż do zupełne­
go w powszechności przyięcia wiary chrze- 
ściiańskiey, co się w Czechach stało 864 ro­
ku. w Polszczę R. 965. pod prawnukiem

Pią-

Piasta Mieczysławem I. w Rossyi pod 
Włodzimierzem (Wołodymirem) Wielkim 
Roku 988.

5* Potęga ościennych Mocarstw nie czy­
niła tyle zawad Cesarzom Niemieckim, 
iak powaga Papieżów.

Poprzednicy Papieżów ówczesnych tylko w 
Rzymie mieli władzę duchowną, w szcze* 
gólności określoną, lecz iako Biskupi stoli­
cy świata pod Rzymskimi Cesarzami iuż 
wielkiey nabyli powagi i wszędzie po ca­
łym świecieu Chrześcijan przyznawano im 
nieiakieś pierwszeństwo. Pipin Król Fran­
cuzki, ratuiąc Rzym pd napaści Longobar­
dów za wezwaniem Papiezkiem darował 
Papieżowi część kraiu, co początkiem było 
do teraźnieyszego Stanu Kościelnego. Jako 
Biskupi Stolicy świata, na mocy wyroków 
niektórych pisma świętego Papieże nie tyl­
ko utrzymywali pierwszeństwo przed inny­
mi Biskupami, lecz z razu nieiakąś władzę 
nad onęiniź, wnet i nad samymi Królami 
i Cesarzami usiłowali sobie przywłaszczyć, 
Z przyczyny tey władzy rościli sobie Papie­
że prawo klątwę rzucać na tych Xiążąt  ̂
królów i Cesarzom, którzy im się sprzeciwiali.

753*

t

W szę-
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Wszelako żaden Papież w żądaniach swoich 
nie zapędził się tak daleko, iak Grzegorz 
V II. Ten bowiem nie tylko zapozwał Ce­
sarza Henryka IV . do sądów swoich, lecz 
korzystając-z niezgody między Cesarzem i 
Saskiemi Xiąźętami wszczętey, przymusił 
go do przeprosin haniebnych w Mieście Ka- 
nossa. Odtąd żadne Państwo w Europie 
nie zostało w nienaruszoney spokoyności, 
lecz powaga Papieżów i Duchowieństwa 
wszędzie wstrzęsła berła i trony. Bolesław 
Śmiały Król Polski doznał dwa lata pó- 
Żniey skutków przemocy duchowieństwa w 
utracie korony za zbrodnię swoię w zabiciu 
S. Stanisława popełnioną; a Polska, która 
za Dziada iego Bolesława I. Chrobrego 
wszystkim Sąsiadom była straszna, postra­
dawszy godności królewskiey, schylać się 
zaczęła do rządu możnowładnego i po- 

dziełnego między kilką Xiązętami- 
Do rozszerzenia władzy Papiezkiey naywię- 

cey przyczyniły się Zakony. Mnich (m o- 
n a c l iu s ) znaczy Człowieka w samotności 
zyiącego z zamiarem, aby iedynie tylko na­
bożeństwu życie swoie poświęcał. Tacy by­
li Pustelnicy naypierwsi w Egipcie. W net 
kilku ich zebrało się pod władzą obranego 
Naczelnika (O p a ta ) do iednego domu sa-

A

~ZSL
/ )  /%A oU. Kr

mo-

motnego. Ztąd powstały klasztory, a przy 
społtczeństwie większem reguły czyli za­
kony rozrnajte. Gdy Niewiasty Męszczyzn 
naśladowały, więc ztąd wzięły początek Za­
konnice, Mniszki, Klasztory Panieńskie.
Przełożeni Klasztorów męskich: Opaci, 
Przeorowie, Gwardyanie i. t. d. Panień- %
skich: Xienie, Przeorysze, Gwardyanki,
Panny Starsze.

Zakony za rozpostrzenienietn władzy papie- 
zkiey dzielną okazały czynność; przy klasz­
torach swoicli szkoły otworzywszy, one ie­
dynie dostarczały Królom i Xiążętorn Pi- 
sarzów, Kanclerzów i Radę przyboczną.
A  gdy z upadkiem Państwa Rzymskiego 
nauki w przepaści grubey ciemnoty dzi­
kich hord Niemieckich prawie zatonęły, 
klasztory mianowicie Benedyktynów i C y­
stersów konaiące nauk światło od zgaśnie- 
nia uchowały. Tudzież nie iednę puszcze 
w uprawne grunta obfite zamieniły. Wiek 
teraźnieyszy mniey o tern zapominać po* 
winienby, co im dawne lata były winne.

E p o»
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Od Krucyat aż do Kolumba 4G0

t o  Krućyaty do pomnożenia i wzrostu 
potęgi Papiezkiey nie mniey się przy­
łożyły, iak zakony, lecz i one równie 
do oświaty Europeyczyków nie mało 

wpływu miały*

Chrześcijanie zawsze rozumieli, iż nabożeń­
stwa nigdzie lepiey i gorliwiey odprawiać 
nie mogą, iak w tych- mieyscach, gdzie 
Chrystus Pan bawił na świecie, gdzie u- 
marl i ślady iego pozostały bytności. Nie 
iedna dusza pobożna poczytała to sobie za 
fiaywiększe szczęście odiciedzić te rnieysca, 
a tak wielu Męszczyzn i Niewiast puściło 
się na pielgrzymkę do Ziemi świętey czyli 
Palestyny* J?óki Arabowie tam panowali* 
Pielgrzymi żadnych nie eierpili od nich 
przykrości. Lecz gdy nastali Turcy 
Selczukowie Tatarskiego pokolenia Naród, 
pod ich panowaniem Chrześciianie nie do-

zna-

£ na wal i więcey te y łatwości w Jerozolimie.
Tam bowiem ci Turcy tak niemiłosiernie 
z niemi się obchodzili, że żale i skargi na 
nich aż do Europy doszły. Od żalów 
przyszło do życzenia , aby wyrwać ziemią 
święta z tęk niewiernych.

Do takowego przedsięwzięcia Chrześcijaństwo I09Sj 
cale wspólnie musiało użyć sił swoich. 
Papież i Piotr Pustelnik na Soborze Lu- 
gdunskirn (Lyońsfcirn) przywiedli zgromadzo­
nych Panów duchownych i świeckich do 
uchwalenia krućyaty. Ci co rozmyślili się 
iśdż na krucyatę, brali na siebie znak 
krzyża świętego z czerwonego sukna, kto- 
fen to znak na piersi lub ramieniu przyszy­
wali. Nazwano ich od tegoż krzyża Krzy* 
źowcami, a wyprawy ich krzyźcwemi woy- 
ny czyli krucyatami. Wyprawy zaś tako­
we udawano za woynę w imieniu Koskiem 
tul któreyby w sarney istocie ani stan, ani 
wiek nikogo nie uwalniał.

Liczne Woysko pod dowództwem Gottfryda 
Xiążęcia de Bouillon przeszło do Azyi i 

dobyło Jerozolimy, a Gottfrycl sam został 
Królem Jerozolimskim. Lecz to ;Króle- 
stwo nie długo trwało. Turcy nabrawszy 
serca i ochoty uciskali Chrześcijan w Pale­

stynie
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stynie ze wszech stron, a to ieszcze tern 
skuteczniey, im więcey głód i choroby 
woyska Chrześciiańskie wycieńczały. Mimo 
przybycia znacznych i rozmaitych posiłków 
Jerozolima znowu wpadła w ręce Maho- 
m etanów , pod moc Saladyna Sułtana Ma- 
meluków w Kairze. Daremny wylew krwi 
ludzkiey, wydatek tylu pieniędzy wyni­
szczyły w prawdzie Europę, ale iednak sku­
tki pociągnęły za sobę nader ważne.

około R. Nastały wtedy kawalerye czyli zakony rycer- 
1120. skie albo kawalerskie, to iest towarzystwa 

Rycerzów duchownych i Braci służebnych, 
z początku w zamiarze ratowania Chrze­
ścijan ranionych i chorych, albo w celu bro­
nienia Pielgrzymów. Kawalerowie S. Ja- 
na, (teraz Maltańscy), Templarczykowie i 
Krzyżacy. Kawalerowie S. Jana mieli nie­
dawno siedlisko swoie na Wyspie Malta. 
Templarczykowie zniesieni za -staraniem 
Króla Francuskiego. Krzyżacy maię znaczne 

dobra w Niemczech.

Przed laty posiadali Krzyżacy cale Prusy. 
Konrad Xiężę Mazowiecki bowiem zawo- 
lał ich do Prus przeciw Poganom tame­
cznym na pomoc i obronę kraiu swego. 
Po długiey i krwawey woynie pięćdziesięt-

le-

letniey podbili Krzyżacy Prusy, a wytępi­
wszy mieczem prawie do szczętu rodaków, 
wprowadzili z Niemiec i Polski nowych 
Osadników. Wielki Mistrz krzyżacki miał 
stolicę swoię w Malborgu,
Skutkiem krucyat było także rozkwitnienie 
handlu, który mianowicie w Wenecyi i Ge­
nui i innych Miastach Włoskich powstał. 
Krzyżówce bowiem, poznawszy się z do­
statkami A z y i , na targi one sprowadzać 
zaczęli, przez co Miasta nadmorskie we 
Włoszech tak, iako i przez drogę przewo­
zu zapłatę Krzyżowników bardzo się zbo- 
gaciły.

Wielkie mnóstwo Szlachty w Europie umniey- 
szyło się znacznie. Dobra ich po części 
spadły na klasztory i pospólstwa mieyskie. 
Nie ieden Rolnik poddany pozyskał wol­
ność. Wiadomości o innych częściach 
świata zaczęły przebiiać grubę ciemnotę. 
Nowe rośliny, owoce, warzywa, przybyły 
do Europy. Pergamotki, gruszki, szalota, 
trybulka, szafran, kapusta włoska, trzcina cu­
krowa sę w tych rzędzie.

Od czasów krućyaty powstali także kowaiero- 
wie błękaięcy się, romanse, a oraz sprawiły 
ułagodzenie obyczaiów.

D 2. Gdy



2. Gdy Europeyczykowia z Azya wstę­
pnym boiem wojnę wiedli, Mongo­
łowie z A zji półnoćney Europę na­

jeżdżali.

1220 .

U4°-

Mogołowie sę narodem A zyi śrzedniey. Chan 
ich ieden, Czyngischan zwany, przywła­
szczył sobie państwo nad wszystkimi Mo- 
gołatni i Tatarami. To uczyniwszy, zawo­
jował część północnę Chin, Cesarstwa iuź i 
na ów czas sławnego Następcy Czyngis- 
chana podzielili się Państwem iego pod 
zwierzchnictwem Wielkiego Chana. W^tedy 
Mogołowie naiechali Europę z takę siłę, 
że nay przód Rossyę uiarzmili, potem 
Polskę i Węgry spustoszywszy, aż do Szlę- 
ska i Moraw puścili się. Lecz ciź sami 
Mogołowie w tymże samym czasie i A ra­
bom w A zyi kraie zdobyte z ręk powy- 

dzierali.

e ko ło  R. 
1570.

Nowe podziały osłabiły potęgę Mogołów. 
To sprawiło wygnanie ich z Chin i innych 
kraiów podbitych. Timur z potomstwem 
Czyngischana spokrewniony przedsięwziął 
Monarchię zwętlałę Mogołów do pierwszey 
swoiey7 znowu przywieśdź strasznosci. Pod­
biwszy sobie Mogołów i Tatarów, oręż

swóy

swóy aż do Moskwy roznaszał, potem kil­
ka lat Tndyę aż do Gangiesu pustoszył, ale 
gdy do Chin zamierzał i wszelkie iuż czy- 
nił przygotowania, śmierć go zaskoczyła. x4°ł.

Potomstwo Timura straciło w krotce nabyte 
kraie. Tylko w Indyi powstało Cesarstwo 
Wielkiego Mogoła.

Naiazdy Tatarskie osłabiwszy Ruś Z a -D n ie- 
prskę dały łatwość Polakom i Litwie do za 1^  
woiowania Rusi Przed-Dnieprowskiey.

3. Trwalszy wzrost od Monarchii Mogo­
łów powzięła Potęga Turków Otto- 
m ans kich.

Turcy Ottomańscy od Osmana czyli Otmana 
Wodza swego tak nazwani, od którego dzi- 
sieysi ich Sułtanowie czyli Cesarze pocho­
dzę, nayprzód w A zyi mnieyszey, a po- Ooo„ 
tem w Europie państwo swoie na roz- 
walinach Cesarstwa Greckiego rozpo­
ścierać poczęli, a gdyby Timur Sułtana Ba- *402. 
iazeta nie był wzięł w niewolę, iuź 50 lat 
prędzey padłby był Konstantynopol ( Caro- 
grod) w ich ręce, co się dopiero 1453 roku 
stało.

D 2 4. DalJ
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4 , Dalszemu Tureckiey potęgi rozpo­
starciu Niemcy, Węgrzy i Polacy ta­

mę założyli.

Piastowie w Polszczę, różni Królowie w W ę- 
grzech panowali. Ludwik Wielki w W ę­
grzech, Maty w Polszczę panował obora 
Narodom. Jedna Córka iego imieniem Ma- 
rya wniosła W ęgry w dom Luxemburski, 
druga Jadwiga Polskę z Litwę złączyła w 
Osobie Małżonka swego Jagiełły , W iel­
kiego Xięcia Litewskiego, który przyiąwszy 
na chrzcie imię Władysława nayszczęsli- 
wsze Jagiellończyków zaczął w Polszczę 
panowanie. Pod domem Jagiellońskim 
Polska naybardziey kwitnęła a oraz złączo­
na z Litwą wszystkim ościennym Sąsiadom 
straszną była. Pierwsza ztąd korzyść w y­
nikła uratowanie Polski od przemocy Krzy­
żaków, którzy podbiwszy Prusy, w Polszczę 
i w Litwie władzę swoię rozszerzali, drugi 
Syn Jagiełły Jan Kazimierz Prusy Za- 

' chodnie do Polski i Litwy przyłą­
czył, a wielkiego Mistrza do hołdu przy- , 

musił.

ę. Dom

5. Dom Austryaeki czyli Flakuski 
wzniósł się do znaczney potęgi 
przez różne pomyślności i szczę­
ście.

Maxymilian I, Syn Cesarza Fryderyka II I . 
utorował najprzód do tego wzrostu dro­
gę, ożeniwszy się z Maryą, Córką iedyna- 
czką Karola Śmiałego Kiążęcia Bnrgundyi, 
Niderlandów Dziedzica. Taż bowiem Żo­
na iego wniesła w dom Austryacki całe Ni- 
derlandy-

Filip Syn Maxymi!iana i Maryi poiął za Zo-* 
nę Dziedziczkę Królestw Kastylii i Ara- 
gonii czy lii cafey Hiszpańskiey Monar­
chii,

Przed dawnemi laty zięć Króla Kastyliyskie- 
go Henryk Xiążę Burgundzki Portugalię 
Królestwo osobne był założył.

6 . Lecz w tymże samym czasie Król 
Francuski, samowładztwo w Francy! 
osiągnąwszy, stał się naywiększym 
Cesarzów Niemieckich z domu Ąu- 
stryackiego Przeciwnikiem.

Królowie Francuzcy potrzebowali wiele cza­
su i starania do zupełnego upokorzenia

prze-

1477*
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przemożnych Lenników, możnowładnych 
Xiężęt i Hrabiów, których na reszcit szczę­
śliwie pod władzę kralewskę poddali. Zły 
przykład nieposłuszeństwa dawał nayczę- 
ściey XięźęNormandyi,nie tylko Królem A n ­
gielskim zostawszy , ale i Akwitanię i inne 
kraie przez spadki rozmaite odziedziczy­
wszy. Ztęd krwawe boie i zapasy wynikły 
między Anglię i Francyę nigdy prawie 

nieustaięce.

Jeden z Królów Angielskich (Eduard III.) 
umyślił nawet całę zdobyć Francyę. Ztęd 
wszczęła się woyna stóletnia, a Anglicy 
wspierani od fakcyi Panów Francuskich, 
iuź północnę Francyę podbiwszy, byli bli­
sko pokonania reszty, gdy Dziewica pewna 
(Joanna d’A r k ) odsączywszy Miasto Or- 
leans, dodała serca Francuzom i stracone 
prawie uratowała królestwo.

Potem dopiero wszystkie niemal Xięztwa i 
Hrabstwa do Korony Francuskiey powoli 
przyłęczono, a to dało pochóp do roz­
postarcia władzy Królewskiey i siły kra- 

iowey.

7. W

7. W  północney Europie Małgorzata 
Królowa Duńska potężne utworzyła 
mocarstwo.

Po Oycu Danię, po Mężu Norwegię odzie­
dziczywszy, także i od Szwedów na tron 
obranę została. A le Następcy iey nie szli 
tę drogę mądrości i umiarkowania, które 
w rzędzie dwoistego Narodu do iednych 
obyczaiów nie przywykłego tak sę potrze­
bne, a z tey przyczny ich panowanie wkró­
tce Szwedom obmierzło. Okrucieństwo 
zaś Ghrystyana II ., który razem óoo Szwe­
dów stracić kazał, dało powód do powsta­
nia Narodu Szwedzkiego. Gustaw Eryka 
Syn z Domu W aza, na czele siły zbroy- 
ney tak się wysługiwał Narodowi, że za 
to obranym został Królem Szwedzkim. 
W net i Dania i Norwegia poszły za przy­
kładem Szwedów, Ghrystyan I I . złożony 
z tronu ustępie musiał z Państwa swego i 
żyć na wygnaniu. Na tronie Duńskim i 
Norwegskiin zaś osiadł Fryderyk I. Xięże 
Holsztyński.

8. W  tym czasie Europeyczykowie za­
częli grunt zakładać do powstania

nauk,
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nauk, sztuk, światła i sposobu woio- 
wania teraźnieyszego.

Wynalazek prochu i druku był pierwszy 
iskierką oświaty. Proch do strzelania zna­
no dawniey przed wymyśleniem strzelby.. 
Używano go nawet do rozsadzania kamieni, 
Późniey przyszło komuś na myśl kulę ka­
mienny czyli żelazny wystrzelić z rury. To po- 
wiodło do wynalezienia armat, czyli iak da­
wniey ie zwano, puszek. Z tych puszek wożo­
nych na kołach wymyślono takie strzelby, któ« 
reby można nosić na ramieniu lub w ryku albo 
za pasem, otóż fuzye, muszkiety, pistolety, 
Dawniey wszystko lontami zapalano. No- 
rymberczyk wynalazł zamek u strzelby.

Przedtem Szlachta tylko woyskowo służyła, a 
tak więc samo iedyne rycerstwo woyskiem 

*było, Za to stan rycerski miał ziemię, do­
bra ziemskie. Ztyd urosło leństwo, len- 
ność. Panowie Zwierzchni za rozdawane 
lenności czyli (maństwa) mieli swoich Len- 
ników. Ci, iako Szlachta rodowita, służyli 
konno , a każden miał przy sobie 3 lub 
więcey Pachołków, po czyści od stóp do 
głowy uzbroionycli. Piechoty zaś dawali 
Mieszczanie i Wieśniacy w dzidy i kusze

opa-'

opatrzoną,. Od czasu wynalezienia prochu 
wszystko siy odmieniło. Nie każdy umiał 
obchodzić siy z strzelby. Byli do tego o- 
sobni w sztuce strzelania biegli Ludzie, 
Puszkarze, Strzelcy. Tych trzeba było 
brać w żołd. A  ztyd weszli w zwyczay 
Żołnierze, Woiownicy za żołd służalcy, czy­
li Zaciyżni. Przed wynalazkiem druku wy- 
rzynano obrazy na drewnianych tablicach, 
które farby pomazawszy, wybijano na pa­
pierze. Takim sposobem wynaleziono hole- 
sztychy, obrazki Świętych, Karty do gra­
nia. Na takowe drukowano iuż imiona, 
Wawrzyniec Jonzon Zakrystyan (Koster) w 
Harlemie całe stronice z księgi speculum 
salvationis wyrznył na drewnianych tabli­
cach i wybił na papierze. A le  dopiero 
Jan Guttenberg Moguntczyk kazał naypier-- 
wey wyrzynać drewniane i ołowiane litery 
osobne i ruchome, a Jan Faust (Fust) i Piotr 
Schoyffer wynaleźli umieiytność lania ich z 
massy kruszcowey, dotyd używaney.

Od wynalezienia druku, książki tanieć zaczęły, 
a z tey przyczyny i w czystszem używa­
niu bywać. Skutkiem tego było rozsze­
rzenie nauk i światła. Do tego nowe

'WSo*
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szkoły i akademie przyłożyły się ieszcze 
bardzo skutecznie, a tak oświata stała się 
powszechnieyszą.

Epoka  d z ie wiąt ą .

Od Kolomba aż do Rewolucyi Fran- 
cuskiey.

i. Odkrycie Ameryki sprawiło wielkie 
na świecie odmiany.

Arabowie i Normani iuź byli wiele krain od­
kryli dotąd nieznaiomych. Arabom A zya 

, dosyć była znaioma, a nawet i o brzegach 
Afryki niemal prawie dokładną mieli wia­
domość.

xooo, Normani wynaleźli Islandya i Grenlandyi 
część, a nawet i nadbrzeża Ameryki poł- 
nocney.

Od Arabów przyjęli Europeyczykowie uży­
wanie Kompasu w Chinach iuź dawniey 
znanego, a to naypierwey uczynili Włosi, 
niegdyś naywięksi Kupcy świata.

Z  Kompasem odważyli się Europeyczykowie 
na Ocean. Z początku tylko brzegi Afry­
ki poznano dokładniey. W  tych zamiarach 
naydzielnieyszemi pokazali się Portugal- 
czykowie. Uartłomiey Diaz aż do Przy­
lądku dobrey nadziei dopłynął, a Wąsko 
de Gama pierwszy morzem przybył do In- 
dyi okrążywszy Afrykę; a tym sposobem 
otworzył drogę Współziomkom po skarby 
i korzenie Indyiskie. Potem Portugalczy­
ków ie założyli wiele osad w Indyach i 
przeto stali się na ów czas pierwszymi na 
świecie Żeglarzami.

Krysztof Kolomb, Genueńczyk, chcąc drogę 
krótszą, iak Portugalczykowie, wynaleźć do 
Indyi, odkrył Amerykę. Izabella Kastylii 
powierzyła mu była trzy małe okręty. Z 
tymi przybył do Wyspy Guanahani po po­
dróży dla Osoby swoiey bardzo niebezpie- 
czney. Potem ieszcze trzy razy był w 
Ameryce i ląd stały nawet on sam odkrył, 
ale zazdrość i nienawiść Hiszpanów wy­
darła mu nie tylko rząd przyobiecany nad 
nowymi kraiami przez niego odkrytymi, 
ale nawet po rozmaitych udręczeniach za­
sługi iego komu inszemu przywła­
szczyła.

14S 6*
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ijoj, Ąmerygo (Emeryk) Wespukczy, Fiorenlyń- 
czyk odkrył południową część Ameryki i 
dał tey części świata to nazwisko, które z 
z początku tylko południową część, ale po- 
tyip całą Amerykę znaczyło.

Hiszpani, dla których Kolomb Amerykę od­
krył, Kortez i Pizarro naybogastsze iey i 
kraie zawoiowali; z Rodakami tameczny- 
mi okrutnym obchodzili się sposobem. 
Naybardziey Mexykanie i Peruwianie prze­
śladowani byli, gdy ich gwałtem do wia­
ry chrześciiańskiey nawracano. Wielka 
ich część śmierć w tych udrzęczeniach 
znalazła, reszta zaś okropną poddaństwa 
niewolą.

Wkrótce i inne Narody zaczęły ubiegać się 
Z Hiszpanami o odkrycie nowych kraiów 
w tey części świata. Mianowicie Pcrtu- 
galczykowie Brazylią opanowali, Anglicy 
zaś w Ameryce Północney osady swoie 
założyli. Z Ameryki niezmierne mnóstwo 
złota i srebra przyszło do Europy, a oraz 
i Tabaka, Czekulata, Indycht, Koszenilla 

; czyli Czerwiec Amerykański, China czy­
li kora Peruwiańska, Kartofle i wie­
je innych rzeczy dotąd nieznanych. A m e­
rykanie zaś w zamianie od Europeyczy- 
kow dostali wódkę i inne napoie palone,

a te

a te wraz z ospą wygubiły ich ple­
mię w różnych okolicach. Europeyczy­
kowie zaszczepili w Ameryce trzcinę cu­
krową i kawę.

2. W  Europie samey stała się tym 
czasem wielka odmiana w religii.

Chrześcijanie nigdy prawie ze wszystkiem w 
zdaniach swoich w wierze nie byli zgodny­
mi z sobą. Zawsze zachodziły iakieś mię­
dzy nimi różnice, mniey lub więcey wa­
żne, ztąd przychodziło do kłótni, a nie raz 
i do prześladowania i woien. Jednak po 
wielu sprzeczkach Chrześciianie na dwa 
podzielili się kościoły; na Kościół Rzym­
sko-Katolicki czyli Łaciński albo Zachodni, 
i na Kościół Grecki czyli Wschodni, Ko­
ściół Łaciński uznawał za głowę swoię Pa­
pieża, lecz znaydowało się wiele Ludzi 
takich, którzy się sprzeciwiali temu.

Staranie Papieżów i wielu Królów o iedność 
Kościoła na nieszczęście nie zawsze spo­
sobem łagodnym, lecz często gwałtem o- 
kropnym czynione, ieszcze bardziey ją­
trzyło umysły. Niezgoda Duchowieństwa, 
rozszczepienie kościoła, gdy trzech było 
przez czas nieiakiś Papieżów, tudzież ze-

psu-
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psucie obyczaiów u Osób duchownych, to 
wszystko razem sprawiło wielkie rozróżnie­
nie mniemań i zdań ludzkich. Sobory (Zbo­
ry) av Konstancyi i Bazylei nie mogły tycia 
rozróżnień uspokoić. Cesarz Zygmunt na 
Soborze Konstanc) iskim kazał spalić Ja­
na Husa, (Husia) Czecha, Professora 
z Pragi od Współziomków wielce po­
ważanego z przyczyny: iż śmiało prze­
ciw Dworowi Rzymskiemu pisał i mówił, 
a zdań swoich odwołać nie chciał. Hus- 
syci, Stronnicy Husa za przewodztwem 
Jana Zyzki z Trzosnowy, wielką dla tego 
przez zemstę rozpoczęli woynę, która i o- 
ścienne kraie zaięła. Jednak iedne tylko 
Czechy i te nie całe odpadły od Kościoła 
Rzymskiego.

Marcin Luter Mnich Augustyanin i Professor 
w Mieście Wittenbergu sto lat pó- 
źniey zaczął pisać przeciw odpustom 
mianowicie przeciw nadużyciu ich przez 
Jana Tetzela Dominikana w Saxonii oko- 
liczney. To dało pochóp do wielkich spo­
rów między Teologami Wittenberskiemi i 
Ingolstadzkiemi. Wytoczyła się ztąd spra- 
wa do Rzymu. Papież ówczesny, Lew  
(Leo) X. z domu Medycys bardziey tro­
skliwy o wybudowanie naywspanialszego

gma-

gmachu w Europie, Kościoła Ś. Piotra, a 
oraz i o rozszerzenie nauk i sztuk wyzwo­
lonych, niż o sprzeczki teologiczne; zrazu 
lekce ważył wszczęte w Niemczech spory 
duchowne. Przeciwnicy Marcina Lutra 
przywiedli iednak Lwa (Leona) X na ko­
niec do wyrzeczenia klątwy przeciw? nie­
mu, a tenże nie tylko iuż przeciw odpu­
stom lecz i oraz przeciw powadze i wła­
dzy Papiezkiey pisać i rnówić zaczął. Zna­
lazł on w Niemczech, w Danii, w Szwe- 
cyi i w Polszczę wiele Stronników, a na­
wet i Karol V . Cesarz Niemiecki lubo w 
zdaniu swoiem iemu sprzeciwny, bardzo 
ozięble za Dworem Rzymskim obstawał.

Zwingli (Zwingliusz) w Zurychu w Szway- 
caryi, Kalwin we Franeyi, a potem w Ge­
newie, daley nawet ieszcze postąpili w zda­
niach swoich przeciw naukom Kościoła. 
Za niemi wielu w Niemczech, w Angli r 
w Polszczę poszło, a tak od iedności Ko­
ścioła Łacińskiego oderwały się zupełnie : 
część Niemiec, Szwecya, Dania i Norwe­
gia* gdzie Luterska wiara panować zaczę­
ła , Anglia, Szwaycarya, gdzie Kalwińska 
górę wzięła. Prócz tych zaś kraiów i TVe 
Franeyi, w Polszczę, w Węgrzech wielu 
przystało do nowych zdań w wierze.

W
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W  Polszczę Zygmunt August ostatni po 
mieczu Jagiellończyk nie sprzeciwiał się 
Nowowiercom, a ku ostatkowi panowania 
wahaią.c się w swoich zdaniach nawet im 
sprzyiał. Oyciec iego Zygmunt I. lubo 
mniey Dyssydentom przychylny, dał Sio­
strzeńcowi Albrechtowi Margrabi Branden­
burskiemu Prusy, iako Xięstwo hołdowni­
cze w maństwo dziedziczne i Kryźaków do 
Niemiec wygnał. Prusy całkiem, Wielka 
Polska w znaczney części przyięła wiarę 
Luterską , a w Małey Polszczę rozkrzewi- 
ła się wiara Kalwińska. Prócz Biskupów 
iuż mało było Senatorów świeckich wiary 

Katolickiey.

M oie ieszcze więcey Państw byłoby odpa­
dło od Kościoła Łacińskiego, gdyby Zakon 
Jezuicki od S. lgnącego Loioli, Hiszpana 

założony nie był powstał.

Wielka wyżey wspomniona odmiana w wie­
rze dostała nazwisko reformy, a róźnowier- 
cy w Niemczech Protestantami, we bran- 
cyi Hugonottami, w Polszczę późniey Dys- 

sydentami przezwani.

3 j  Skutkiem odmiany w wierze były 

wovny domowe niemal powszechne 
w całey Europie.

Starania Jezuitów o nawrócenie Różnowierców 
były często gwałtowne. W  Niemczech 
spory o Religiią dwie woyny zrodziły. Szrrial- 
kakłzką krótko trwaiącą i dłuższą, stra- 
sznieyszą, tak zwaną trzydziestoletnią. Pier­
wszą prowadził Karol V . Cesarz. Drugą 
Cesarze Ferdynand X. i XIX. Rozruchy w 
Czechach dały do niey przyczynę. Stany 
Czeskie obrały sobie za Króla Fryderyka 

Xi§źęcia Woiewodę Reńskiego, lecz 
gdy ten zwyciężonym był od Woyska Ce­
sarskiego, Ferdynand II, przedsięwziął wy­
tępić różność w wierze silą zbroyną po ca- 
łych Niemczech. Chrystyan I V . Król 
Duński i Niższa Saxonia opierała się Wo- 
dzom Cesarza Ferdynanda II ., lecz nie 
pomyślnie, ale gdy iuż wszelka dla Ró- 
żnowJerców znikła była nadzielą, Gustaw 
Adolf Król Szwedzki oparł sie tym dziel­
nicy zamiarom Cesarskim, a lubo po­
legł w bitwie pod Liitzen na placu, iednak 
Szwedzi złączeni z brancuzami przymusili 
po długiey walce Cesarza Ferdynanda I I I .  
do pokoiu Westfalskiego.

W
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W  Niderlandach nowa Rzeczpospolita Hollen- 
derska z powodu uciemiężenia w wolności reli- 
gii powstała. Gdy bowiem Ińlip II-Król Hi­
szpański, Syn Cesarza Karola V . z okro­
pnym krwi rozlewem wiarę dawną wpro­
wadzić rozkazał, Hollendrzy z rozpaczy 
zrzucili iarzmo Hiszpańskie; a po walce 
trzydziesto i kilko letniey różnego szczę­
ścia doznawszy, przymusili Króla Hiszpań­
skiego do zawieszenia broni na lat I2» 
Handel Hollendrów do Indyi Wschodnich 
dostarczał im nie tylko siły do odporu 
oręża Hiszpańskiego, ale i do pozyskania 

wolności zupełney.

W  Anglii mądrość Królowey Elżbiety przy­
tłumiła niesnaski wybuchnieniem woyny 
grożące, iednak i Anglia zbroczyła się 
krwi$ o różność wiary niepotrzebnie wy­

laną.

We  Franeyi woyny o wiarę były iak nayza- 
palczywsze. Pamiętna iutrznia (rzeź) S. 
Bartłomieia kilkudziesiąt tysięcom Hugono- 
tów iednego dnia życie odebrała-

Polska tylko iedna w owym czasie nie zma­
zała się krwią ludzką o różność mniemań 
religiynycli. Pod berłem Jagiellońskiey Fa­
milii przywykła była mieć na swoim łonie

obrzęd ki

obrządki Grecki i Łaciński w zgodzie i 
pokoiu, a tak niczyiego nie nadwerężała 
sumnienia. Miasta Polskie iuź zaczynały ko­
rzystać z wolności w innych kraiach ró- 
źnowiercorn zabronioney, gdy zeyście Fa­
milii Jagiellońskiey szczęśliwość Polski na­
gle na wieki potomne przerwało,

4- W  nowszych czasach Potęga Frań* 
cuzka i Austryacka naywiększe z so­
bą toczyć poczęły walki.

Francy a na poniżeniu Domu Austryackiego 
wielkość swoię chcąc zasadzać, ustawiczne 
z tymże domem wszczynała woyny. Lud- 
wik X I V . siedmdziesiąt i dwa lat wciąż ifif.  
pąnuiący stał się strasznym Sąsiadom swoim 
i pierwszy woysko stałe wprowadził w licz­
bie tak wiejkiey, iak teraz zwyczayna. Od 
niego mundury, czapki grtnadyerskie, ba­
gnety i inne rzeczy w woyskowości nasta­
ły , a tak on woysko francuskie wzorem i 
przykładem dla innych mocarstw uczynił,

Wpysk swoich użył Ludwik X IV . nay- 
przód przeciw Hiszpanom, którym część 
Niderlandu wydarł, potem usiłował Hol- t66?f 
lendrów podbić, aJe w tem przymierze l^ 3- 

E  a Króla
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Króla Hiszpańskiego , Cesarza Niemieckie­
go i dzielna czynność Fryderyka Wilhelma 
Elektora Brandenburskiego przeszkodziły 

mu skuteczie.

Potem oręż na Niemce obrócił, Strasbourg i 
inne miasta zagarnął, właśnie w ten czas, 
gdy Turcy Wiedeń oblegali.

A  gdy Karol II. Król Hiszpański ostatni po 
Cesarzu Karolu V . w Hiszpanii potomek 
bezdzietny umarł, nie dopuścił Ludwik 
X I V . do Sukcessyi iego linii Austryackiey 
w Niemczech panuiącey, lecz po krwawey 
walce przez lat trzynaście całą Hiszpanią 
obronił dla Wnuka swego Filipa V . Xią- 
iec ia dVAnjou, który Przodkiem był tera- 
źnieyszych Królów Hiszpańskich. Karol V I . 
drugi Syn Cesarza Leopolda I. tylko N i- 
derland i kraie Włoskie otrzymał.

5, Dalszemu potęgi Francuskiey roz­
szerzaniu u ay więcey Anglia czyli 
Wielka Brytania przeszkodziła,

Jakób I. Następca Elżbiety królowey Angiel- 
kiey, Król Szkocki z domu Sztuart połączył A n­
glią i Szkocyą w iedno Królestwo pod imie- 
niemWielkiey Brytannii. Gdy Potomkowie ie-

§0

go nie umieli rządzić Narodem Angielskim 
podług zwyczaiów i praw kraiowych, tu­
dzież i w religii różne czynili odmiany, 
wszczęły się bunty i rozruchy. —  Karol I. 
Syn Jakóba I. stracił koronę i życie w nich, 
a po nim panował pod imieniem Protekto­
ra Sprawca nieszczęścia iego Kromwell.

Po śmierci Kromwella Karol I l/ S y n  Karola 
!• przez niezgody Partyi Kromwellowskiey 
na4 tron przywrócony, rządził Anglią nie 
lepiey, iak oyciec. Brat iego Jakób II. 
utracił królestwo i udać się musiał na wy­
gnanie do Franeyi i Włoch. Wilhelm I I I .  
Xiąże Oranii Stathuder Hollandyi wstą­
pił na tron i naywiększym był Ludwika 
X IV . przeciwnikiem.

Anna Siostra Jakóba I i. panowała po nim a 
po niey wstąpił dom Hanowerski na tron 
Wielkiey Brytanii. Nienawiść i zazdrość 
Anglików przeciw Franeyi tak Królową An- 
nę, iak Królów Jerzego I. II. i IH . z Au- 
stryą nayczęściey łączyły do wspólnych 
przeciw Franeyi woien.

6. Dom Austryacki lubo osłabiony 
w Niemczech przez woynę trzy-

dzie-

1660,

1688.

1714.



7Ó
dziestoletmą odwetowa! w Węgrzech 
i we Włoszech swoie szkody i nic 
nie utracił na swoiey powadze w 
rzędzie Mocarstw Europejskich*

Leopold I. Cesarz Niemiecki lubo sam nigdy 
oręża w rękę nie wziął i iuź ledwie co 
przemocy Turków i Francuzów nie uległ, 
może bydź poczytanym za założyciela te- 
taźnieyszey potęgi Monarchii Austryackiey# 
Od Turków uratowała go waleczność Kró­
la Jana III . Sobieskiego* który na czele 
35000 Polaków Wiedniowi na odsiecz przy­
był; a późniey Wodzowie Austryaccy, Xią- 
£ęta iako to, Karol Lotaryński, Ludwik deBa- 
den* E u g e n i u s z  XiążęSabaudzki, korzystaiąc 
Z przestrachu Turków i waleczney diwersyi 
Polaków z łatwością Węgry podbili, Od 
Francuzów zasłoniła Leopolda I. pomoc 
dzielna Anglików i Hollendrów, a tak 
w krotce Austryacka Monarchia stracone si­

ły we dwóynasób odzyskała*

m. Polska tym czasem znacznie pod­
upadła, a lubo sama obroniła po 
kilka krotnie Europę od Turków, 

. iednak

iednak przy zwą tlonych silach pra­
wie samowładztwo straciła.

Wolne obierania Królów zwonłiły nayprzód 1*72. 
kluby rządu rzeczypospolitey, a to nie­
szczęście powiększyło się ieszcze tym bar­
dziey, iż dobrzy królowie krótko, gnuśni 
długo panowali, a tak c i, iako i tamci 
swóy pożytek od dobra rzeczypospolitey 
różnić zaczęli. Zygmunt III. Król Szwe­
dzki nawrócił może dwa Milliony Rusinów, 
pięć kroć sto tysięcy innych Różnowier- 
ców, ale on grunt żałożył do buntów ko­
zackich, na których tyle Syn iego drugi 
nieszczęśliwy Jan Kazimierz V . wycier­
piał- On bowiem zbytnie słuchaiąc rady 
Jezuitów, uciskiem rozmaitym wolności w 
wierze odwrócił serca Róźnowierców od 
miłości Oyczyzyzny. Ruś z Moskwą, dru­
gich Niekatolików zaś z innemi Mocar­
stwami iedno myśleć i porozumienie mieć 
nauczył. On także wplątał Polskę w nie­
potrzebne woyny ze Szwedami; Inflanty 
za Dżwiną utracił, a Turkom Multan od­
stąpił, przez zbyteczną zaś w nawracaniach 
gorliwość własnemu Synowi Władysławo­
wi V I I .  do wstępu na tron Rossyiski prze 
szkodził. Jan Sobieski słynął w Oyczyznic

tylko
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tylko o pomnożeniu skarbów dla Dzieci 
swoich pamiętał, a następni Elektorowie 

^  Sascy nie tylko więcey o Saxonii intratniey- 
szey i dziedziczney, iak o elekcyiniey Pol­
szczę myśleli, ale przez wprowadzenie zby­
tków zagranicznych obyczaie ostre Staro­
polskie nadwątlili, a przeto królestwo nie­
gdyś tak możne do takiey słabości przy­
wiedli: że się stało igrzyskiem Sąsiadów, a 

1764. wnet i łupęrn ich. Stanisław Poniatowski 
ostatni Król Polski nie mógł naprawić, co 
wieki popsuły. Odżywił w Polakach stra­
coną chęć do nauk, iako Król uczony, ale 
pie miał szczęścia takiego, iak Cesarz L eo­
pold I ,  którego inne Mocarstwa w potrze­
bach kraiowych w boiu i w pokoiu zastę­
powały.

g. Rossya (Moskwa) i Prusy wielkie 
pozyskały znaczenie, a Szwecya pod­
upadła.

I3T3 Rossya od Tataróiv zwalczona długo do sił 
przyiśdź nie mogła, a wzrostu iey bardziey 
podziały między drobnymi Xiąźętami, niż 

1473. iarzmo Tatarskie nie dozwalały. Iwan Wa- 
siliewicz I. zrzucił iarzmo Tatarskie i po­
łączył wiele xięztw w swoiey osobie. Iwan

Wa-

Wasiliewicz II . podbił Tatarów, Syberyą i 
wszystkie Xięstwa Rossyiskie z koroną 
złączył i mimo nieszczęśliwe woyny z 
Polską i Rossyą do znaczney przywiódł 
potęgi. A le  woyny wewnętrzne Samo­
zwańców znowu pogrążyły Moskwę w 
przepaści bezdennych zawikłań, w których 
ledwie co nie rozszarpaną została od Sąsia­
dów swoich. Michał Fedorowicz Roma­
nów wyrwał Rossyą z tey toni, a wnuk 
iego Piotr Wielki postawił ią na tym sto- - 
pniu wielkości, na którym dziś zostaie. On 
wprowadził do kraiu swego nauki i kun- 
szta, woyskowość Europeyską, żeglugę i 
handel i Miasto Petersburg założył. Sam 1703 
nawet dla przykładu drugich uczył się cie­
sielstwa okrętowego w Hollandyi, a w Oy- 
czyznie swoiey służył we wszystkich sto­
pniach woyskowey służby tak na morzu, 
iak na lądzie. Te starania iego wyiedna- 
ły mu zwycięztwo nad strasznym Nieprzyia- 
cielem swoim, Karolem X II. Królem 
Szwedzkim, naywalecznieyszym wieku swe­
go Bohatyrem, i tegoż samego nawet przy­
musiły do uznania wielkości iego. Karol 
X II. związkiem Augusta II. Króla Pol­
skiego, Fryderyka V . Króla Duńskiego, i 
Piotra Wielkiego urażony, wziął się do orę­

ża,
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źa, nayprzód przeciw Danii) którą do pó- 
koiu przymusił, potem przeciw Moskwie, 
którą. małą. garstką, ludu pod Narwą, na 
głowę poraził, a ztąd obróciwszy się do 
Polski, Augusta II . zrzucił z tronu, 1 ten 
sam los Piotrowi Wielkiemu gotował. Lecz 
ten otrzymawszy zwycięztwo pod Pułtawą, 
Karola X II. do Turek uciekać przymusił. 
Tam Karol XII, przesiedział lat 5 , a gdy 
powróciwszy do kraiów swoich Szwecyą w 
nieszczęśliwcy walce z Moskwą, z Danią, 
z Prusami, i z Hanowerskim Xięstwem 
bardzo osłabioną uyrzał, iuź z Piotrem 
Wielkim zgodzić i łącznie z nim drugim 
Nieprzyjaciołom oprzeć się zamyślał, gdy 
go śmierć przy oblężeniu Fortecy Frie- 
drichshall w Norwegii uprzedziła.

Fryderyk Wilhelm Wielki Elektor Branden­
burski iest prawdziwym Założycielem zna­
czenia dzisieyszego Państw Pruskich. On 
bowiem wyniszczone woyną trzydziestole­
tnią kraie Niemieckie przez oszczędne go­
spodarstwo i rząd dobry do znakomitey 
przywiódł szczęśliwości, a przez 'waleczność 
swoię utworzywszy woyska bitnego 20,000, 
stał się poważanym od wszystkich Sąsiadów 
swoich, i drogę utorował Synov/i Fryderyko­

wi I. do przyięcia korony. F r y d e r y k  Wilhelm I.
Woysko

Woysko znacznie pomnożył, skarby wiel­
kie zebrał, a od Szwedów część Pomera­
nii dalszey pozyskał. Tegoż Syn zaś Fry­
deryk II . Wielki opanował Szląsk i przez 
całe życie wszystkim ościennym Monar­
chom był straszny. Do owładnienia Szlą- 
ska służyły temuż wielkiemu królowi ró­
żne okoliczności. Marya Teressa Dziedzi­
czka po Oycu Cesarzu Karolu V I . zatru­
dniona była woyną z Francyą, Hiszpanią, 
Bawaryą i  Saxonią, a tak aby się oprzeć 
tylu Nieprzyiacielom po przegranych dwuch 
bitwach pod Molwicami i Czasławiem, 
Szląsk odstąpiła w pokoiu Wrocławskim. 
Usiłowanie iey w zamiarze odzyskania 
Szląska trzy lata potem było daremne, ale 
pomnożyło w niey chcęć do użycia wszel­
kich sposobów i sił, aby przywrócić znowu 
kray żyzny do Państw Austryackich. T o 
dało pochóp do woyny siedmioletnięy, w 
którey Marya Teressa Sprzymierzona z Ros­
syą, Francyą, Saxonią i Rzeszą Niemiecką 
wszelkich dokładała sił i obrotów do zgła­
dzenia potęgi Pruskiey. Lecz lubo Fryde­
ryk II. tylko iednego miał Sprzymierzeńca 
Króla Angielskiego, szczęśliwie pokonał 
wszystkie tylu Nieprzyjaciół zamachy. Zda­
rzeniem naykorzystnieyszem dla niego by­

ła

1741.
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ła iednak śmiefć Imperatorowey Rossyi- 
skiey Elżbiety,.* po którey nastąpił Piotr 
I I I .  Ten bowiem w nayniebezpieczniey- 
szym Fryderyka II ., czasie zawarł z nim 
pokóy i przymierze; a MaryaTeressa opu­
szczona od pomocy Rossyi w rok poźniey 
skłoniła się, sama bez zysku naymnieysze- 
go do uczynienia pokoiu w Uubertsburgu 

w Saxonii.

Piotr III , nie długo panował. Katarzyna II. 
Żona iego po nim rząd obięła.

77

Gdy Cesarz Niemiecki Józef II. z Katarzy­
ną ii. przeciw Turkom sprzymierzył się, 
rozumiano, źe Turcy z Europy wygnani 
będą, ale odpór waleczny ich i starania 
Króla Pruskiego i Anglii uratowały ich ie- 
szcze od zguby.

Polska zaś przypłaciła ten pokóy powtórny 
drugim podziałem, iak poprzedni pier­
wszym. W  tamtym podzieliły się Dwory 
Petersburski, Wideński i Berliński czwar­
tą częścią Polski, w tym zaś tylko Rossya 
i Prusy większą połową pozostałey Rze- 
czypospolitey. Resztę kraiu na czas niby 
pod hołdem Moskiewskim choć niewyra­
źnym zostawiano. Usiłowanie pamię­
tnego Seymu 1788. w Polszczę były bez­
skuteczne.

9. Anglia i Rossya i w innych czę­
śc iach świata czynność swoi £ dzielnie 
pokazały.

Persya straciła kilka prowincyi przeciw Pio­
trowi Wielkiemu. Szach Nadyr był zno­
wu strasznym w Persyi i wiele kraiów w 
Indyi zdobył. A le po śmierci iego Per­
sya stała się łupem rozruchów i rozdzieli­

ła

Potęga Mocarstwa Rossyiskiego do naywyź- 
szegp pod nią przyszła stopnia. Turcy i 
Polacy poczuli to naywięcey, gdy Polska 
pozbawiona samowładnosci poszła na po­
dział Sąsiadów, Państwo Tureckie zaś zna- 

j czne utraciło po dwóch krwawych fwoy- 
nach prowincye. Katarzyna I I . przez 

. wpływ swóy w Polszczę dała była berło 
Polskie Stanisławowi Poniatowskiemu. Kon- 
federacya Barska, równie, iako i Woyna 
pierwsza nie zdołały wstrzymać wpływu 
Rossyiskiego w Polszczę. Spalenie floty 
Tureckiey pod Czesmą przymusiło Sułtana 
Tureckiego Abdułhamida do pokoiu. 
Turcy iednak wzięli się powtórnie do 

oręża.



ła się na dwa Państwa, w których Ros­
sya od czasu do czasu wpływ swóy po- 

kazuie.

Zwycięstwa Szacha Nadyra w Indyach po­
tęgę Wielkiego Moguła tak osłabiły że 
Państwo iego poszło na łup Anglikom i 
Marattom, a przy nim tylko próżny bez 
mocy jstotney tytuł pozostał. Dzielność 
Hydera Alego i Syna iego Tippo Saiba 
iako i starania Francuzów nie wstrzymały 
dalszych Anglii postępów w Azyi,

Rossyanie i Anglicy odkryli część północno- 
zachodnią Ameryki. Sławny Kook trzy ra­
zy okręźył świat,

Chiny Cesarstwo pod berłem Tatarów Man- 
czu wiielu kraiow zdobyczy powiększone 
zostały,

jo. Francy a dotąd równowagę jakaś w 
Europie utrzymującą nagle w Rzecz­
pospolita zamieniła się,

Ppźar od Franeyi częstokroć w innych kra­
jach podniecany w samey Franeyi wybu­
chnął. Ameryka północną dała przykład.

Am e-

Amerykanie życzyli sobie mieć te same 1774. 

swobody, co ich Współrodacy w Anglii 
posiadali. Ci zaś chcieli ich uważać tylko 
za Poddanych. Ztęd wszczęł się rozruch. 
Washington stanęł na czele Amerykanów.
Po długiey walce dziewięcioletniey A n ­
glia niepodległość Ameryce przyznać mu­
siała.

Francya iawnie, Hollandya potaiemnie 
wspierała Amerykę. Anglicy wydali woy- 
nę Hollandyi, a gdy ta nie wiodła się 
szczęśliwie Hollendrom, winę tego na Sta- 
tliudera składano. Przeciwnicy iego ko- 
rzystaięc z tey okoliczności odsunęli go od 
rzędu Rzeczypospolitey. Woysko Pru-  ̂
skie przywróciło mu odebrane prawa i go­
dności.

Niderland Austryacki przez odmianę rzędu 
od Józefa II. Cesarza zniechęcony, wzięł 
się do buntu w czasie, gdy niebezpieczną 
woyną Turecka i choroba śmiertelna tegoż 
Cesarza w Wiedniu zatrzymywała, Usiło­
wanie Nidtrlandczyków o niepodległość, 
Następca Józefa JI. Leopold I, w krotce 
poskromił i kray ten pod władzę Austryą- 
ckę przywrócił.

Frą»-
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Francuzi zaś daley posunęli zamiary swoie 
przeciw Królowi im panuiącemu. Gdy bo­
wiem Królowie Francuscy iuź od czasów 
Ludwika X IV . strasznymi długami obar­
czyli skarb swóy, a przeto dla zapłacenia 
prowizyi niezliczonymi podatkami lud uci­
skać przymuszeni byli, teraz nawet i te po­
datki na potrzeby kraiowe nie wystarczały; 
Ludwik X V I. za radą Ministrów swoich 
złożył zjazd znacznieyszych Obywateli, a 
potem i Seym Narodu, aby nowe wyna­
leźć, ile można było, pobory dla zasłonie- 
nia niedoboru w dochodach kraiowych. 
Posłowie Francuscy wnet pokazali, że by­
li ay mnie y o nowych podatkach podług wo­
li D w oru, lecz o określeniu władzy iego 
myślą. A  gdy Ludwik X V I. Seym Na­
rodowy chciał rozpędzić przez woysko 
swoie, i w tymże zamiarze znaczną one- 
goź liczbę do Paryża ściągnął, powstała re- 
wolucya niespodziewana, która całą formę 

rządu odmieniła.

Konwencya Narodowa określiwszy władzę 
Królewską zniesła szlachectwo i przywła­
szczyła sobie wszelkie dobra klaszto­
rów i innych funduszów, które ze wszy- 
stkiem skassowała.

Xia*

Xiąźęta krwi Królewskiey, i inna wyższa 
Szlachta , i wielu innych Francuzów znie­
chęconych wyszli z kraiu do Niemiec, 
gdzie ich mile przyięto. Konwencya Narodo-

I7Q2*
wa wydała z tego powodu woynę Cesa­
rzowi Franciszkowi II., który poO ycuLeo- / 
poldzie II. był nastąpił. Ten łącznie z 
Królem Pruskim woysko liczne do Fran- 
cyi posłał, aby tamże dawny rząd był przy­
wrócony.

Zbliżenie Woysk Niemieckich dało pochóp d i6 
do wielkiego zamięszania we Franęyi. No- Sierpni*, 
wy zatem wszczął się rozruch. W  Pary­
żu wzięto Familią Królewską pod straż, 
odsądzono Króla Ludwika X V I. od tronu, 
a Francyą za Rzeczpospolitą ogłoszono.
W net i Ludwika X V I. i Żonę iego Ma- 
ryą Antonią, Córkę Maryi Teressy straco­
no, a tymu ich losowi podpadło i wiele 
tysięcy ludzi innych, których za Przyiaciół 
królewskiey godności miano.

Po krótkich niepomyślnościach wzięli Fran­
cuzi górę przeciw wszystkim Nieprzyiacie- 
lom swoim. Lubo do woyny Austryi I 
Prus ieszcze Anglia, Hollandya, Hiszpa­
nia, Neapol i Sardynia przystąpiła, i Rze- 

F  sza
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ęza Niemiecka do woyny przyłożyła się, 
iednak nietylko tylu Nieprzyiacielom opar. 
li się Francuzi, ale wnet i znaczne kraie 
im zabrali. Cały Niderland Austryacki, 
Sabaudya, Kraie Zareńskie uległy pod orę­
żem Francuskim. Tęga zima i mrozy, lo­
dem ściąwszy Kanały w Flollandyi, otwo­
rzyły drogę Francuzom do Hollandyi, a 
to w tym czasie gdy oręż francuski w 
Westfalii także rozszerzać się zaczął, l o  
przywiodło Króla Pruskiego do zawarcia 

pokoiu w Bazylei.

W  krotce potem i Król Hiszpański przez dal­
sze postępy Francuzów w Hiszpanii do 

pokoiu był przymuszonym.

T o dało pochóp Francuzom wkroczyć do 
Niemiec z taką przemocą, że wielu Xią- 
żąt o pokóy ich prosiło. W e Włoszech 
Bonaparte utworzył Rzeczypospolite Cys- 
alpińską, Rzymską, Neapolitańską. Lecz te 
nie długo trwały. Woyną na czas nieia- 
kiś z Austryą zawieszona, gdy znowu po* 
wstała, a Rosąya nowych przystarczyła posi­

łek, zwycięstwa Rossyan pod dowództwem 
Suwarowa, a Austryaków pod przywodz- 
twem Melasa Francuzów z całych prawie

W łoch

W łoch wyparły. Bonaparte na ów czas w 
Egipcie będący w zamiarze, aby z tey pro- 
wincyi orężem dobytey przenieść woynę do 
Indyi Wschodniey, a wraz z Tippo Saibem 
zadać tamże cios śmiertelny potędze An- 
gielskiey przyspieszył ieszcze w sam czas 
na ratunek Franeyi i został pierwszym Kon- 
sulem po zniesienu Dyrektoryatu z piąciu 
osób złożonego. Massena zbił część W oy- 
ska Rossyiskitgo i Suwarowa do cofnienia 
się przymusił. Bonaparte przez zwycięstwo 
pod Marengo całe Włochy prawie odzy­
skał, a Moreau Wiedniowi gotuiąc oblęże­
nie, całey zaś Austryi nieprzyjacielskie za­
jęcie przez wielkie zwycięstwa nad samą 
granicą Austryacką, przymusił Cesarza «}. 5< Lu_ 
Franciszka U. do zawarcia pokoiu w Lu- tP&°

. 1801.
newiile. Francya tytn czasem utraciła 
Egipt, ale w krotce potem i z Anglią w 
Mieście Amiens pojednała się. Kraie Kró­
la Sardyńskiego we Włoszech wszystkie zo­
stały przy Franeyi.

Wszelako Anglia nie długo potem znowu 
woynę Franeyi wydała, nie chcąc Wyspy 
Malty odstąpić, iako też i urażona niektó­
rymi we Włoszech postępkami. —  Bona­
parte zaś, pierwszy Konsul Franeyi zrobił 
się Cesarzem Francuskim, a Franciszek II.

E 2 Cesarz
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N krnkcH  prkyiął tytu! Cesarza Państw 
Austryackich. dziedzicznych.

Pod czas woyny Francuslciey Polacy powtórnie 
usiłowali odzyskać sarnowładność utracony. 
Pod dowództwem Kościuszki wydali woy­
nę Rossyi i Prusom, ale usiłowania wale­
czne uległy większości sil i szczęścia. R e­
szta Polski poszła na ostatni podział mię­
dzy Rossyą, Prusami i Austryą. Król Sta­
nisław August/umarł w Petersburgu.

u .  Z Pizeczypospolitóy zamienia się 
Francya w Cesarstwo, staie się gro­
źna caley Europie i dąży do Samo­
wi a dz twa,

Bonaparte będąc ieszcze konsulem naprzód 
na to zwrócił baczenie , i na to prawie je­
dynie un.iysł swóy natężał cały, ażeby 
mógł do Anglii wylądować. Tym końcem 
z wielkim pośpiechem i z niezmordowaną 
czynnością wszystko do tego przygotowy­
wał przedsięwzięcia. Prócz tego wszystkie 
posiadłości krója Angielskiego w Niem ­
czech zaiąl zbroyną ręką. Napróźno stara­
li sie Anglicy zamiar iego w niwecz obró­
cić, próżno usiłowali przeszkodzić zaczęte­
mu dziełu, a nawet w związku z niektóry­
mi emigrantami zgładzić*' pierwszego Kon­

sula

85
sula ze świata, iak mówią starali się. Spi­
sek albowiem został odkrytym, głównieysi 
herszci buntu połapanemi zostali, iako to 
Pichegrus i Georges, dnia 15 Lutego 1804. 
W  ten spisek nawet i Moreau miał bydź 
wciągniętym, lecz chociaż do sądu zapo- 
zwanym został (bronił go Adwokat Bon net) 
Straconym atoli nie został iak Georges, (Pi- 
chegrus sam się, iak powiadaią, zamordo­
wał w więzieniu) lecz na wygnanie do A -  
meryki był posłanym.

Zamyślał iuź od dawna (iak się to wyżey 
powiedziało) Bonaparte zrobić się iedyno- 
władzcą Franeyi, co postrzegłszy Senat z 
członków naywięcey mu sprzyiaiących zło­
żony, napisał do niego adressę d. 15. Ma- 
ia t. r. ofiaruiąc mu koronę Cesarską Fran- 
cyi prawem dziedzicznemu Przyiął ią Bo­
naparte i dnia 2. Grudnia został na Cesa­
rza Francuzów pod imieniem Napoleona I. 
od papieża Piusa V II , w Paryżu nama­
szczonym, koronę zaś sam sobie i malżon- 
ce swoiey Józefinie Beauharnois, włożył. 
W  krotce potem to iest dnia 17 Marca 1&05, 
ofiarowała mu Rzeczpospolita Włoska 
zwierzchnictwo nad sobą,którey on nadawszy 
nowy kształt rządu, i ustanowiwszy order 
żelazney korony, koronował się w Medyc­

ki­

ch 15.Lut. 
1804.

. !**: Mar. 
iQo$.



lanie dnia 26. Maja t. r. na króla wło­
skiego, pasierba zaś swego Eugeniusza 
Beauharnois wyznaczył Wicekrólem, ożeni­
wszy go z królówną Bawarską. Tegoż sa­
mego roku dnia 4 Czerwca została Genua 
z Francyą. złączona, po czem Napoleon 
szwagra swego X<ua Bacciochi męża sio­
stry swoiey Elizy zrobił X c i e m  Lucca i 
Piombino.

Tymczasem pracowała nad tem Anglia nie­
strudzenie (styr rządu trzymał wtedy mini­
ster Pitt) ażeby zwątlić Napoleona potęgę. 
Ogołociła iuż Francyą i Holandyą (przy- 
niewoloną do przymierza z Francyą, która 
iey także nowy kształt rządu wtłoczyła z 
wszystkich wysp, tak że ią nawet i z St. 
Domingo wyrugowała. Nakoniec pod Tra- 
falgar zniósł Nelson zupełnie flotę połą­
czoną francuzko - hiszpańską na dniu 2tŁ 
Października t. r. lecz sam śmiertelnie ra­
niony zginął.

Dla zatrudnienia Napoleona w Europie i 
przeszkodzenia mu w wylądowaniu przed­
sięwziętym, dokazał Pitt tego, iż Austrya z 
Rossyą złączona woynę mu wypowiedzia­
ła. Po kilku tygodniowych bezskutecznych

ukła-

układach wkroczyli Ausfryacy pod do­
wództwem Arcy Xcia Karola do Włoch, 
przeciwko któremu Massena z Jenerałem 
S. Cyr z Neapolu przybyłym pociągnął. 
Do Bawaryi zaś Avkroczyli pod dowódz­
twem ienerała Mack i Arcy Nem Ferdy­
nanda. Dnia 8 - 9  Września przęśli rzekę 
Inn i wezwali Elektora Bawarskiego do 
złączenia się z nimi, w przeciwnym zaś 
razie nakazali ażeby armiią swoią rozpu­
ścił przez co się Elektor Bawarski znie­
wolonym bydź widział, stolicę swoią opu­
ścić, woyskom zaś swoim rozkazał w Pfalz 
zgromadzić się i z Francuzami złączyć. 
Dnia 24 t. m. opuścił Napoleon Paryż i 
pospieszył do woyska, które Murat, Łan- 
nes, Marmont, Soult, Davoust i N ey na 
godność Marszałków Państwa Francuzkiego 
nie dawno przez Napoleona wywyższeni 
przez Ren przeprowadzili; Bernadotte zaś 
pospieszył z Hanoweru i złączył się z 
Marmontem i Bawarską Armiią pod K o­
mendą jenerałów Deroy i Wrede zostaią- 

cą, Elektor także Badeński Wirtembergski 
i Holendrzy złączyli z nimi swe siły, 

Prussy zachowywały iaknayściślęyszą neu­
tralność, niechciały pozwolić przeyście woy­
skom Rossyiskiem przez swe kraie, na po­
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moc Austryi dążącóm, lecz ponieważ Ber- 
nadotte zbroyną ręką przez terytoryum 
Pruskie (przez Anspach) przeszedł, przeto 
zawarł Fryderyk Wilhelm III. kroi Pruski 
ugodę z Alexandrem I. Carem Wszech 
Rossyi d. 3. Listopada i pozwolił Armii 
Rossyiskiey przeyśdź przez swoie kraie. Je­
nerał Vandamme zdobył tymczasem dnia 
6. Października most pod Donauwerth 
przez co przymusił jenerała Aastryackiego 
Kienmeyera do cofnięcia się aź do Aicha, 
gdzie go we dwa dni potem poraził; co­
fnął się przeto Kienmeyer przez Minchen i 
pod Braunau złączył się z Rossyiskiem 
woyskiem. Wrede zaiąwszy Minchen d.
12. Października wyruszył z Bernadottem nad 
Inn. Murat zbił pod Werlingen jenerała 
Auffenberga d. 8. Paźdz. a N ey zwyciężył 
inną kolumnę Austryackiego woyska pod 
Ginzburg. Tym sposobem zewsząd prawie 
Austryackie woysko pod Ulmein zostaiące 
obtoczone zostało, iednak poszczęściło się 
Arcy-X^iu Ferdynandowi przedrzeć się aż 
do Eger. W  kilka zaś dni kapitulowało 
Memmingen; dnia 17. poddał się cały kor­
pus jenerała Werneck a nie długo i forteca 
Ulm z 24,000 Austryaków pod dowódz­
twem jenerała Mack w niewolą się dosta­

ła.

ła. Po bitwie pod Lambach d. 31. Gru­
dnia między Muratem i Kutuzowem cofnę­
ły się zkornbinowane woyska aż za Traun, 
a na koniec za Ens, którą Francuzi d. 4. 
Paźdz. przeszli. Niemniey i w Tyrolu 
Francuzkiey szczęściło się Armii, bo cho­
ciaż z początku jenerał Deroy został od­
partym iednak d. 6. Paźdz. wszedł Ney do 
Inspruck na czele woyska Francuzkiego, 
Kufsteyn się na zaiutrz zaraz poddał, a tak 
przymuszonym został Arcy - X*e Jan do 
cofnięcia się do Brenner.

Dnia 5 Paźdz. zwyciężył Oudinot jenerała 
Bagration pod Mariazell Davoust zaś je­
nerała Meerfeld, gdy tymczasem Bernadot- 
te de Linz się zbliżał. Murat przedarł się 
w 4 dnt potym aż do S. Poelteri a jene­
rał Baraguay d’Hilliers udawszy się do 
Czech przedarł się aż pod Pilsen. Za nim 
udał się także do Czech jenerał Wrede 
lecz pod Iglau zbitym od A rcy-X cia Fer­
dynanda został. Pod Diernstein zaszła 
krwawa potyczka między jenerałem Mor- 
tier, a na dniu 13. Paźdz, wszedł Murat 
do Wiednia; Armiią Francuzka przeszła 
Dunay, gdy tym czasem inna kolumna 
Pressburg obsadziła.

Po



Po bitwie pod Hollabrun został jenerał Ba- 
gration od Murata, Lannes i Soulta pod 
Giintersdorf d. 16. Listp zwyciężonym. A  
lubo pod Hollabrun między jenerałem 
Belliard i Winzmgerode ugoda zawartą, 
została tey atoli Napoleon potwierdzić nie 
chciał opanowawszy iuź d. 17. t m. Znaim. 
Po kilkudniowych układach spełnionych 
przy7szło na koniec do wałney bitwy pod 
Austerlitz w któróy Francuzi zupełne d. 2. 
Grud. zwycięztwo odnieśli. Z strony Fran- 
cuzkiey walczył Napoleon a pod nim Mar­
szałkowie Lannes, Soult, Bernadotte i Mu­
rat, z strony Rossyiskiey: Kutuzów, Bux- 
hoevden, Michelson i W ielki-Xze Kon­

stantyn.
Zwróćmy teraz baczność na armiią Francuzką 

we Włoszech pod jenerałem Masseną zo- 
staiącą. Kroki armii tey niemniey były po- 
inyślne iak armii francuzkiey w Niemczech 
walczącey, albowiem po kapitulacyi jenera­
ła Mack pod Ulmem boiąc się A rcy-X ze 
Karol oderznięcia od Węgier cofać się za­
czął, Już na d. 18- Paźdz. przeszedł 
Massena rzekę Elsch pod Castelvecchio d. 
29. wypędził A rcy. X cia Karola z Veronet- 
to i wydał mu bitwę pod Galdiero d, 30* 
po ktorey się Armiią Austryacka cofnęła, a

Mas-

sena s'cigał ią przez Vicenza, Padua, Tre- 
viso i Bassano; na d. 12. Listopada prze­
szedł Tagliamento i wszedł d. 20* t, m. do 
Triestu. Pod Castelfranco zabrał w niewo­
lą cały Korpus Rohana.

Ku końcu Października ruszyli Szwedzi pod 
dowództwem samego Króla przeciw Hano­
werowi a Rossyanie pod jenerałem Tolstoy 
ku Lauenburgowi atoli wyprawa ta była 
zupełnie nadaremna.

Po zgwałceniu terytoryuin Pruskiego przez 
woyska francuzkie, i po zawarciu ugody z 
Alexandretn I. (iak się iuź wyźey powie­
działo) zbliżyli się Prussacy kn Hanowero­
wi, atoli nie przyszło do źadney rozprawy, 
bo d. 15. Grud, zawarł Napoleon z dwo­
rem Berlińskim pokóy, mocą którego do­
stał Kroi Pruski cały Hanower w zamianę 
za Anspach, Q eve i Neufchatel.

Po przegraney pod Austerlitz widząc się Au- 
strya bez sposobu dalszego popierania woy­
ny zezwoliła na pokóy, naprzód w Nikols- 
burgu traktowanym bydź zaczął, lecz potem do 
Presburga przeniesionym, inadniusó Grud, 
zawartym został. Mocą traktatu tego otrzymała 
Francya wszystkie Xięztwapo za Alpami, We,
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necyą Austryacką, uznała Napoleona kró­
lem Włoskim , iako też Elektora Bawar­
skiego i Wirtembergskiego Królami. W  
Niemczech zaś ustąpić musiała wszystkich 
w Szwabii i Bawaryi .leżących prowincyi, tak­
że Tyrolu i Briesgau częścią królowi Ba- 
warskiem częścią W' i r te mb e rgs ki e m u , a za 
to dostała Salzburg; Elektorowi zaś Salz- 
burgskiemu dostał się Wirzburg*

Ponieważ Król Ntapolitański pomimo dane­
go przyrzeczenia, Armii Rossyisko • A n - 
gielskiey, do swego kraiu na <1. 20, Listo­
pada t. r. wylądować pozwolił przeto Na­
poleon armiią swoią ten kray osadził i d» 
30. Marca 1806. brata swego Józefa Kró­
lem Neapolitańskirn ogłosił. Ferdynand 
zaś Król oboyga Sycylii udał się do Paler­
mo gdzie dotąd pod zasłoną Angielską zo« 

staie.
W  tymże samym roku na d. 5* Czerwca za­

mienił Napoleon Rzeczpospolitą Batawską 
w królestwo Holenderskie rnianowawszy 
brata swego Ludwika monarchą tego kraiu 
który atoli nie długo ternu kraiowi roz­
kazowa! iak to się niźey okaże.

Po śmierci Pitta nastąpił na godność pierwsze­
go Ministra w gabinecie Londyńskim I ’ox. 
Za niego zaczęły się w Lutym r. 1S06 z

Fran-

Francyą o pokóy układy lecz po śmierci 
tego Ministra zerwane zostały skoro tylko 
Grenyille stanął u styru rządu. Podobnież 
się i u dworu Petersburgskiego Franeyi 
nie powiodło; bo lubo Rossya z Francyą 
pokóy zawarła, ten atoli po śmierci Pawła 
przez następcę iego Alexandra L potwier­
dzonym nie został.

Tymczasem zbliżała się woyną Prusko - 
Francuzka. Fryderyk Wilhelm Iii. Król 
Pruski zawarłszy z Alexandrem w roku 
przeszłym ugodę w Berlinie zagroził Frań. 
c u z o t i i  z Austryią w woynie zawikłanym, 
lecz zgodziwszy się potem z Napoleonem 
(iako się wyźóy powiedziało) zciągniął so­
bie nieprzyiaźń Anglii i Szwecyi. A lbo­
wiem Gustaw Adolf Król Szwedzki był ie- 
dnym z naywiększych Napoleona nieprzy- 
iaciół. Lecz w krotce przyszło pomiędzy 
Dworami Berlińskim i Wersalskim do po­
różnienia osobliwiey w ten czas gdy A n ­
glia w układy (iak mówią) z Francyą we­
szła względem wydania Prussom Hannoweru.

Tegoż samego roku dnia 12. Lipca utwo­
rzył Napoleon Ligę Reńską do któ- 
rey Król Bawarski Król Wirtemberg- 
ski i wielu pomnieyszych Xiąźąt w po-

łu-
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łutłniowych Niemczech posiadłość maiacych 
przystąpiło. Ci zrzekli się dnia i. Sierpnia 
wszelkich z Cesarzem Niemieckim i ran- 
ciszkiem II . związków, przez co widział się 
Franciszek bydź przymuszonym godność 
Naczelnika Pizeszy Niernieckiey złożyć.

Tymi więc i podobnymi krokami urażone 
Prussy starały się, podobnież północna u- 
tworzyć Ligę a nawet złączone z Elekto­
rem Saskim wypowiedziały Napoleonowi 
woynę, lecz naywiększem było dla Pruss 
nieszczęściem, albowiem Napoleon kontyn­
gentami Xiąząt Ligi Reńskiey wzmocnio­
ny, uderzył na Prussaków pod Jeną dnia 
14. Paźdz. i zniósł ich zupełnie. Sassom 
zaś sprzymierzonym z Prussami przebaczył 
i całe woysko Saskie rozpuścił. Od tego 
czasu wszystko się Prussom nleszczęściło, 
większa albowiem część fortec poddała się 
Francuzom, którzy w krotce cały prawie 
kray zaięli. Król Pruski udał się po prze- 
graney bitwie pod Jeną do Pruss właści­
wych czekaiąc na posiłki Ryssyiskie, które 
tak prędko nadciągnąć nie mogły ponieważ 
Rossya prowadziła wtedy woynę z Turka­
mi. Atoli nowe ich prócz tego spotkało 
nieszczęście, albowiem Polacy odezwą D ą­
browskiego i Wybickiego iakoby z letargu

ocu-

ocuceni, wzięli się przeciwko nim do orę­
ża. Dnia 27. Listopada stanął Napoleon 
w Poznaniu od wszystkich z okrzykami ra­
dości przyięty. Tatn to wydał ową wszy­
stkim znaną do Polaków odezwę zagrze- 
waiącą ich do miłości i odzyskania Oyczy 
zny, uczynił owe pochlebne obietnice któ­
rych potem ;czy nie mógł czy nie chciał 
spełnić! Wprzód ieszcze to iest d. 16. Li. 
stopada przybył do Poznania Jenerał D ą­
browski i wezwał Polaków razem z Józe­
fem P^adzimińskim do pospolitego rusze­
nia , nakazawszy wystawienie 4ch. pułków 
piechoty. Zebrawszy potem mieszkańców 
Woiewództwa Łęczyckiego, wszedł do mia­
sta Łęczyc, poraziwszy konnicę Pruską i 
pułk Kozaków Rossyiskich na pomoc mia­
stu przybyłych. Dnia 19. t. m. poddała się 
woysku Francuzkiemu Częstochowa a w 
tydzień potem nastąpiła potyczka pod Ł o­
wiczem, gdzie porażeni Rossyanie nie opar­
li się aż w Warszawie: lecz się i tu krótko 
bawili, przeprawili się na Pragę spaliwszy 
Most na Wiśle.

Dnia u .  Grud. zawarł Napoleon w Pozna­
niu z Elektorem Saskim pokóy, który przy. 
iąwszy tytuł Króla przystąpił do Ligi Reń­
skiey a z nim Niąźęta Schwarzburg, A n-
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halt, Reuss, Lippe i Waldeclc. Udał się 
potem do Warszawy gdzie na dniu 19. t. 
m. stanął. Nie długo potem to iest d- 26. 
t. m. nastąpiła bitwa, pod Półtuskiem, w 
którey zupełnie Rossyanie od Francuzów 
poraźonemi zostali. Odtąd zachodziły tyl­
ko pomnieysze utarczki, aź dopiero pod 
Preussisch ■ Eylau  zacięta między Rossya- 
nami a Francuzami nastąpiła bitwa* Ros­
syanie cofnęli się do Królewca i nie wy­
ruszyli wprzód w pole aź po wzięciu przez 
Francuzów Gdańska. Zwycięztwo przez 
Napoleona pod Friedland otrzymane przy­
spieszyło pokóy, który w Tylźyt zawartym 
został, przezco prawie połowę Monarchii 
Król Pruski utracił. Z 5,673 bowiem mil 
kwadratowych zostało się tylko Prussom 
2,88o» Wszystkie kraie za Elbą leżące, 
prowincyie na Polszczę zdobyte, postradał. 
Z tych kraiów uformował potem Napoleon 
Królestwo Westfalskie które bratu swemu 
Hieronimowi oddał, z Polskich zaś pro- 
wincyi uformowało się Xięztwo Warszaw- 
skie, Fryderykowi Augustowi Królowi Sa­
skiemu prawem dziedzicznem oddane# 
Białystok dostał się Rossyi, a Gdańsk wol- 
nem Miastem ogłoszony, Koalicya prze­
ciw Anglii pomyślny skutek brała, bo Ros­

sya

sya także przystąpiła do Związku, a nawet ż8o?* 
nie długo potem i Daniia (w Wrześniu 
1807 )* przez co zciągnęła na siebie 
gniew Anglików, którzy uderzywszy na Ko- 
penhagę, całą flottę Duńczyków zabrali* 
Nayuporcżywfćy obstawał przy koalicyi z 
■ A-n§ii% Gustaw Adolf IV . Król Szwedzki 
przez co wszczęła się między nim a Ros- 
syą woyną d. 10. Lutego 1808 w którey i8ojj* 
całą postradał Finlandyą. W  krotce po­
tem wszczęła się w Sztokholmie rewolucya 
1 ta przymusiła króla do Zrzeczenia się tro­
nu na rzecz Xcia Sudermanii, który pod 
imieniem Karola X III. wstąpił na tron 
Szwedzki, Gustaw zaś Adolf IV . dotąd iys 
ie w Niemczech prywatnie.

12* Napoleon Cesarz Francuzów dażad 
do samowładztwa staie się najwięk­
szych nieszczęść dla Franeyi przy*
C zyną. i  s a m  k o r o n ę  traG i.

Szczęście które nieodstępnie broni Francuz- 
kiey towarzyszyło, wzbiło Napoleona w du­
mę i niepohamowaną żądzę. TJterzmiwśzy 
prawie całe Niemcy i Włochy, zapragnął 
także i  Hiszpanii do czego w krotce mii 
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się pora sposobna nadarzyła.. Na tronie H i­
szpańskim siedział wtedy Karol IV . dotąd 
w iak naywiększey spokoynosci, wylawszy 
małe utarczki które z Angliią prowadził. 
Atoli spokoynośó ta iego zaburzony zosta­
ła w Październiku 1807 spiskiem Infanta 
Ferdynanda X^ia Asturyi, który oyca z tro­
nu zrucić a sam się wywyższyć zamyślał. 
Przebaczył Karol IV . Synowi, w krotce ie­
dnak to iest na dniu ló Marca wybuchła 
rewolucya w Araniuez i Madrycie, Xiąźe 
Pokoiu faworyt królewski zrzuconym został 
a Karola IV . przymuszono do oddania 
Państwa synowi swemu, który pod imie­
niem Ferdynanda V II. panować zaczął. 
Dowiedziawszy się o tóm Napoleon wy­
słał woyska swoie do Hiszpanii pod do­
wództwem Xcńi Berg (Murata) a to na mo­
cy konwencyi którą Napoleon z Królem 
Hiszpańskim zawarł, względem podziału 
Portugalii. Gdy bowiem X*e Regent Por­
tugalski żadną miarą do koalicyi z Francyą 
przystąpić nie chciał, zawarła Francya z 
Hiszpaniią traktat przez który podzielona 
Portugalia bydź miała. Część miała się 
dostać Hiszpanii a część królowóy Etruryi 
wynagradzaiąc ią za kray dziedziczny, kto- 
i tgo d. i-o. Grud, 1807. Napoleonowi ustą-

pic musiała. Tyrri koncern pfzetó wyru­
szył jenerał Junot do Portugalii i dnia 30; 
Listopada wszedł ko Lizbony, dw> zaś 
Portugalski schronił się na flocie Angiel- 
skiey do Brazylii gdzie aż do tego czasti
zostawał*

la k  więć ż obuch stron (Od Janota i Murata) 
otoczona Hiśzpaniia w krótce nowych do­
znała odmian albowiem po wniyściu Xcia 
Berg do Madrytu oznaymił Karol IV* że 
zrzeczenie się tronu na rzecz Syna iesr wy- 
rauszonem, Zjechał przeto Napoleon do 
Baiońny a nie długo potem (d. 20. Kwie­
tnia 1808, przybył tain i Ferdynand Vlf. 
Don Karlos, Xiąźe Pokoiu) i Karol IV; 
ż zoną d. $o. t. m. Tam to przymuszono 
Ferdynanda V lL  do zrzeczenia się korony 
Hisźpańskiey, którą Karol iako też i Indyie 
Żaćhodnie do dyśpozycyi Napoleonowi od­
dał. Napoleon zwołał do Baiohńy Stany 
Hiszpańskie (d. 25; Maja) i mianował Kró­
lem Hiszpańskim Józefa brata sWegó Ne2- 
politańskiegOj na iego zaś mieysce posadził 
Joahima Murata Xcia Berg, a cała familiia 
Królewska Hiszpańska poszła w niewolą dó 
Franeyi gdzie Król Ferdynand aż do rolni 
I8 i4< zostawał* Tymczasem zanim iesżczfi
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Józef do Państwa swego przybył, wybu­
chła w Hiszpanii od Anglików poburzoney 
rewolucya z którą d. 14* Stycznia 1S09. 
Alians zawarli, śrzodkiem zaburzenia była 
Sewilla, w którey Junta rezydowała. Jene­
rałowie Palafox Cuesta, Gastannos i inni 
dowodzili armii Hiszpańskiey, francuzkiey 
zaś Moncey, D upot, Besńeres, Duchesme, 
Lefebure i inni. Jenerał Dupont i Vedeł 
przedarli się aż za Sierra Morena lecz tam 
ze wszech stron obtoczeni poddać się z 
14000, musieli. Podobne nieszczęście spo­
tkało takie Francuzów w Portugalii gdzie 
się Junot poddadź Anglikom musiał. Tem 
przeto uyrzał się bydź Król Józef znie­
wolonym do ustąpienia z Madrytu, którą 
to stolicę Junta Sewilska zaięła*

2jazd tymczasem Napoleona z Alexandrem I. 
nastąpił w Erfurcie (od 28- Września do' 
14. Paźdz. 180S) a za przybyciem swoiern 
do Paryża wyruszył w krotce do Hiszpanii 
wysławszy tam wprzód woyska Polskie i 
kontyngenSa Niemieckie. Wydawszy odez­
wę do Hiszpanów, poraził w wielu po­
tyczkach ich woyska i dnia 4 Grud. wszedł 
do Madrytu* Natychmiast skassował S. Jn- 
kwizycyią i -f klasztorów. Kroi Józef wszedł

nim d. 22. Stycznia 1809 do Madrytu a 
woysko Irancuzkie udało się w pogoń za 
Anglikami którzy pod jenerałami Modre i 
lioire Hiszpanom na pomoc przyśli. Moo- 
re podstąpił aż pod Burgos lecz Anglicy 
przegrawszy bitwę wsiedli w Korunnie na 
okręty d. 30. Stycznia r, t. utraciwszy je­
nerała Moore.

Zdobycie reszty Hiszpanii a nawet i Portu­
galii, która się tymczasem na wolność wy­
biła bardzoby łatwo było Francuzom po- 
szto gdyby od Austryi zagrożonymi nie 
byli. Bo lubo Austrya w czasie
woyny Pruskiey Francuzów nie zacze­
piła, sądząc iednak ii teraz naylepszą 
ma porę do oparcia się Napoleonowi w 
Hiszpanii zawikłanemu , woynę mu wypo­
wiedziała. Przyczyny do tey woyny by­
ły wielorakie, Austrya pragnęła się z kry­
tycznego położenia w jakie ią pokoiern 
Prezburskim Francya wprawiła wydobydź. 
Tym końcem wielkie z obuch stron czy­
niono przygotowania. Na dniu 28. Lute- 
go 1808. opuścił Andreossy poseł Fran­
cuzki Wiedeń i w krotce potem to iest d.
9. Kwietnia tegoż roku woynę Napoleono­
wi wypowiedziano. Najwyższe dowództwo 
nad Armiią miał Arey-Kiąże Karol, a pod
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nim Jenerałowie Bellegardę, ję°n°wratHj 
H iller, Hohenzollern Jelląchich, X.*e Ko-r 
senberg, A rcy-X *e Ludwik i Xiążę Lich- 
tenstein. Ten korpus przeprawił się przez 
Inn i zaiął Munich. Drugą Kolumną 
pod dowództwem ArcyrX<ńa Jana (pod 
którym byli jenerałowie Chasteller i Giu- 
lay) w padła do Włoch i Tyrolu. Trzeci 
korpus wpadł do Xięztwa Warszawskiego, 
dnia 15. Kwietnia tegoż roku,

Woysko A rcy-X cia  Karola postępowało nie- 
doznawaiąc żadnego odporu, ieszcze się 
bowiem Francuzi nie byli zgromadzili* 
Dnia 17. Kwietnia przybył Napolęon do 
woyska i wiąet wszystko, nowy obrot wzię­
ło. Albowiem we dwa dni potem walczył 
szczęśliwie Oudinot pod JPlaffenhofen z 
jenerałem St, Hilaire, jenerał Friand zaś 
pod Peissing ą Morand pod Tann odnieśli 
nad Austryąkami znaczne zwycięztwa. D. 
2q. zwyciężył Napoleon sąm Arcy-Xcią 
Ludwika i jenerała Hiller, a nązaiutrz po­
raził ich powtórnie pod Landshut i prze­
pędził przez Izerę. Ąrcy-X *e Karol zdo­
był Ratyzbonę lecz przegrawszy pod Eck- 
muhl cofać się musiał aż zą Dunay, Nie 
oparł się zaś Arcy-X*e w Czechach aż w

Krems

Krems gdy tymczasem jenerał Hiller co­
fał się wzdłuż prawego brzegu Dunaiu. Po 
wielu utarczkach złączył się wresczie z 
Arcy-Xciem Karolem przeprawiwszy się pod 
Stein dnia 7, Maja. Tak więc bez żadne­
go odporu zbliżyli się Francuzi aż pod 
Wiedeń, którego Arcy-Xiąże Maxymilian 
bronić przedsięwziął, lecz widząc przemoc 
nieprzyiacielską poddał go dnia 13. Maja. 
Stanąwszy Napoleon w Wiedniu wydał o- 
dezwę do Węgrów wzywaiąc ich do obra­
nia sobie Króla i do odzyskania bytu poli­
tycznego, lecz cały Naród Węgierski od­
rzucił tę propozycyą.

Gdy się tak niepomyślnie Austryakom w 
Niemczech wiedzie, tymczasem Arcy-Xią- 
że Jan odparłszy po za Piawę Wice-Kró- 
la Włoskiego przedarł się aż do Werony, 
lecz posłyszawszy o nieszczęściu armii Nie- 
mieckiey cofać się musiał, straciwszy pod 
Castelfranco potyczkę. Uchodził przeto 
spiesznym krokiem do Pressburga a Wice- 
Król Włoski złączył się z woyskiem fran- 
cuzkiem pod Widniem dnia 27. Maja.

Podobnież się Arcy~Xciu Ferdynandowi w 
Xięstwie Warszawskiem powodziło, Bo

lubo
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lubo wpadł był na czele 30,000 gdy cała 
ąrmiia Polska 10,000 nie wynosiła (większa 
bowiem część woyska walczyła w Hiszpa-* 
nii) atoli w krotce niepomyślnego doznał 
losu. Pierwsze spotkanie Polaków z A r- 
ę y - X c i e m  było pod Raszynem d. 19. Kwie­
tnia gdzie walcząc Polacy utracili Półkowni- 
ka Godebskiego i przemocy ustąpić musie­
li. Znaydowało się w tey potyczce na stronie 
Polskiey 1500 Sassów którzy dzielnie opie­
rali się Austryakom. Atoli przyszło wie­
czór do kapitulacyi mocą którey Warszawą 
oddaną została Austryakom d. 21. Kwie­
tnia a Polacy przenieśli się na Pragę. Nie­
długo iednak siedział A rcy-X iąźe w W ar­
szawie , albowiem przeszedłszy Polacy do 
Galicyi zrobili pospolite ruszenie przeciw 
Austryi, zdobyli Sandomierz, Zamość, i Ja­
rosław i dnia i*,. Lipca przybyli do Kra­
kowa. Usiłował A rcy-X iąże wszelkimi 
sposobami przedrzeć się przez W isłę lecz 
zwyciężony pod Górą i od Torunia od­
party cofnął się z Warsząwy w nocy, ści­
gany od jenerała Dąbrowskiego. Po kapi­
tulacyi dnia 14. Lipca pod Krakowem co­
fnął się A rcy- Xi§źę zą Wisłę i udał się 
do MorąwiL

W

W  Niemczech tymczasem przeprawił się Na-* 
poleon przez Dunay pod Ebersdorf lecą 
pod Aspern i Esslingen porażonym został 
w którey do potyczce Marszałek Lannes z 
rany odniesioney umarł. Atoli ta wygraną 
iadney nie przyniosła Austryakom korzy-, 
ści po zwycięztwie bowiem pod Raab W i, 
cekróla Włoskiego d. 14. Czerwca wszy­
stko uległo Francuzom, a dnia 5 i 6 Lipca 
stoczył Napoleon bitwę pod Deutsch 
gram po którey cofnął się Arcy - Xiąże 
Karol przez Hollabrunn do Znaym gdzie 
d. 12 zawieszenie broni nastąpiło.

W  Tyrolu atoli trwały ieszcze rozruchy. P q. 
wiedzieliśmy wyźey iż ta Prowincya poko­
jem Pressburskim w roku 1305. Bawaryi 
przez Austryą ustąpioną została. Przy wy. 
buchnieniu teraźnieyszey woyny z Fran­
cyą weszła część woyska Austryaekiego rią 
granice Tyrolskie pod Margrabią Chastel- 
ler a odtąd powszechna nastąpiła rewolu- 
cya. Naprzód rzucili się mieszkańcy ną 
Bawarskie woysko w Pusterthal, zostaią- 
cych urzędników ścigano i prześladowano, 
i tak się dalece Tyrolczykowie wzmogli że 
d. ta Kwietnia Inspruk zaięli, przymusi­
wszy mały garnizon Bawarski tamie się

znay-



znayduięcy tlo poddania. Za przybyciem 
Chasteller d. 15. Kwietnia do Inspruku po­
wszechny prawie bunt nastąpił. Mieszkań­
cy Voralbergu wzięli się takie do oręia i 
czynili do Kempten i Memmingen w Szwabii 
a nawet az do Bregenz wycieczki nieustan­
nie, czem widzieli się przyoiuszonemi 
Szwaycarowie kordon na granicach 
zęcięgnęć. Dwa Korpusy tymczasem Ba­
warskie pod dowództwem Królewicza Ba, 
warskiego i jenerała Wrede wyruszyły 
pod komendę Marszalka Lefebre do Tyro­
lu, D. X Maja wydano do nich z strony 
Bawaryi odezwę, lecz bezskutecznie. Prze­
mocy przeto używszy przedarły się woyska 
Bawarskie pod Kufstein zkęd odpędziwszy 
Ąustryąków weszli d. 15. t, m, do Inspruk, 
Lecz zalpdwo się woyska Bawarskie do ar­
mii ąłówney udały, znowu bunt powstał 
przez co zniewolonym się jenerał Wrede 
bydz widział do powrotu (iuź był w Linz) 
dla uśmierzenia buntowników. Po ustę- 
pieniu Ąustryąków na mocy punktów zawie­
szenia broni przepisanych cięgle trwały roz­
ruchy pod dowództwem karczmarza A n - 
drzeia Hofera a nawet i do Salcburgu się 
rozcięgał. Co większa, i po zawartym po­
koiu Wideńskim uspokoić się Tyrolczyko-

wie*

wie nie chcieli, wielu nie chciał o ofiarowaney 
1 im Amnestyi przyięć i przymusili Hofęra 
 ̂ do przewodniczenia im, który wreszcie 

od swoich opuszczony d. 20. Lutego 1810 
od Francuzów złapanym i w Mantua roz* 
strzelanym został.

Oprócz Tyrolczyków grały także ieszcze in­
ne dwie osoby poboczne role w cza­
sie tey woyny, z tych pierwszym był Pru­
ski major Schili. Ten bowiem d- 23. Kwie­
tnia z małym oddziałem woyska starał się 
na stronę Austryi Niemcy poburzyć, Lecz 
przeleciawszy krokiem śmiałym Saxonię, 
Anhalt, Westfalię i Meklenburg w Stralzun- 
<lzie od Holendrów i Duńczyków pod je- 
nęralam Gratien i Ewąid dościgniony dnia 3. 
Maja zabitym został, Drugę rolę daleko 
znacznieyszę grał Wilhelm Xiaże Braun- 
schweig-Oels, udawszy się do Czech
wpadł do Sa^onii z jenerałem Austryąckim 
Am Ęnde, wszedł d. xi. Gzerwcą do Dre­
zna odparłszy wqysko jaskie pod dowódz­
twem jenerała Thielmann zostaięce. Atoli 
w krotce od Hieronima Króla Westfalskie­
go do cofnięcia się przymuszony, niechcęc 
uznać zawieszenia bropi między Francuza­
mi i Austryackę armię zawartego, udał się 
przez Lipsk, Hallę, Hąiberstaet, Braun-

schweig
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schweig i Flannower ścigany ustawicznie aż 
nad W ezery, gdzie d. 7. Sierpnia wsiadła 
pod Ęlsfleth na okręt i uciekł do Anglii.

Austrya tymczasem traktowała z Francyą 
o pokóy w Altenburgu w Węgrzech a po 
podpisaniu przedugodnycn punktów nastą- 
pił pokóy Wideński d. 14. Paźdz. 1809* 
podpisany. Mocą. którego ustąpiła Austrya 
Salzburg, Innviertel i Hausviertel dla Ba­
waryi. Połową Karyntyi, Krain, Triest, 
Goerz, Friaul, Kroacyą za rzekę Sau, Fiu- 
nie i Istryą dla Królestwa Włoskiego; Gal- 
licyą zachodnią, Cyrkuł Zamoyski i Podgó­
rze z połową dochód Żup solnych w Wie­
liczce dla Xięztwa Warszawskiego; a Cyr­
kuł Tarnopolski w starey Galicyi dla Ros- 
syi, ogółem wynosi to 2,000 mil kwadra* 
towych.

W e Włoszech także i w Holandyi nastąpiły 
znaczne odmiany. Ponieważ Papież (Pius 
V II .)  na żądanie Napoleona zezwolić nie- 
chciał, przeto zaiął na rozkaz iego jenerał 
Miollis d. 2. Lutego 1808 Rzym i pro- 
wincye papiezkie Ankonę Macerata i Ca- 
merino do królestwa Włoskiego przyłączo­
ne zostały. Nie kontentuiąc się tem Na­

po-

.‘ /poleon zniósł zupełnie dekretem d. 17, 
Maja 1809. świecką władzę papieską i 
kraie kościelne d. 17, Lutego igio. z 

Francyą złączył. Papieżowi pensyą wy­
znaczył, a Rzym drugą stolicą państwa 
Francuzkiego ogłoszonym został.

W  Holandyi zaś następująca zdarzyła się od­
miana: Ponieważ Ludwik Król Holender­
ski (brat Napoleona) potaiemne z Angli­
kami utrzymywał związki, ściągnął na sie­
bie gniew Cesarza Francuzów, który oso­
bliwie po wylądowaniu Anglików na wy- 
spę Walchern, bardzo się pomnożył. Dnia 
16. Marca 1810. rvymusił na nim traktft 
dla Holandyi bardzo uciążliwy, mocą bo­
wiem tego traktatu większa część Holan­
dyi z Francyą złączoną była. Tymi prze­
to i podobnymi urażony Ludwik powoda- 
darni, zrzekł się d, 1. Lutego igiO. tronu 
na rzecz syna swego, którego Napoleon 
Wielkim Xięciem Bergskim, po wywyż­
szeniu Joachima Murata na tron Neapoli- 
tanski, zrobił- Atoli Cesarz Francuzów 
tey cessyi nie potwierdził lecz dnia 9. Lip 
ca j8io« złączenie Holandyi z Francyą 
ogłosił.

d.i7Maja
1809,

d. 9 .Lip, 
1810.

Tegoż
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Tegoż roku w miesiącu Kwietniu ożenił się 
Napoleon z Maryą Ludwiką Xrcy - Xięź- 
ną Austryacką, rozwiódłszy się z pierwszą 
swoią żoną Józefiną, a dnia 18. Grudnia 
1810. wyszedł nowy dekret* mocą którego 
kraie nad uyśćiem Wezery i Elby, z Fran­
cyą złączone zostały. Tak więc rozpostar­
ła się* Francya. aż do Bałtyckiego prawie 
tnorza* ponieważ miasta Hatizeatyckie Ol­
denburg Ahremberg i inne ieszcze kraiki 
Złączone ź bią zostały* W krotce także (d- 
12. Listopada 1810.) przyłączonym do 
Franeyi został Departament Sińaplon, a tak 
posiadała w tyrri roku Francya 130 Depaf- 
tameniów i 42,000,000 ludności!

Niczego iuż teraz me brakowało Napoleono­
wi iak potiiżetiia Anglii i przymuszenia 
iey do uznatlia go Zwierzchnikiem nad 
kraiami które zdobył. Lecz do uskutećż- 
nienia dzieła tego, wiele mU ieszcze pozo­
stało trudności do pokonania! Bo lubo 
Wszystkie brzegi prawie Europy na połu­
dnie i połnoć Woyskami poobsadzał swe- 
tni, atoil cała prawie Europa Ukradką z 
Anglią handlowała. Prócz tego Tureckie* 
Hiszpańskie i Portugalskie porta OtWorerti 
dla Anglii stały* a nawet i Rossya odwraca*

iąć

H i

iąc się coraz bardziey od dworu Wersal­
skiego , na stronę się Anglii nachylać zda­
wała. Powody tego poróżnienia, ponieważ 
dotąd zupełnie są nieznaiome, czasy pó- 
źnieysze obiawią, my tym czasem krótko 
skutki z zwaśnienia tego wypłynione wy- 
łuszczemy.

Po długich i nadaremnych między obiema 
dworami traktowaniach ruszyły Woyska 
francuzkie w pole. Cesarz Napoleon za-

d< 14. Mi
warł był dnia 14. Marca 1312. z Austryą igi2. 
i z Prussami (d. 24. Lutego t. r.) traktat 
odporny, a w Maju t. r. zjechali się oso­
biście do Drezna Franciszek X. Cesarz Au- 
stryacki, Fryderyk Wilhelm I II . Król 
Pruski i Napoleon I, po czem, to iest d.
22. Czerwca woyną Rossyi wypowiedzianą 
została. Rossya tym czasem pokóy z Tur- 
cyą zawarła, z którą od 1306 prawie roku 
woynę prowadziła. Ponieważ wyźey nic się 
o tey nie wspomniało Woynie nie od rze­
czy mi się prztto zdaie w krótkości wa- 
żnieysze tu szczegóły wyłuszczyć.

Lubo Selim III . dnia t. Paźdz. 1806. pokóy 
z Rossyą zawarł, w krotce iednak Francya 
tyle przez posła swego jenerała Sebastyani

do-



dokazała, że się na iey stronę nakłonił. 
Przeto d. 25. Listopoda t» r. wkroczyli 
Rossyanie pod dowództwem jenerałów Es­
sen , Michelson i Richelieu przez Dniestr 
do Mołdawii, którey stolicę Jassy jenerał 
Michelson d. 29. t. m* zaiął. W  krotce 
potym (d. 23. Grudnia) poraziwszy Tur­
ków, zaiął Bukarest, po czerń Porta d. 5. 
Stycznia 1807. woynę Rossy! wypowiedzia­
ła. Walczono z obu stron na przemian z 
szczęściem aż nakoniec d. 24. Sierpnia t. n 
zawieszenie broni w Slabosia zawarto któ­
re miało bydź podstawę Pokoiu, o który 
(w Lutym 1809) w Jassy traktowano. Lecz 
pokóy ten nie przyszedł do skutku. Tegoż 
samego roku wzięli Rossyanie Giurgewo d. 
25. Marca, a d. 26. Września Ismaih K o­
mendę nad Woyskiem 4 Rossyiskiem różni 
piastowali potem wodzowie iako to: Mi- 
chelson, Prossorowski, Bagration i Kamen- 
ski. R. 1810- (w  Maju) poddały się woy- 
skom R.ossyiskiem Bazardschick i Sylistria, 
lecz od obozu Jussufa Baszy odpartóm zo­
stały, a nawet fortecy Ruszczuk nie mogły 
dobydź. Lecz po świetnem zwycięztwie je ­
nerała Kameńskoi d. 3. Września t. r-* 
otrzyrnanem, poddały się Rossyanom Ru­
szczuk, Szistowe, Widdin i Nikopoli. Nie-

szczę-

szczęśica które Turecką armiią gnębiły wnet 
nowy dowódzca sam Wielki W ezyr A ch-  ̂
med Basza naprawił, albowiem d. Ą. Lipca 
I8n« pobiwszy Kutuzowa przedarł się aż pod 
sam Ruszczuk. Zawieszenie broni tymcza­
sem w Bukareście d. 28- Maja 1812. za­
warto, a w krotce potem pokóy nastąpił, 
którym rzekę Pruth za granicę dla ohudwu 
Narodów wrzięto*

Pokóy ten tak dla Rossyi iako dla Turcyi 
wielce byłpotrzebnyrn; Rossya bowiem miała 
na karku nieprzyjaciela groźnego w osobie 
Napoleona I. Turcya zaś od 1800. praivie 
roku bezustannie prowadząc woynę bardzo 
swe siły wycieńczyła. W  Roku bowiem 
1801* w którym Porcie Anglia na Francu­
zach zdobyty Egipt oddała, zbuntowała się 
Serwiia pod dowództwem Jerzego Czerny, 
który dawniey w Austryackiey znaydował 
się służbie. Dnia 13. Grudnia 1806. zdo­
byli Serwianie Belgrad, a dnia 5. Lutego 
1807. Scliabacz. Szczęściło się potem na­
der Serwianom, lecz po pokoiu w Bukare­
ście zawartym wpadła cała potęga Turecka 
do Serwii i zupełnie tę prowincyą zaięła.  ̂
Jerzy zaś Czerny nie mogąc Oyczyzny swo­
iey obronić, udał się w służbę Rossyiską.

H  O-



d.28*Maj.
1812.

d.lg.Maj.
18/2.

Oprócz tego wszczęły się różne w Konstan­
tynopolu odmiany; bowiem Selim I II . 
zrzucony został przez zbuntowanych 
Janczarów z tronu , a na iego inieysce na- ! 
Stąpił dnia 29. Maja 1807 Mustafa I V .  j 
Lecz w krotce i ten d. 28- Lipca 1808- 
przez W ezyra Bairaktara strąconym został, 
w czasie którego rozruchu Selima I I I . za- j 
mordowano. W  krotce nowe sie wszczę­
ły z przyczyny Bairaktara rozruchy, w cza­
sie których on sam i Mustafa życie postra­
dali, a Mahmud II. na tron wywyższonym 

został. |

Woyną tymczasem na północy z wielką za- 
palczy woscią między Rossyą i Irancyą 
prowadzony była. Dnia 28. INlaja 1812. 
stanął Napoleon w W ilnie, od którego 
Rossyanie odciągnęli. W  Polszczę także . 
wielka nastąpiła odmiana. Xięstwo War­
szawskie lubo iuż przez pokóy Wideński 
(1809; znacznie powiększonem zostało, ie­
dnak swego dawnego nie mogło otrzymać 
nazwiska. Lecz nagle interess Franeyi 
zwrócił i na tę krainę baczność, przeto 
wydał Król Saski z porady Napoleona | 
d, 29. Maja 1812. dekret, w którym 
upoważnił radę Ministrów Xięstwa War-

sza-

szawskiego do zwołania Seymu, i ogło­
szenia Królestwa Polskiego. W  krotce 
po przybyciu do Warszawy Arcybi­
skupa Mechleńskiego wielkie to dzie­
ło uskutecznionym zostało; ogłoszo­
no królestwo Polskie, czem ożywieni i za­
grzani Polacy, tym ochoczey Kampanią 
przeciw Rossyi rozpoczęli. Juź dnia 20- 
Lipca zaięli Francuzi Mobilów i d. 25. i  

26. t. m. odparli Rossyan pod Ostrowem. 
Oudinot zwrócił się ku Połockowi, zwycię­
żył d. 1. Sierpnia Witrgensteyna nad Dris- 
są i zaiął Diinaburg, gdy tymczasem Mac- 
donald na czele Pruskiey posiłkowey armii 
zbliżał się ku Rydze. Po krótkim pobycie 
w Witepsku ruszył Napoleon ku Smoleń­
skowi, które dnia 18. Sierpnia po krwawey 
bitwie zdobył i zrabował. Po bitwie pod 
Valontina cofali się Rossyanie coraz bar­
dziey ku Moskwie ścigani od Francuzów. 
Lecz pod Połockiein nad rzeką ~Diiną 
oparł- się Witfgenstein mężnie lewemu 
francuzkiemu skrzydłu. Potykaiąc się cią­
gle doszli na reszcie Francuzi, do miasta 
Moskwy, stoczywszy d 7. Września pod 
Mozaiskiem wielką bitwę z jenerałem Ku- 
tuzowera , w którey Francuzi jenerała 
Montbrun utracili. W  Moskwie zamyśla­

l i  2 Jo



n 6

ło woysko Napoleona po trudach tylu wy­
począć , lecz zamiar ich w niwecz się 
obrócił, po spaleniu miasta Moskwy przez 
Roztopczyna. Jednakże weszli Francuzi 
do spalonego miasta tego po ustąpieniu je­
nerała Kutuzowa do Kaługi.

Napoleon tymczasem ofiarował Alexandro- 
wi pokóy, lecz ten go odrzucił domyślając 
się co Francuzów za zbliżeniem się zimy 
spotka. Ruszył przeto Napoleon d. ig. 
Października z Moskwy i bokami dążył za 
armiią Rossyiską, lecz zbliżająca się zima i 
bitwa pod Małoiarosławiczem przegrana, 
zmusiła go do cofnienia się d. 24. Paźdz. 
t. r. W  krotce potem odniosł Witfgenstein 
zwycięstwo pod Połockiem nad Marszał- 

- kami Oudinot i S. C y r , i od tego czasu 
zaczęli się Francuzi w wielkim nieładzie 
cofać. Odtąd to niesłychane nieszczęścia 
dybać na nich poczęły które się po prze- 
graney pod Borodino i Krasnoy powięk­
szyły bardziey, aż nareszcie okropna ich 
klęska pod Boryssową na przeprawie przez 
Berezinę spotkała, (d. 26. i 28 Listopada). 
Napoleon opuścił armią dążąc spiesznie do 
Paryża, tam bowiem jenerałowie Mallet, 
Lahorie i Guidal spisek na detronizacyą

iego

iego uczynili. Lecz spiknienie to wcze- 
nie przytłumiono, spiskowi zostali d. 23. 

Paźdz. poymanymi, ą w tydzień pokera 
rozstrzelanymi,

Odtąd w Europie nową postać rzeczy przy*, 
brały. Austrya która na mocy traktatu z 
Francyą zawartego korpus trzydziestęty-? 
sięczny pod dowództwem Xięcią Schwar- 
zenberg na W ołyń wysłała (gdzie się A u - 
stryacy z przemiennem z Rossyanąmi po­
tykali szczęśęiem^ przywalała Woyska swo­
ie na powrót. Prussy zaczęły się co ży­
wo, (osobliwie w Lutym 18/3) uzbraiać, a 
Róssyąnie ścigali bezustannie Francuzów 
cofaiących się. Szczątki armii Francuzkiey 
zostaiące pod dowództwem Wicekróla 
W łoskiego, opuściły d. Ó. Marca Berlin, 
od Gzemiszefą ścigane, ą d. u .  Marca, 
zaiął Wittgenstein to miasto. Nawet i do 
Jłaruburga weszło woysko Rossyiskie pod 
dowództwem Tettenborną.

Za przybyciem Alexandra I, do Wrocławia 
d, 15, Marca t. r. wypowiedział Król Prm 
ski Franeyi woynę. Woyska obudwóch Mo­
narchów sprzymierzone wyruszyły do Sa- 
xonii, i wezwały Króla Saskiego do łącze­

nia
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nia się, z niemi, lecz ten cięgle się wzbra­
niał przystąpić do Koalicyi. W  Liineburg 
zwyciężył jenerał Doernberg d. z. Kwie­
tnia Korpus Moranda w którey potyczce 
sam jenerał Morand zginął, a Witfgenstein 
zwyciężył pod Moeckern królewicza W ło­
skiego i jenerała Grenier. Po wniyściu A- 
lexandra i Króla Pruskiego do Drezna d. 
24. t. rn. kapitulował Toruń, skąd wszy­
stkich Francuzów tylko wzięto w niewolę, 
resztę zaś woysk do domu rozpuszczono ; 
na tydzień także wprzód poddali Francu­
zi Spandau.

Po śmierci Kutuzowa otrzymał Witfgenstein 
nad woyskiem dowództwo, a odtąd zaczę­
ła się znowu Francuzka arrniia podnosić. 
Napoleon bowiem ogłosiwszy Maryę L u ­
dwikę małżonkę swoię Regentkę państwa, 
wyruszył do armii. Dnia 28* Kwietnia 
próżno się kusił Wicekról Włoski przeyśdź 
rzekę Saalę pod K allę, lecz Napoleonowi 
udało się pod Naumburg i Weissenfels 
przeprawić, utarczka zatem wszczęła się 
między Sprzymierzonem Woyskiem i Fran­
cuzami, w którey Marszałek Bessieres po­
legł. Nazaiutrz atoli nastąpiła ieszcze za­
ciętsza bitwa pod Gross-Goerschen blisko

Lii-

LiUzen w którey lubo Sprzymierzeni zwy­
ciężyli, cofnęli się atoli za Elbę, Po wie­
lu mnieyszych utarczkach przyszło wreszcie 
do patyczki pod Bautzen d. 20 21. Maja,
w którey woyska Francuzkie zwyciężyły. 
Rossyanie zaś i Prussacy cofnęli się przez 
Haynau do Szlęska, gdzie Blucher nacie- 
raiących Francuzów od Jaworzna (ław r)  
odpędził. Po zwycięstwach Czerniszefa 
pod Halberstadt a Biilowa pod Luckau 
nad Marszałkiem Oudinot i po zaięciu 
Hamburga przez Davousta od 1 ettenboi- 
na opuszczonego, nastąpiło zawieszenie 
broni dnia ą. Czerwca; w czasie którego 
układy o pokóy traktowanymi bydź miały 
na Kongressie w Pradze za pośrednictwem 
Austryi. Przedłużono ie potem do 10. 
Sierpnia, lecz woyną znowu się rozpoczę­
ła, ponieważ Monarchowie woiuiący zgo­
dzić się między sobą nie mogli, i ponie­
waż Dania ogłosiła się za Francyę czego 
potem bardzo żałowała, albowiem wplą­
tana w woynę ze Szwecyę, Norwegię utra­
ciła. Austrya zebrała woyska swoie do 
Czech, Meklenburg ogłosił się za Sprzy­
mierzonymi Monarchami, a ieszcze 
wprzód Szwecya. Lecz ponieważ od czasu 
iakeśmy z oka Szwecyę spuścili wielkie w

tern



tem państwie zaszły odmiany, namienięmy 
tu przeto o niem nieco,

Po zrzeczeniu się Gustawa Adolfa I V . tro  ̂
nu Szwedzkiego, iakeśmy wyźey powie-? 
dzieli, obrany został Królem stryy Królew- 
ski Xięże Sudermanii Karola X III. Za­
prowadzono pow ,̂ Konstytucyę ogranicza- 

{ władzę Królewską, a następcy tronu
. obrano d. ig. Lipca 1809. Chrystyana Au­

gusta Xięcia Schleswig - Holsteip • Sonder-s 
burg - Augustenburg, którego d. 24. Stycz­
nia 18io. Król przybrał za syna. Gustaw 
A d olf opuścił d, 6. Grudnia 1809 Szwe- 
cyjj. przed zawarciem ieszcze pokoiu Ros- 
?yi z Szwecyę w Fridrichshamm d. 17. 
Wrześpia, t. r. przez który Finlandya od 
Szwecyi odpadła, iak się iuź wyźey namie- 
niło. W  kró{ce potem zawarła Szwecya 
pokóy z Danię w Joenkeping, a z Fran­
cyę d. 6. Czerwęa jdlp. w Paryżu, przez; 
co znowu Szwecya Pomeranię i wyspę 
Riigen odzyskała. Po nagłem zeyściu 
królewicza na rewii pod Quiddinge od- 
prawioney, obranym został następca tronu 
Szwedzkiego Xjęźe Karol Jan de Ponte- 
Gorvo (Remadotte) marszałek państwa 
Irancuzkiego, \ odtęd wyppwiędziała Szwe-

cy*

cya Anglii woynę d. 17. Listopada. Lec? 
gdy w roku 1312. Francuzkie woyska zno­
wu Pomeranię zaięły, pogodziła się z An? 
glię, otworzyła d. 29, Lipca t. r. portą 
swoie wszystkim Narodom i wypowiedzia­
ła Franeyi woynę. Krdlertuęz Jan wylę- 
dował w Riigen d. 17. Maja 1813. i w te- 
raźnieyszey woynie dowodził lewem skrzy-? 
dłem; czyny iego w dalszym ęięgu histo­
ryi naszey wyłuszęzerny.

Po zerwaniu Prazktego kongressu ogłosiła 
się Francya za Sprzymierzonymi, i znaczny 
wystawiła Korpus pod dowództwem Xięcią 
Schwarzenberg. Rossyiska ariniia pod do­
wództwem Barclay de Tolly i \Vittgen- 
stein, a Pruska pod jenerałem Kleistem 
udały się do gór Saskich w towarzystwie 
Króla Pruskiego, Alexąndra I ,  i jenerała 
Moreau, który z wygnania swego z Am e­
ryki do Europy w tymże czasie przybył, 
dla walczenia przeciw Napoleonowi, Dwa 
korpusy zaś (Pruski \ Rossyiski) pod do­
wództwem Blichera zasłaniały Szlęsk, ą 
gztyędzi i Meklenburczykowie Bprlin.



BI i cli er odparł Francuzów aż na granice Sa­
skie, lecz d. 19. i 21. Sierpnia ig ij-  sam 
został od Napoleona aź do Jaworzna od 
partym. Wittgenstein tymczasem wpadł­
szy przez góry do Saxonii zdobył obóz 
francuzki pod Pirna i zaczął Drezno bom- 
bardawać. Natychmiast pospieszył Napo- 
Jeon ze Szląska na pomoc zagrożonemu 
Dreznu i odpędził d. 27. Sierpnia sprzy­
mierzone Woyska do Lzech, wielką klę­
skę nieprzyjacielowi zadawszy. W  tey po­
tyczce zginął nie dawno z Ameryki przy­
były jenerał Moreau! Lecz av  krotce gdy 
się jenerał Vandamme za bardzo daleko 
za Sprzymierzonymi posunął woyskami, 
zbitym został pod Kulmein i sam w nie­
wolą wzięty. W  Szląsku otrzymał Blicher 
nad rzeką Katzbach decyduiące zwycięstwo 
nad Marszałkiem Ney i Łauriston , a pod 
Gross Beeren królewicz Szwedzki nad Mar­
szałkiem Oudinot Jenerał Girand wycieczkę 
zrobił z Magdeburga lecz od Hirschfelda 
i Czerńiszefa zupełnie pod Łubnitz zbi­
tym został. Davoust wszedł do Meklem­
burga lecz w krotce cofac się musiał.

Na-

Napad drugi Napoleona na Blichera pod 
Goerlitz spełzł, ponieważ tymczasem Kró­
lewicz Szwedzki pobił zupełnie Marszałka 
Ney pod Dennewitz d- 6. Września, i za­
gnał go aź do Torgau. Główna armiia po 
drugi raz pod Drezno podstąpiła lecz się 
cofnęła w krotce potem obsadziwszy tylko 
góry, gdy tymczasem Blicher z pod Bau- 
tzen na Napoleona nacierał. Ten kusił 
się po drugi raz przeyśdź góry, lecz pod 
Nollendorf zbitym został. Królewicz 
Szwedzki zapędziwszy Francuzów pod Tor­
gau rozciągnął się nad Elbą, jenerał Thiel- 
mann zaiął przeyścia przez Saalę pod 
Naumburgiem i Weissenfels, a jenerał 
Walmoden przeprawiwszy się przez Elbę 
poraził pod Dannenberg jenerała Pe. 

cheux.

Podobne nieszczęścia iak w Niemczech drę­
czyły także woyska Francuzkie we W ło­
szech i w Hiszpanii. W e Włoszech do­
wodził Austryackiemu Woysku jenerał 
Hiller; ten zaiąwszy całą Illiryą Fiurne i 
Triest, wszedł do Włoch, którego lubo W i­
cekról Włoski pod Eeistritz do cofnienia 
sie aż za rzekę Drau przymusił, źadney 
iednak w tem nie odniósł korzyści, A n ­

glicy
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glicy w Hiszpanii pod jenerałem Weling- 
tonęm odniósłszy wielkie zwycięstwo pod 
Wittoria, gotowali się do przeyścia Pirene­
jów, a lufc>o Marszałek Sowlt pospieszył im 
na przeciw, iednakźe nie mogąc dacjz źa- 
dney pomocy cblęźonem twierdzom S. Se­
bastian i Pampelona, smutnie tylko spo­
glądał iak Wellington d. 28 —  29. L i­
pca t, r. przez Pirepeie do Frąncyi wjcra 
czał,

Te iednak nieszczęścia w źadnem nie są po­
równaniu z owemi iakie w krotce Napo-? 
leona w Niemczech spotkało, zewsząd pra­
wie będąc obtoczonym (bo i d. 30 W rze­
śnia t. r. weszły woyska Rossyiskie pod 
Czerniszefern do Kassel, a. d- 14. Paźdz, 
jenerał Tettenbom do Bremen) zniewolo­
nym został do wydania Sprzymierzonern 
Woyskom bitwy pod Lipskiem, gdzie zuf 
pełnie porażonym został d. 16— 19, Paź­
dziernika. W  potyczce tey zginął Xiaźe 
Józef Poniatowski, dowódzca Polskiego 
Woyska z Moskwy przybyłego, które ze­
brawszy się pod Krakowem, przez Mora- 
wią i Czechy przeszło pod Znaym w Sa- 
xonii, i w Czechach naprzód potem pod 
JJpskiem mężnie walęzyło, Po tey bitwie

całe

całe prawie Niemcy ódpadłsży od Napo­
leona (wprzód ieszcze, to iest d. 14. t. 
rm ogłosiła się przeciw niemu i Bawary a) 
który cofaiąc się pod Hanau od jenerała 
Wrede dopadniony z wielką się stratą 
przez Ren przeprawił. Po iego ucieczce 
w krotce się reszta co było twierdz w 
Niemczech poddała , których osada prawie 
wszystka poszła w niewolą, wyiąwszy Po­
laków y i woyska tych Narodow które do 
Sprzymierzonych Mocarstw przeszły. Ros­
syanie tymczasem posuwali cię w Holan­
dyi, który to kray otrzymał na powrót 
zbiegły przed przemocą Francuzką do A n ­
glii Wilhelm I. X*e Oranii, i królem H o­
lenderskim ogłoszonym został. Austryacy 
posunęli się we Włoszech aź do rzeki 
Etsch, a dnia I. Stycznia i8I4- przeszedł d./.Stycz, 
Feldmarszałek Blicher przez R e n , resztę I Îł* 
Woysk w krotce się za nim przeprawiło,
Jak na własnych granicach Francyą attako- 
wać zaczęto. Austrya zawarłszy z Kró­
lem Neapolitańskim traktat, zaięła większą 
część północnych W łoch, gdy tymczasem 
Prussy i Rossyanie odnosili zwycięstwa 
liczne we Franeyi. Widząc Napoleon ty- 
lekrotne straty swoie, nakłonił się do tra­
ktowania o pokóy naprzód w Lusigny, a

po-
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potem w Chatillon, (Kroki iednak nieprzy- 
iacielskie nie ustawały) lecz w krotce speł­
zła nadzieia pokoiu , a tak znowu się do 
broni wzięto. Napoleon nakazał po­
spolite ruszenie we Franeyi lecz to by- 
naymniey do skutku nie przyszło. Woysko 
Sprzymierzone dążyło co raz daley w głąb 
Franeyi, rriaiąc z sobą Burbonów tronu 
Francuzkiego dziedziców, a odniósłszy nad 
Napoleonem wiele nowych zwycięstw 
wszedł Alexander I  i Fryderyk Wilhelm 
I I I , Król Pruski, na czele swych armii do 
Paryża d. 31. Marca iSH- Dnia 6. Kwie­
tnia wydał Senat dekret ruguiący z tronu 
Napoleona, który d. 11. t. rn. sam się 
zrzekł tronu złożywszy tytuły Cesarza i 
Króla. Sprzymierzeni Monarchowie wy­
znaczyli mu na mieszkanie W yspę Elbę i 
pensyą roczną dla niego i całey familii Bo­
ji apartych.

i 5. Francya znowu przez Napoleona 
bywszego Cesarza swego zakłócona, 
szczęściem osobliwszym od zupelney 
zagłady uratowana.

Tego samego dnia (to iest d. 3. Maja 1814*) 
w którym Król Francuzki Ludwik X V III .

wjeź-

wjeżdżał do stolicy dziedzictwa pradziadów 
swoich, tego mówię dnia samego objął Ex- 
cesarz Napoleon w posiadłość wyspę Elbę. 
Zdawało się iż wszelkie zatamowane będą 
dla Europy nieszczęścia, skoro tylko ów 
mąż niebezpieczny z stałego lądu wyru­
gowanym zostanie. Atoli wcale inaczey 
się stało! Od czasu bowiem iak się z Frań- 
cyi Napoleon oddalił, nie poprzestał uży­
wać wszelkich środków, któregoby ile mo­
żności w dawnieyszego szczęścia stopniu 
postawiły. Ogromne skarby które ze sta­
łego lądu z sobą zabrał, posłużyły mu do 
utrzymywania licznych w każdym prawie 
kraiu agientów, którzy go prawie o wszy- 
stkiein co się tylko na lądzie stałym wy­
darzyło uwiadomiali. Od wstąpienia pra­
wie na tron Ludwika X V III . nowe iuź 
był knował zamiary dla przywrócenia się 
znowu na tron, którego zrzeczenie się 
za wymuszone poczytywał. Dla tego nie 
poprzestawał podżegać umysły woyska, to­
warzyszów dawnych swych zwycięztw, zdo­
być i wszelkich korzyści. Rok iuż blisko 
dochodził, od czasu gdy na wyspę Elbę 
wypchniętym został, pół roku zaś prawie 
iak się rozpoczął Kongres Wiedeński. Są­
dząc w ów czas, iż mu się zjawiła naydo-

go~



godnieysza pora, gdy wszystkich umysły 
tem iedynie zaprzątnione były, co też na 
Kongresie Wiedeńskim dla każdego Naro­
du ułoźonem i ustanowionem będzie? U- 
inyśliwszy przeto iak nayrychley proiekt 
swóy do skutku przywieść przedsięwziął 
ku końcu miesiąca Lutego roku l8*5* opu­
ścić wyspę Elbę, wszystko atoli tak skrycie 
działał, źe się nawet towarzysze iego o ni- 
czem nie dowiedzieli, aź dopiero w wigi­
lią odiazdu. Upatrzył sobie czas do tego 
naydogodnieyszy, to iest w ten czas, gdy 
flota angielska pilnuiąca go naymniey w 
siły opatrzoną była.

Miał dozór W ówczas prawie nad flottylą 
Angielską około wyspy Elby krążący pół- 
kownik Campbell, który nie czuiąc się na 
siłach do przeszkodzenia zamiarom Napo­
leona, uwiadomił o nowych tych iego za­
miarach flottylę Francuzką w bliskości krą­
żącą. Wyszły przeto trzy fregaty w różne 
strony na ściganie go, atoli było to iuż za 
późno; dnia bowiem i. Marca r. b. wylą­
dował Napoleon pod Antibes i Cannes w 
Departamencie F ur znastępuiącąświfą: z joo  
francuzami, 300Polakami,200 Korsykanami, 
6 polowemi działami, czterema działami

' : CM -

ciężkiego Kalibru; prócz tego opatrzonym 
był na sześć dni w żywność. Z Office- 
rów miał przy sobie nayznacznieyszych 
jenerała Drouette i Bertranda , z których 
ostatni aź dó samego końca wydania się 
iego dobrowolnie Anglikom, wiernie mu 
służył. Zdaie się iż wprzód iuź powysyłał 
był nieco przywiązanych sobie towarzy­
szów do Franeyi, iako oznaymicieli bliskie­
go przybycia swego. Na Wyspę bowiem 
St. Marguerite wylądowało w nocv z 1. 
na 2. miesiąca Marca, 25 żołnierzy, uda- 
iących: iż opuścili wyspę Elbę z własney 
woli, lecz tych iako podeyrzanych kazał 
komendant placu przytrzymać.

Nazaiutrz po uyściu Napoleona, wydał jene­
rał Łapie, (gubernatorem Wyspy Elby od 
Napoleona mianowany) odezwę do miesz­
kańców, w którey im wystawiał przywią­
zanie Monarchy do nich, czego naywięk­
szym dowodem miało bydź zostawienie pod 
ich opieką matki swoiey i siostry (żony Xię- 
cia Eorghese). Twierdzą iż te bynaymniey 
o przedsięwzięciu Napoleona nie wiedzia- 
ły, wymówka to atoli wcale im nic nie po. 
mogła, wzięte bowiem zostały na ląd i w 

I  pań-
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Ucieczka Napoleona iak nayżywsze wrażenie 
w całey prawie uczyniła Europie ; każdy 
upatrywał iak naywiększe w tein nieszczę­
ście, które powtórnie dla wszystkich grozi­
ło, każdy wyglądał ciekawie iak sobie Kon­
gres Wiedeński w tey mierze postąpi. Ten 
atoli z należytą stałością odpowiedział po­
wołaniu swernu. Skoro się albowiem do* 
wiedziano w Wiedniu o zgwałceniu trakta­
tu Paryzkiego przez Napoleona, wydał 
kongres przeciw niemu deklaracyą pod dniem
13. Marca l 8!5* datowaną w którym wy­
raźnie oświadczył, iż zemsty stąd na zgwał- 
cicielu uroczystych przysiąg poszukiwać bę­
dzie. Nie mniey stałym się także okazał 
Król Francuzki, albowiem będąc otoczony 
prawie zewsząd od Sprzysiężonych Napo­
leona, wydał pod dniem 6. Marca 1815* 
dekret, ogłaszając go zdraycą Oyczyzny, i 
za wyiętego z pod opieki prawa. N ie mniey 
wydał także potrzebne rozkazy do wyru­
szenia przeciw niemu, a Xiążęta krwi kró. 
lewskiey skrzętać się pilnie zaczęli w zbie­
raniu armii, całe atoli woysko składało się

z

z naybardziey mu przychylnych. Lecz iak 
dalece nieszczerość i zdrada sercami lu d zk i­
mi władaią, dała w tym czasie tego do­
wód oczywisty arrniiafrancuzka; w czasie bo­
wiem gdy iedynie tą myślą była zaprzą- 
tniona ażeby się iak nayrychley złączyć z 
Napoleonem, zapewniała adressami swemi 
uroczyście Króla o niezłomnern swem 
przywiązaniu. Tak przeto Król upewnio­
ny, kazał ściągać woyska i ciągnąć cd L u - 
gdunu ku miastu Grenoble pod dowódz­
twem Marszałków Marmonta i Alagdonal- 
da, do którego to miasta zbliżał się N a ­
poleon. Poprzedzały go liczne proklama- 
cyie i nowe ob etnie^ dla Narodu, w któ­
rych udawał i i  zaniechawszy wszelkich 
dawnych zamiarów swoich, iedynie się tyl­
ko na tronie francuzkim utrzymać pragnie. 
Dla tego kazał na chorągwiach woysko - 
wych powyszywać te słowa Oubli i 
P a ix  *).

Za pierwszem spotkaniem się z. nim wyjawi­
ła się zdrada. Woysko bowiem Królew-

*) Zapomnienie i Pokóy.
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skie które się z nim potykać miało, złączy­
ło się znirn, przez co w krotce tak dalece 
się wzmocnił, i ż wszedłszy do Lugdunu 
nowe zaczął wydawać dyspozycye dla Frau- 
cyi. Nay pierwszy dekret który był wydał, 
datowany iest z Lugdunu pod dniem 13. 
Marca >815 , mocą którego wszelkie dotąd 
przez króla Ludwika poczynione urządze­
nia poobalał. Podpisał się zaś Napoleon 
Cesarz, a niżey był podpis Bertranda 
marszałka JVielkiey armii.

Tem i podobnymi wypadkami strworzony Lu­
dwik X V I I I  opuścił Paryż, popaliwszy 
wprzód wszelkie ważnieysze dokumenta i 
papiery, których z sobą zabrać nie mógł. 
Uszedł zaś w assystencyi kilku jenerałów 
sobie przychylnych i Hrabiego Artois na­
przód do Ostendy, a potem do Gent, gdzie 
zostawał aż do Zwyciężenia Napoleona i 
zaięcia Paryża przez Woyska Sprzymierzo­
ne. W  krotce po odieżdzie królewskim z 
Paryża, to iest d. 20. Marca wszedł Napo­
leon w tryumfie do tey dawney swoiey 
stolicy, o godzinie 4 z rana na czele 90,000 
woyska. Ponure milczenie, boiaźń po-

wszech-

wszechna, cichość i smutek wyryty na licach 
mieszkańców, dawały poznać aż nadto iż 
nie tak wolą ludu iak wolą źołniersiwa nr. 
wy ten Uzurpator panuie. Motłoch tylko i 
pospólstwo dzieliło ukontentowanie swoie z 
Woyskiem, wykrzykując na przemiany: 
Niech iyie Cesarz. Zdawało się atoli, iż 
gdyby tylko pomoc obca jakakolwiek na­
deszła, zarazby się okazało, ile dotąd ie­
szcze pozostaie przywiązanych Królowi; 
iakoź tu i owdzie powstawali roialiści, a 
szczególniey około Marseilli i w północnych 
prowincyach. Atoli partyia Bonapartistów 
wnet nad nimi wzięła górę, tak, iż Niąźe 
Angoulerne który zebraney garsztce Kró­
lewskich partyzantów w południowcy Fran- 
cyi dowodził wnet zwyciężonym został, 
sam prawie dostałby się w niewolą, gdyby 
na mocy Kapitulacyi wolno puszczonym 
nie został wydawszy kleynoty Królewskie 
które z Paryża z sobą uwiózł W  północ­
nych także prowincyach wnet od przerna- 
gaiących Bonapartystów partya Królewska 
przytłumioną aostała, w ten czas osobliwie, 
gdy miasto Bordeaux zdradzieckim sposo­
bem dostało się d. 1. Kwietnia 1315. w re- 
ce Napoleona.

Po-
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Pomimo atoli tak szczęśliwych wypadków w 
wielkiey trwodze zostawał Napoleon. Zdaie 
się iż go naybardziey Deklaracya Kongre­
su Wiedeńskiego nie mało przestraszyła, 
albowiem iak naypilniey starał się Auten­
tyczność teyże podadź w podeyrzenie- .Nie­
dostatek potrzebnych do boiu mu rzeczy 
w krotce się także uczuć dał, a w niwecz o- 
brócone proiekta względem wykradzenia sy­
na i uwiezienia żony swoiey Maryi L u ­
dwiki z Wiednia, wielce go trapiły? Do te­
go nie mało go przestraszały przygotowa­
nia owe, które Olbrzymim prawie krokiem 
szczególniey Prusy Anglia i Rossyia prze­
ciwko niemu gotowały. Dla tego wysyłał 
bezustanne gońce do Monarchów na Kon­
gres zgromadzonych oświadezaiąc im, iż 
byle się tylko na tronie francuzkim utrzy­
mał, wszelkie urządzenia i to wszystko co 
Kongres dobrem bydź osądzi, potwierdzić 
zechce. Nieufny atoli pomyślnemu wy­
padkowi tych swoich propozycyi uzbraiać 
«ię zaczął, ustanowiwszy wprzód, to iest d- 
22. Kwietnia 1815* n°wą Konstytucyą, i 
nakazawszy na dzień 26. Maja t, r. tak na* 
zwane zgromadzenie Maiowe.

Na-

Nayczynnieyszemi tymczasem okazały sie w 
Niemczech Prusy, zbieraiąe woyska przeciw 
Napoleonowi. Skoro albowiem monarcha 
Pruski zaiął w posiadłość kraie przez Kon­
gres Wiedeński dla niego ustąpione wydał 
rozkaz ażeby i te nowe prowincye dostar­
czały woyska przeciw wspólnemu nieprzy- 
iacielowi. Już ciągnęli Rossyanie w zna­
cznych kolumnach do Franeyi, iuż się zna­
czne woyska Pruskie złączyły z hufcami o- 
wy m i, które nad Renem dotąd pod do­
wództwem jenerała Kleysta zostawały, gdy 
Napoleon zewsząd otoczony (woyska bo­
wiem Austryackie zwyciężywszy króla Nea- 
politańskiego zbliżały się iuż ku południo- 
wey Franeyi, a dnia 2. Maja 18*5* wydał 
Ferdynand V II. w Madrydzie deklaracyą 
woyny przeciw dawnemu swemu uciemię- 
życielowi,) umyśliwszy znieść wprzód ar­
miią składaiącą się z woysk Sprzymierzo­
nych Pruskich i Angielskich, która pod do­
wództwem Feldmarszałka Blichera i W el­
lingtona zostawała, stoczył nieszczęśliwą dla 
siebie potyczkę pod Braine la Lande i 
La btlle. A llia n ce , na dnia 18- Czerwca 
I8 t5, gdzie nie tylko tabory swoie wszy­
stkie utracił, lecz sam ledwie uszedł z ży­

ciem.



ciem. Ścigany od Zw’ycięzkich Woysk nie- 
znalazł schronienia w Paryżu, ponieważ to 
miasto poddanem zostało w krotce przez 
marszałka Davousta, który szczotkom pozo- 
stałey armii dowodził. Moc^ przeto tey 
kapitulacyi d. 3. Lipca 1815, zawartey, do­
zwolono woysku temu cofnąć się za rzekę 
Łoire, woyska zaś Sprzymierzone pod do­
wództwem Feldmarszałka Blichera i W el­
lingtona weszły do Paryża dnia 5, i 6. t. 
m, W  krotce zawitali tam i Sprzymierze­
ni Monarchowie, a za niemi i Król po trzech- 
rniesieczney prawie niebytności* Napo­
leon zaś uyrzawszy swoie zamysły wniwecz 
obrócone, i nie mogąc się dłużey bawić w 
Paryżu, udał się do armii stoiącey po za 
rzeką Loire  lecz i tam nie sądząc się bez­
piecznym, postąpił sobie w taki sposób, iż 
nowym tym swoim postępkiem dał światu 
dowód, że iest mężem prawdziwie takim, 
jakich nam odległa starożytność za przy­
kład wystawia, to iest Gieniuszern Świe­
tnym, nieporównanym, maiącym atoli błę­
dy i wady nayszpetnieysze dla człowieka!

14.

i 4- Tymczasem gdy się to dzieie we 
Franeyi Włochy została na czas kró­
tki przez Króla Napoleona Joachima 
zaburzonemi.

Obrót i polityka utrzymały Króla Joachima 
na tronie Neapolitańskim w ówczas gdy ca­
ła familia Bonapartych z posiadłości swoich 
wyzutą została. Skoro bowiem powrócił z 
Moskwy dokąd był towarzyszył szwagrowi 
swymu złączył się z woyskiem Austrya- 
ckiem i zagroził przez to armiią Włoską 
pod dowództwem Eugeniusza Wicekróla 
Włoskiego zostaiącą. W  nagrodę tego o- 
trzymał, (iak się wyżey namieniło) zapew­
nienie od Sprzymierzonych Monarchów, iż 
tron Neapolitański w dożywociu posiadać bę­
dzie. Zdaie się iednak iz Austrya potem prze* 
myśliwała wyłamać się z przyrzeczenia swe­
go, i że pragnęła przywrócić na tron Nea- 
polhański Ferdynanda I V . króla Oboyga 
Sycylii, o co się także król Francuzki, H i­
szpański i Sardyński starał. Wszystko atoli 
byłoby może załatwiońem zostało, zwłaszcza 
ze Angiiia za Królem Joachimem obstawa­
ła , góyby tenże obietnicami szwagra

swego



swego uwiedziony, nie byłby postępkiem 
swoim roziątrzył przemocnych sąsiadów 
swoich,

Ńaypierwsze zatargi miał z dworem Rzym­
skim, zebrawszy bowiem armiią znaczną, 
(która do 40,000 dochodziła) udawał iź iey 
użyć pragnie dla złączenia się z Sprzy­
mierzonymi Monarchami przeciw- Napoleo­
nowi w ówczas prawie z Elby uszłernu. 
Domagał się przeto od Papieża wolnego 
przechodu przez kraie kościelne, co gdy nau 
odmówionem zostało zbroyną ręką wszedł 
na granicę państwa Rzymskiego na dniu 
21. Marca, Juź dawniey nie ufaiąc mu 
Ludwik X V I  Lt. i w podejrzeniu przygo­
towania do Woyny przez niego poczynio­
ne maiąc, wystawił na granicach korpus 
Obserwacyiny, toż samo uczyniła i A u ­
strya.

Po wylądowaniu Napoleona do Franeyi i po 
przeyściu do niego woyska królewskiego, od sa­
mych tylko Ąustryąków była wprawdzie|armiia 
Neapolitańska zagrożona, lecz ten nieprzyia- 
ciel chociaż tylko był poiedyńczy tem był 
niebezpieczniejszy, ponieważ w tróynasób

pra-

prawie przechodził w |liczbie armiią Króla 
Neapolitańskiego.

Zupełnie dotąd ieszcze nie iest wiadomo, 
kto był powodem do zaczepki między o- 
biema temi stronami, fczas to dokładniey 
okaże, my tym czasem idąc za powszech­
nym mniemaniem twierdziemy, iź Neapoli- 

tańczykowie d* 30. Marca 18 * 5- zaczepili 
armiią Austryacką, i iak mówią bez wypo­
wiedzenia woyny. W  krotce nastąpiła bi­
twa pod Occhio bello, to iest dnia 9. Kwie­
tnia 18*5* lecz nieszczęśliwie dla armii 
Neapolitańskiey wypadła. Podobnież od- 
partemi zostali Neapolitańczykowie od ob­
lężenia Ferrary, a odtąd zaczęły się coraz 
bardziey zwalać na nich główne nieszczęścia, 
aź wreszcie d. 21. Kwietnia r. b. nastą­
piła decyduiąca bitwa pod Tolentino, gdzie 
zupełnie armiia króla Joachima zniesioną 

została.

Gdy się tak niepomyślnie królowi Neapoli- 
tańskiemu powiodło, i gdy się na próżno 
ułagodzić Austryą usiłował, wypłynął ź 
portu San Benedetto, i dnia 26. Maja, wy­
lądował we Franeyi pod Cannes. Dnia 1.

Czer-



Czerwca stanął w Compiens, i udał się do 
szwagra swego w Paryżu będącego. Żo­
na tymczasem iego pozostawszy w Neapo­
lu przymuszoną została do kapitulowania 
z flotą Angielską, która do Neapolu wy­
lądowała. Wyiechała potem z wszelkie­
mu dostatkami swymi do Tryestu w A u - 
stryi, a miasto Neapol w krotce zaięly 
Woyska Angielskie i Austryackie, dopoki 
nie przybył z Sycylii Ferdynand IV . pra­
wy dziedzic Neapolu który w roku 1805. 
przed przemocą Francuzką do Sycylii 
uszedł.

W idok

W idok dzieiów Ptodzaiu Ludz­
kiego.

I, Od Adama do Moyżesza 2400 lat,

I. Początek terażnieyszey powierzchni ziemi.
Co iest ziemia? iak powstała? 

fi. Początek Rodzaiu Ludzkiego
Ray. W ynalazki, sposób życia pierwo­

tnych Ludzi.
3 Potop Noego

Noe, Sem, Harn, Jafet,
4. Pierwsze Rodzaiu Ludzkiego oświecenie

Mowa, kunszta, pismo, nabożeństwo.
5. Początek paVistw.

Plemię, pokolenie, lud, naród, rzeczpospo­
lita, monarchia, poddaństwo, pierwsze 
państwa.

6. Nauki, umiejętności, kunszta u staroży­
tnych Narodów
Budownicza, gwiazdarska nauka, żegluga, 

rękodzitła, kupiectwo, pieniądze, licz



II, Od Moyzesza do Cyrusa tooo lat.

z. Assyryiska Monarchia 
JNfinus, Semiramis, Sardanapal.

2. Hebrayczykowie Izraelici
Abraham, Jakób, Moyźesz, Jozue, Szofeci, 

Saul, Dawid, Salomon, Roboam , Sal- 
manassar, Dejoces, Nebuchodonozor.

III, Od Cyrusa do Alexandra 23o lat.

1, Perska Monarchia.
Astyages, Cyrus, Krezus.

2. Persowie od Greków poskromieni
Grecy naydawnieysi. Likurg, Solon, Xer- 

xes. Światło w Grecyi.

IV, Od Alexandra do Augusta 3oo lat.

1. Macedońska Monarchia
Filip, Alexander Wielki, Daryusz.

2. Monarchia Alexandra podzielona 
Macedonia, Egipt, Syria.

3. Rzymskie panowanie po całym niemał
ś wiecie

Romulus, Tarkwiniusz, Konsulowie. Kartago. 
Korynt. Bogactwa, Zbytek, łakom ­
stwo. Juliusz Cezar. August. Światło w 
Państwie Rzymskiera.

V. Od Augusta do Klodowika 5oo lat,

i .  Początek religii chrześciiańskiey 
Jezus. Ewanieliści. Apostołowie. Nowy 

Testament. Sekty,
2* Upadek Państwa Rzymskiego.

Jerozolima. Konstantyn Wielki, Teodozy. 
3, Rzymskie Państwo Zachodnie idzie na 

łup i podział Niemcom.
Niemcy, Hunnotoie, Goci i inni.

VI. Od Klodowika do Karola W . 
5oo lat.

1. Franków Monarchia
Klodowik, Ostrogoci, Longobardowie,

2- Arabskie panowanie po większy niemal 
części świata znanego.
Mahomet, Kalifowie.

VII, Od Karola Wielkiego aż do Kru­
cjat 5oo lat.

I* Monarchia Karolingów
Marszałkowie, Maiores domus. Pipin, 

Karol.
2. Monarchia Karolingów podzielona.

Ludwik pobożny. Włochy. Niemcy. 
Francya.



3* Niemieccy Królowie staię się Cesarzami
Rzymsklemi.

Otton I. Wyprawy do Rzymu.
4. Węgrzy, Normannowie, Słowianie. Pola­

cy. Ruś.

Normandya, Neapol. Ansgar. Ruryk- 
Mieczysław. Bolesław Chrobry.

5. Rozszerzenie władzy Papieża.
Stan kościelny. Grzegorz V I I . Henryk 

IV . Zakony. Mnichy.

VIII. Od Krucyat do Kolomba 
400 lat.

1. Krućyaty i skutki onych 
Pidgrzymstwa, Piotr Pustelnik. Krzyżo-

wnicy. Bouillon. Zakony Kawaler­
skie. Prusy. Handel. Trzcina cu­
krowa. Romanse.

2. Mongolskie naiazdy na świat 
Czyngischan. China. Timur. Wielki

Móguł.
3. Ottomańskie Państwo

Osman, Baiazet. Konstantynopol czyli 
Carograd.

4. Niemcy, Węgrzy, Polacy 
Ludwik, Zygmunt Cesarz, Jagiełło*

5. Wrzrost domu Austryackiego
Fryderyk III , Maxymilian I. Marya.

Fi-

Filip I, Piękny* Hiszpania* Portu­
galia.

6, Francya i Anglia.

Walka między Francyę i Anglię, Dziewic 
ca Orleańska.

7* Północne państwa złęczone.
Małgorzata. Chrystyan II. Gustaw Waza*

8. Zasada światła teraźnieyszego
Strzelba. I>ruk. Odmiana woyny. Aka*

dernie.

IX. Od Kolomba aż do Ftewolucyl 
Francuskiey.

t. Odkrycie Ameryki
Odkrycia Arabów, Normannów* Kompas* 

Przylądek dobrey nadziei. Indye 
Wschodnie. Kolomb. Ameryk We* 
Spukcy. Kortez. Pizarro Skutki ©d* 
krycia Ameryki.

Reforma

Konstancya. Hus. Luter. Tetzeł. Zwinglb 
Kalwin. Ignacy Loiola.

3. W oyny domowe z przyczyny reformy.
Przymierze w Szmalkalden zawarte. Fry* 

deryk V . Chrystyan IV . Gustaw A ’ 
dolf. Niderland. Elżbieta. Jutrznia 
S. Bartłomiej*,

£ 4. Au--



^  Austrya i Francya w walce nieustanney 
Ludwik X IV . Fryderyk Wilhelm Elektor 

Brandenburski. Strasburg. Wiedeń. 
Karol II. Filip Xiąźę Andegawski.

5. Francya i Anglia w walce
Jakób I. Karol I. Kromwell. Wilhelm III* 

Je-rzy I. li- HI*
6. Austrya osłabiona odzyskuie nowe siły za

pomocy Polski przeciw Turkom, A n ­

glii przeciw Franeyi.
L eop old  I. nie wziąwszy broni w ręce Zw y­

cięzca Turków. Jan III . Sobieski.

7. Polska upada.
August II. August III .

g. Rossya i Prusy powstaią
Piotr Wielki. Karol X II. Królestwo Pru­

skie. Karol V I. Marya Teressa. Szląsk 
F ry d e r y k  II. Katarzyna II . Józef II .

9. Anglia i Rossya i w innych częściach 

świata władaią.
Szach Nadyr. Wielki Mogul. Hyder A li. 

Manczu. Kook.
10. Francuska Rewolucya i inne. 

Rzeczpospolita Ameryki Północney. Za-
inięszama w Flollandyi, w Belgium, 
K onw encya Narodowa. Bastilla. Lud­
wik X V I  Woyną powszechna. Lune- 
wil, Amiens. Malta. Podział Polski.

W i-

W idok współczesnych dzieiów Rodzaiu 
» Ludzkiego.

I. 4000. (prżed Chrystusem) Adairi i Ewa*
2400. Noe.

2000. Abraharri, Babilon, Egipt*
II. 1500. Moyźesż. Cekropś.

1400. NińuS. Śemiramisj 
Iioo. Saul, Obelisku
900. Dido* Sardanapal. Lykurg*
750. Piornulus, Assyrya. 

óoo. Nebuchodonożor. Krezus* Soióri* 

iiL  55 o* Cyrus China.

500. Tarkwiniusz Pyszny* Daryus H i- 
staspiśa Syn.

48o. XerxeS*

350. Filip Król Macedoński*

IV* 330. Alekańder.

220. Szyhohangti. Hannibal*
146. Kartagina, Korynt.

60. Cezar. Aryosl.

30. Antoniusz i Kleopatra*

V* 1* fpo Narodzeniu ChrystuSi Pana) 
August. Chrystus.

70* Nero. Jerozolima, 

igo. Frankowiej Sasi* Allemam, Goto­
wie*

K 2 300. Kon-



3°°- Konstantyn Wielki.
400. Arkadyusz i Honoryusz.
450. Afty la, Wenecya.
476- Odoakier.

V I. 500. Klodowik. Teodoryk.
630. Móhamed.
750. Pipin Mały. Stan kościelny.

V H . 800. Karol Wielki.
840. Ludwik Król Niemiecki, Ansgar, 

Piast. Ruryk. 
goo. Węgrzy, Norrnanni.

1000. Ottonowie.

VIII. iiod . Krućyaty. Henryk I V . Cesarz. Ka­
stylia, Arragonia, Portugallia. 

1250. Prusy. Czyngiskan. Hanza. Kom­
pas.

1340. Szwaycarya, Turcy Ottomańscy.
Armaty.

14Ó0. Stambuł. Druk. Kopersztych.

IX. 1300. Kolumbus. Przylądek dobrey na­
dziei. Wielki Moguł. Zegarki. 
Poczty.

1320. Karol V . Marcin Luter. Gazety.
Zamek u strzelby.

1550. Loiola. Tabaka i tytuń. 
lóoo. WTyspy Korzenne. Elżbieta. Hen­

ryk IV .

1648. Pokóy Westfalski. Krornwell.
Manczu. Kawa. 

iGóo. Pokóy Oliwski.
1700. Ludwik X iV . Piotr Wielki. K a­

rol XII. Sasi w Polszczę.
1740. Karol V I .  Fryderyk II. Szach 

Nadyr.
1763. Pokóy w Hubertsburgu zawarty. 

Bengala.
1783. Rzeczpospolita Amerykańska.
1789. Rewolucya Francuska.
1796, Rozbiór ostatni Polski.
1797. Bonaparte.
J799, Suwarów.
i£oo. Bitwa pod Marengo. 
igo i. Pokóy w Lunewillu. Egipt.
1802. Pokóy w Amiens.
1803. Malta. Nowa woyną,
1804. Cesarstwo Francuskie.
1805. TJlm. Austerlitz. Pokóy Prez-

burski.
i 3o6. Nowe Królestwa w Niemczech.

Jena. Polacy powstaią.
1807. Pokóy Tylżycki. Zamieszki w 

Turcyi,
IgoS- Rewolucya Hiszpańska,
1809, Aspern i Raszyn. Polacy w Kra­

kowie. Pokóy Wideński,



Napoleon ięni się z Ąrcy-X iężną 
Austryacką. Holandya i miasta 
PIanzeątyck:ę z Francyą, złączone.

1811. Zamieszki w Hiszpanii ciągle trwa-
ią. Bitwa pod Fuentes d’Ongro.

1812. Napoleon wypowiada Rossyi woy­
nę i ogłasza Królestwo Polskie. 

|8l 3, Bitwa pod Liitzen, Bautzen i 
Lipskiem,

T814, Woyska Sprzymierzone we Frań- 
cyi, Napoleon składa koronę.

II. D zieie  Niemców.

W s t ę p .

Historya Niemiecka dla położenia Niemiec 
wśrzód Europy nader iest ważna z przy­
czyny, iż dzieie niemal wszystkich innych 
Europy Narodów do niey wchodzą.

I. Od Cesarza aż do Ludwika 
Niemieckiego — 900 lat.

1. Naydawnieysi Niemieckich Kraiów 
Mieszkańcy dzielili sie na drobne i 
niepodległe ludy iednego narodu.

Oycowie Niemców terażnieyszych, a Przo­
dkowie Duńczyków i Szwedów z jednego

po-



fl$a

pochodzili plemienia. Gdy weszli do Nię. 
mieć, kray znaleźli pusty i odludny, lasami 
zarosły i bagnisty niedźwiedziami, wilkami 
} innym zwierzem drapieżnym napełniony, 
Reny i losie nawet nad Renem pasały się, 
a leśne iabłka i gruszki iedynym kraiu by-, 
ły  owocem. Pierwsi w Niemczech Osadnb 
ęy bawili s;ą polowaniem i paszą bydła, 
Rudy małe czyli hgrdy bez związku, o sie­
bie dopóty niedbaiące, aź sąsiedztwo ich zbli­
żyło ku sobie, raz łączyły się wspólnie do 
pokoiu, drugi raz do oręża brały się, ą 
mocniejszy lud pokonywał słabszych i pod[- 
biiał ich pod iarzmo svvoię,

£ pokoleń rozmaitych złączone hordy kocza- 
wały dopóty, aź rozmnożenie ludności lub 
chęć do rolnictwa przywiązały ich do. oko- 
łicy iakiey, albo błąkały się aź do prze­
działu iakiego do rzeki, do gór iakicb, ą 
tenże przedział stał si  ̂ im ścianą od dru­
gich ludów.

Teraz dopiero zaczęli budować chałupy- 
Chałupa leżała za zwyczay we śrzadku 
włości, Pokarm był prosty; ale iuź i 
Niemcy starożytni pili piwo. Łowy i woy- 
pą naymiiszą im były zabawą, Rolnic­

twem
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twem i paszą bydła tylko niewolnicy zatru­
dniali się. Ciało rosłe i mocne odziewały 
skóry, kożuchy z zwierząt dzikich. Męstwo 
wierność i poczciwość niezawodne były 
cnoty. Słońce i Xiężyę i ogień modły od 
nich odbierały.

2 , Usiłowania Rzymian na podbicie 
Niemców były nadaremne.

Rzymianie wcześnie opanowali byli Dalmacyą
Niemcom pograniczną, aż do Karnioli zacho- i i ?. 
dzącą. Do teyże prowincyi tłumy Niem- 
ców, Cymbrowie i Teutoni wpadli niespo­
dzianie. Nie mogli im się oprzeć Rzymia­
nie i ledwie co od W łoch ich odparli, |oł’

Niemcy wkraczali częstokroć , przeprawiwszy 
się przez Ren, do Franeyi na ów czas Gal- 
lią zwaney, a ‘zgraia iedna Napaśnikow ta­
kich pod dowództwem Aryowista osiadła 
nawet w Gallii, Cezar ią ztąd wypędził i 
sąm dwa razy przęz Rep przeszedł,

Do Gallii należały Niemcy Zarębskie, Te 
wraz z Gaiiią pod władzę Rzymską do­
stały się, a Rzymianie nazwali ie Germanią*

Pod
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Pod panowaniem Augusta Cesarza rozsze­
rzyli Rzymianie państwo swoie aż do W e­
zery rzeki, a założywszy różne twierdze w 
Niemczech samych, zbudowali nad Renem 
i Dunaiem rozmaite miasta. Moguncya, 
Trewir, Kolonia, Spira, Wormacya, K o- 
blentz są. osady Rzymskie nad Renem, Re­
gensburgi Passau nad Dunaiem. Warus 
niebaczny W ódz Rzymian od Arminiusza 
czyli Hermana na bagniska złudzony, utra­
cił z życiem całe woysko swoie i dał prze­
to Niemcom sposobność do zniesienia 
wszystkich twierdz między Wezerą, i Re­

nem.

5 . Powoli ludy Niemieckie złączyły się 
w narody większe,

Z  różnych drobnych pokoleń utworzyli się 
Sasi, Frankowie, Alemanni, Szwabi, Bawar- 

czykowie, Turyngowie.

Jńczhę tych Narodów pomnożyły Narody 
Słowiańskie, które oni Wendami nazwali. 
S owianie ci Meklenburskie Xięstwo, Po- 
łnorze, Brandenburgią, Luzacyą, Cze­
chy, Morawy i część, wschodnią Cyrkułu 
Ąustyąckiego zajęli.-

Kray Niemiecki każdy dzielił się na włości. 
Przełożeni tychże włości nazywali się Gra­
fami czyli Starostami. G ra u znaczy bo- 
wiem sędziwy, siwy, stary. Grafom czyli 
Starostom przewodniczył Xiążę, (Herzog, 
Woiewoda, Fyrst, W ódz, Kniaź, pierwszy 
Naczelnik). Nad Renem i Dunaiem Niem­
cy wielu rzeczy nauczyli się od Rzymian j 
n. p. rolnictwa, ogrodnictwa, uprawy win­
nic. A  nawet i Kościoły Chrześcijańskie 
były nad Renem iuż w 4tym wieku i Bi­
skupi zborów Chrześciiańskich znaydowali 

się przy nich,

4. Część Niemiec dostała się pod Mo­
narchia Franków.

c

Klodowik Założyciel Monarchii Franków po- yoo 
siadał znaczny kawał kraiu nad Renem. Je­
den z Następców iego Teodoryk zwycię­
żył Królestwo Turyngów, które z części 
większey Frankonii teraźnieyśzey, Hassyi i 
Turyngii składało się, Ostatni Turyngów 

Król był Hermanfryd,
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5» Pod panowaniem Królów Francu­
skich S. Bonifacy Duchowieństwo 
Niemieckie poddał pod władze Pa­
pieżów Rzymskich,

Nad Renem i nad Dunaiem były iuź z da­
wna Kościoły Chrześcijańskie, a przy nich 
1 Biskupi, Lecz mnóstwo pogsnów prze­
wyższało liczbę Chrześcijan tak, iź większa 
Niemców część ieszcze w bałwochwalstwie 
zostawaia. Xięźa niektórzy zapuścili się 
byli iuz kilkakrotnie w glęb Niemiec dla 
opowiadania wiary Chrztściiańskiey, ale ża­
den z nich nie zdołał tego dokazać, co 
Winfried czyli S. Bonifacy z Anglii rodem. 
Ten bowiem założył, Biskupstwa Wirę- 
burg, Eychstedt. Opactwa Fulda i Hersfeld, 
i urządził Kościół Bawarski. Za to cd Pa­
pieża na godność Arcybiskupią wyniesiony, 
poddał wszystkie Kościoły od siebie zało­
żone pod władzę Stolicy papiezkiey w R zy­
mie. (umarł r. 755.)

6, Od Karola Wielkiego reszta Niemiec 
niepodległych pokonana i nawróco­
na została.

Karoi Wielki zwyciężył Bawarczyków i Sa- 
$ówf. Tamci mieli własnego Xięźęcia,

ci

ci zaś żyli w wolności gminney. Karol 
W  wtrącił Xiażęcia Bawarskiego do 
Klasztoru, a kray iego pod moc swoię za- 7gg 
garnęł.

Do Bawaryi należała wtedy i kraina powy- 
żey Rzeki Rus. A  krainę poniźey teyźe 
rzóki odebrał Karol W. Obrom czyli A - 
warom albo AKrom .

Sasi w Saxonii Niższey i Westfalii miesz- 
kaięcy bronili się lat 30. przeciw nie­
mu. Dwadzieścia razy musiał iśdź w pole 
przeciw ich waleczności, tysięce ich ludu 
trupem położyć albo w inne przesadzać 
kraie. Wittekind hetmanił Sasom. Nay- 
dłużey trzymali się między Wezerę i 
Elbę- Na ostatku skłonili się i oni do g0̂  
uznania zwierzchności Karola Wielkiego 
i przyjęcia wiary Chreściiańskiey. Ka­
rol W . założył u nich Biskupstwa Os- 
nabruk, Paderborn, Minden, Verden i 
Muenster*

Przy katedrach Biskupich ustanawiano nay- 
częściey i szkoły. O nich miał Karol W . 
staranie pilne, a nawet i o wykształcenie 
języka oyczystego Niemiec pokazał tro­

skliwość



skliwość swoię. Teraz zaczęto pisać po 
Niemiecku, a ięzyk i Naród Niemiecki 
Teycz, Teyczlatid, słynąć zaczął głośniey, 
iak przedtem*

II* Ocł Ludwika 
Niemieckiego az do Fryderyka 

I. 5oo łat*

i* Niemcy stały sie Państwem sżcze- 
gólnem.

^  Karol Wielki miał Następcę Syna Ludwika 
Pobożnego. Tegoż Synowie (obacz n. k. 
29.) frzey podzielili się dziedzictwem swd- 
ieim Ludwik Niemiecki otrzymał Niemcy 
aź do ReOu, tudzież okolice MoguttCyi* 
Wormacyi i Spiry* Synowie Ludwika Nie­
mieckiego poczynili nowe działy, ale 
iiaytnłodszy Karol ż przytomkiem Gruby 
Wszystko połączył znowu ńa'rczaS krótki. 
Wnet z rządu złożony ustąpił państwa w 

887* Niemczech Arnulfowi Bratańcowi, którego
Sy ii

Syn Ludwik Dziecięciem zwany zakończył 
potomstwo Karoia Wielkiego. 91*-

2. Niemcy składały się teraz z kilku 
większych mięsiw, pod iednym Kró­
lem zostaiacych.

Xięstwa takowe były r Bawarya, Szwabia, 
Lotaryngia, Saxonia, Turyngia. Austrya 
iuź była pod Margrabiami. Xiąźęta byli 
Woiewodarni Królewskiemi pod zwierz­
chnictwem władzy naywyźszey. Jeden ż 
pomiędzy nich Otton Xiąźę Saski i Tu- 
Tyngski naywiększą miał powagę. Pano­
wie Niemieccy chcieli go zatern obrać 
Królem swoim , lecz on zalecił im Kon­
rada Xiąźęcia Frankońskiego na tron kró- Î2 
lewski. A le tenże sam Konrad chciał 
potem wydrzeć iedno z duoyga x!ęstW 
Henrykowi Ptasznikowi Xiążęciu Saxonii 
i Turyngii Synowi dobroczyńcy swego Ot­
tona, lecz Henryk walecznie oparł się 
ieinu*

3. Królowie i Cesarze z domu Sa­
skiego zasłużyli sobie na zaszczyt 
staranney pieczołowitości o spo-

koy-



koynośó i bezpieczeństwo w Niem­
czech,

Konrad I. umieraiąc zalecił Kiąźętom Nie­
mieckim Henryka na tron. Ten Naród 
oswobodził od naiazdów Węgierskich, 
które co rok go niszczyły. Zawieszenia 
broni użył, naprzód bowiem na polep­
szenie konnicy Niemieckiey i umocnie­
nie miast, iak to Merseburg, M^szny, 

953* Goslar, Gota, które murarni opasał.
Potem zaś poraził Węgrów tak silnie, iź 
nie zaraz powrócili do zwykłych w 
Niemczech rabunków, a przeto Synowi 
swemu utorowrał drogę do zupełney ich 
porażki.

Otto I. przymusił Kiążęciz Czeskiego do 
hołdu, a dumę króla Duńskiego poniżył, 

948. Xięstwami zaś szafował podług upodoba­
nia. Oprócz Xiążąt Woiewodów czyli 
Naczelników Herzog zwanych nastali 
także w Niemczech Margrabiowie Falc- 
grabiowie i Burgrabioivie. Margrabię byli 
Starostami pograiiicznemi ściany państwa 
czyli granicy (mark) pilnujący od napadów 
zagranicznych Łupieżców. Tacy Margra­
bię byli mianowicie w Austryi, w Misnii

i

i Luzacy*. Falcgrabie zaś byli Dozorcami 
pałacu (Pfalz) czyli dworu Królewskiego 
i okolicy , w których sądy odprawiali. Z 
początku w każdym większem xięstwie 
Niemieckiem był Falcgrabia, ale naydłużey 
utrzymał się Xiąże Falcgrabia Reński, któ­
rego Polacy Xiąźeciem Wojewodą Reń­
skim zouią, ponieważ Wojewodowie Pol­
scy byli w czasie pewnym tak wodzami na 
woynie, iako sędziami i dozorcami Włości 
Królewskich, a tak nazwano ich Paiatitius, 
Comes Palatinus. Burgrabiowie mieli do­
zór i dowództwo nad burgami czyli zam­
kami.

Otto I, zawoiował część Kraiów Słowiań­
skich i założył w* niey Biskupstwa My- 
szeńskie, Merseburskie, Zeitz, PIavelberg.
Nad niemi zaś nadał władzę arcybiskupią 
katedrze Magdeburskiey. 9Ć8-

Potęga Ottona I. wywyższyła go na go­
dność Cesarską, a tak z dostoieństwem 
Króla Niemieckiego złączył on dla siebie 
i Następców swoich W łochy i Koronę 
Cesarską w Rzymie. Nawet Niemcy od­
tąd rościli sobie mniemane prawa iakieś 
do innych kraiów całego świata, a dla tey 

L  chlu-
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chluby żądali posłuszeństwa od Słowian, 
Polski i Rossyi, Wągrów, Danii i Szwe- 
cyi, ale te żądania były naycząściey bez­
skuteczne*

4 * Związki i czynności Cesarzów Nie­
mieckich we Włoszech, podkopały 
i zniszczyły powagę ich w Niem­
czech,

Już Otton I. musiał po kilka razy ciągnąć 
przez A lpy do Włoch.

Otton II. klęską znaczną we Włoszech po­
niósł i umarł nie doczekawszy się końca 
woyny*

Otton I I I .  umarł we W łoszech w kwiecie 
młodości* Henryk II . zbyt pobłażał Pa­
pieżowi i Duchowieństwu. Biskupstwo Bam- 
berskie od niego założone.

Gdy na Henryku tymże wygasło pokolenie 
Cesarzów z domu Saskiego, zaczął pano­
wać dom Cesarzów Frankońskich. Kon­
rad II. pierwszy z tegoż plemienia i Na­
stępca iego Henryk I I I ,  Czarny utrzymy­
wali powagą swoią tak w Niemczech , iako 
i we Włoszech w nienaruszoney całości

eto-

dosyć szczęśliwie. Czterech Papieżów mia­
nował Henryk III. podług wcli swoiey ie- 
dnego po drugim , a Xiąs?wami Nierhie- 
c kie mi szafował według upodobania. Lecz  

młodoletność Syna Henryka I V . otworzyła Ioj6 
drogą do rozruchów i niesnasek , które we 
Włoszech niemal do Szczętu obaliły, a w 
Niemczech znacznie nadwerężyły władzę 
Cesarską*

Henryk IV . bowiem iako małoietne dziecię 
pod opieką matki Zostaiący, uwieziony iey 
od Hannona Arcy Biskupa Kolońskiego, 
przyuczył się do złych obycżaiów Alber­
ta Arcybiskupa Bremeńskiego. Od tegoż 
w rozpuście wychowany* gdy chciał samo­
władnie panować w Niemczech, obraził 
naybardziey Sasów domowi swemu nie­
przychylnych i wplątał się w woynę na 
całć życie swoie, w którey mimo naywięk- 
szych dowodów waleczności utracił tia re­
szcie wszystko*

Sasi bowiem i Turyngówie zniechęceni bu­
dowlą nowych zamków W kraiu swoim, tu­
dzież nakazem płacenia dziesięciny do A f- 
ćybiskutpstwa Mogunćkiego, iako też i od­
jęciem Xię$tiva Bawaryi Panu Saskiemu, *075.

2 wzięli
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wzięli się do oręża, a lubo Cesarz zna­
czne nad niemi odniósł zwycięstwo , ie­
dnak Papież Grzegorz V I I . tyle mu zadał 
do czynienia we W łoszech, że z tego

; szczęścia korzystać nie mógł, a wnet i w 
Niemczech klętwę nań rzuconę tyle mu 
Nieprzyiacioł wzbudził, iż się tron iego 
zachwiał, a tak Cesarz nieszczęśliwy boso 
w włosiennicy błagać go musiał o uwol­
nienie od klętwy* Gdy zaś za radę W ło­
chów Cesarskiey Potędze przyiaźnych zem­
ścić się we Włoszech o to zamyślał, Sasi 
i inni Nieprzyiaciele iego za namowę Pa­
pieża obrali Antycesarzern Rudolfa Xiężę- 
cia Szwabskiego. Zwyciężył go Henryk 
I V . lecz gdy ieden Anticesarz powstawał 
po drugim, a na ostatek własny Syn iego 
podniósł broń przeciw Oycu i zdradę go 
podszedł, umarł w nędzy ostatniey, i zo­
stawił Niemcy w iak nayokropnieyszem za- 

mięszaniu.

Syn iego Henryk V . wszelkiego dokładał 
starania o przywrócenie powagi chylęcey 
się do upadku godności swoiey; ale ie­
dnak musiał ustępie Papieżom prawo uro­
czystego potwierdzenia Biskupów Niemiec­
kich, a Xiężętom świeckim w Niemczech

1 Włoszech przywłaszczone swobody nowe 
wydrzeć nie potrafił.

Zamięszki bowiem za Henryka I V . i V . w 
Niemczech panuięce posłużyły Xiężetom i 
Hrabiom doczesne dzierżawy swoie, urzę­
dy i dobra w dziedzictwa lenne obrócić* 
Włości wolne zamieniły się na hrabstwa, 
a Hrabiowie i Dzierżawcy mianować się 
zaczęli od zamków, w których mieszkali. 
Szlachta albo pod władzę bezśrzednię nay* 
wyższego Państwa Zwierzchnika, albo pod 
rzędem pośrzednim Xiężęt i Hrabiów zo­
stawała. Tamta była wyźszę, ta zaś niiszę 
Szlachtę, a w tych czasach rzadko gdzie 
była wieś wolna bez Pana.

Dotęd nie było ieszcze sędów szlacheckich. 
X ięźę, Hrabia, Pan każdy sam sobie szu­
kał sprawiedliwości; ztęd wynikały naiazdy, 
pochwałki, odpowiedzie, zaiazdy i inne bez­
prawia, które otrzym&ły nawet prawność 
nieiakę i zrodziły prawo powszechne moc- 
nieyszego.

Jednak i w tym czasie Kray Niemiecki co 
raz bardziey zapomagał się, tak co się ty­
cze lepszey uprawy, iako i zabudowań* Juź

tyle
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tyle, a mieyscami i więcey było wiosek, 
iak teraz. Nie iedną wioska w dalszymi 
czasie zamieniła się w miasto obszerne, 
alboli też kilka wiosek razem skupionych 
utworzyły przez połączenie swoie miasto 

nowe.

Miasta w Niemczech rozmaity maią począ* 
tek. P o w ia ły  bowiem: i) iedne z osad 
Rzymskich nad Renem i Dunaiem. 2) 
Drugie z siedlisk Biskupich, 3) trzecie z 
zamków. Sołtys czyli W óyt był Osobą, 
naypierwszą w Mieście. Sądowi czyli Przy­
sięgli albo Urzędowi czyli Ławnicy towa­
rzyszyli mu przy sądach, które nayczęsciey 
odprawiały się pod gołem niebem. Ci, któ­
rzy na czele spraw mieyskich stali, albo 
zawiadywali dobrami, i pożytkami i swo­
bodami pospólstwa, nazywali się, Raycami, 
Radnemi, Radami. Na czele ich był Buc- 

pijstrz, Prezydent,

Całe okolice były czasem pod dozorem Wóy- 
ta. Sprawiedliwość Poddanym klasztorów 
również melyiedys \Voytowie nad niemt 

ppiękę maiący wymierzali.

I I I .  Q4

UL Od
Fryderyka I. do Rudolfa  I* 

12 0  lat.

I. Niemcy zamieniły następstwo rządu 
dziedzicznego na wolne obieranie 
Panuiących,

Gdy Henryk V, pię pozostawił pq sobie Sy- »i*5* 
na, Niemieccy ^iężęta obrali po śmierci 
iego Lotaryusza Xiaźęcią Saskiego ną tron 
Cesarski. Pod nim zaczęła panowanię w 
Turyngii linia Landgrafów Turyngii od *l3°- 
Ludwika Brodatego pochodząca.

Lotaryusz równie też nie zostawił po sobie 
potomstwa, a tak Xiąźęta Nięmieccy obra­
li Cesarzem Konrada III. z Szwabskiego l l37* 
Domu Hohenstauffen,

Za panowania iego naypotężnieyszym był 
Xiąźęciem Niemieckim Henryk Pyszny 
Xiąźę Saski i Bawarski, zięć zmarłego

Ce-
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Cesarza, po którym z przyczyny powino­
wactwa swego nastąpić byt sobie podchle­
biał; lecz zazdrpść Xiążąt drugich przecię­
ła tę chlubny nadzieię niespodziewanem 
Konrada III . na tron obraniem. A  tenże 
nowy Cesarz wywołał nawet Henryka P y ­
sznego pod pozorem, iakoby niesłusznie 
dwa Xięstwa w Rzeszy Niemieckiey chciał 
razem posiadać. Wywołaniec szczęśliwie 
utrzymał się przy Saxonii, ale gdy i Ba- 
waryą kusił się odzyskać, śmierć go zasko­
czyła.

p*
Po Konradzie III , (który z wielą Panami 

Krucyatę do Ziemi świętey był odprawił, 
1147 — 49) nastąpił w Cesarstwie Niemie- 
ckiem Fryderyk I, Rudobrody Synowiec 
iego. Wszelkie tegoż starania o przywró­
cenie dziedzicznego następstwa prawa by­
ły nadaremne. Na Zatargach we Włoszech 
i niesnaskach w Niemczech spełzły wszy­
stkie waleczności Wielkiego Męża korzy­
ści a pod rządem małoletnim Henryka IV* 
zasmakowana miłość swobody i na dal 
wolny Cesarzów na tron wybór zatwierdzi­
ła. Każdy zatem Panuiący Zwierzchnik 
Rzeszy Niemieckiey temuż wolnemu obie­
raniu odtąd podlegać musiał.

Wy-

Wybór czynili z początku wszyscy duchowni 
i świeccy Xiążęta. Powmli przywłaszczyli 
go sobie trzy naymożnieysi Arcybiskupi 
Moguncki, Trewirski i Koloński wspólnie 
z czterema świeckimi Xiążętami, którzy 
to byli Król Czeski, Falcgrabia Reński, 
Xiążę Saski i Margrabia Brandenburski. 
Ci bowiem wszyscy zostali Wielkimi Ce­
sarstwa Urzędnikami, iako to Arcybiskupi 
Kanclerzami, świeccy zaś Arcycześnictwo, 
Arcystolnictwo, Arcymarszałkowstwo i Ar- 
cypodkómorstwo otrzymali. Z  powodu ich 
prawa do elekcyi (kur) nazwano ich Xiążę- 
tami Elektorami, czyli Kurfyrsztami. Juź 
Fryderyk I. obrany w Frankfurcie korono­
wany był w Akwisgranie.

2. W  tymże samym czasie naygłó- 
wnieysze Stany Rzeszy Niemieckiey 
nastały.

Potężny Xiążę Bawarski i Saski utracił pod 
panowaniem Fryderyka I. przewagę swoia. 
Lubo bowiem Henryk Lew, Henryka Py­
sznego Syn i Następca odzyskał Bawaryą, 
a przez rozszerzenie władzy swoiey w 
Saxonii różnymi nabytkami gwałtem i mie­

czem
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czem od Xięźęt Słowiańskich wymuszone- 
mi potęgo swoię oycowskiey zrównał, i na­
wet przez czas nieiakiś onę przewyższył, 
iednak iuź w początkach panowania iego 
Austrya powyźey rzeki Ens od Bawaryi 
odłączona, a wraz z niższą. Austryę czyli 
z Margrabstwem Austryackiein w Xięstwo 
przemieniona została. Zazdrość Xięźęt 
Niemieckich i nie nawiść Cesarza Frydery­
ka nie uspokoiły się prędzey, aź wywołane­
mu z kraiu Henrykowi Lwu na reszcie nic 
nie pozostało, iak kraie Brunświckie? włą* 

snę iegp dziedzictwo.

Xięstwo Bawarskie otrzymał Falcgrabia Otto 
de Wittelsbach, od którego Xiąźęta E le­
ktorowie Bawarscy i Falcgrabie Reńscy po­
chodzą. Xiąźęciem Elektorem Saskim zo­
stał Bernard Hrabia Askanii czyli z Domu 
Xiąźąt de Anhalt, lecz Xięstwo iego bar­
dzo uszczuplone było odrywkarni Sąsiadów, 
iako to Xięźę Arcybiskup Koloński przywła­
szczył sobie Angryę i właściwą. Westfalię, 
inni zaś inne części. Wittenberska Kraina 
i Powiat Lawenburski iedynie tylko osatki 
pozostałe po xięztwie dawnem i obszernem 
Saxonii pod władzę nowego przyszły Ele­

ktora.
W y -

Xiąźęta na Meklenburgu, w Pomeranii, J-Ira- 
biowie Holsztyńscy niegdyś Xiąźęciu Sa­
skiemu podlegli od teyźe podległości u- 
wołnienie, zostali Panami udzielnemi Rze­
szy Niemieckiey-

Oyciec pomienionego Bernarda Albert Nie­
dźwiedź Margrabia Wschodniey i Północ- 
ney Granicy czyli Marchii, został był pier­
wszym Margrabię Brandenburskim , poko­
nawszy orężem i sztukę Słowianów Syrbów 
i Wilców zabytki, a kray pusty z Mie­
szkańców ogołocony zaludnił przybyszami 
z głębi Niemiec sprowadzonymi.

3. Godność i  Powaga Zwierzchnika 
Rzeszy Niemieckiey co raz więcey 
utracała potęgi.

Usiłowania daremne wszystkich niemal Ce­
sarzów o zachowanie władzy Cesarskiej- 
wę Włoszech pociągały za sobę smutne 
z Papieźąmi zatargi i krwawe we W ło­
szech boie. Fryderyk I. kilkakrotnie do 
W łoch zbuntowanych iśdź musiał. Umarł 
na krucyacie. Syn iego Henryk VI. przez 
Żonę swoię dostał Królestwo Neapolitań- 
skie, lecz otruto go w krótkim czasie, pierw

nj|
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niż Korony Cesarską dla Syna Fryderyka
II . mógł zabespieczyć.

Xiążęta Rzeszy po śmierci Henryka V I. nie­
zgodni, dwoisty uczynili wybór. Jedni 
obrali Brata nieboszczyka Filipa Kiąźęcia 
Szwabii, drudzy zaś Ottona Brunświckiego, 
Syna Henryka Lwa. Przyszło do woyny 
domowey. Zdano sąd Papieżowi na wy­
rok, któby był prawnicy obranym. Papież 
przyznał Koronę Ottonowi, iednak Filip 
górę wziął nad Przeciwnikiem, i byłby się 
utrzymał, gdyby przez ręce rozgniewanego 
Ottona de Wittelsbach nie był zginął.

Nie długo trwała przyiaźń międy Ottonem i 
Papieżem. Za namową papiesicą Frydery­
ka II. Henryka V I . Syna, obrano Cesa­
rzem przeciw Ottonowi. Otto z Sprzymie­
rzeńcami swymi od Fryderyka II. zwycię­
żony resztę dnis w pokoyności w dziedzinie 
swoiey przepędził.

Fryderyk II, r.aywiększe miał poróżnienia 
z Dworem Rzymskim. Przez całe pano­
wanie walczyć musiał z Przeciwnikami. 
Jeden Antycesarz powstawał po drugim. 
Henryk Raspo Landgraf Turyngii, Wilhelm

Hrabia

»7 3

Hrabia HoIIandyi, Richard Królewicz A n ­
gielski i Alfons Król Kastyln. Ci ostatni 
drogo płacić musieli zaszczyt tytułu ce­
sarskiego.

Konrad I V . od Oyca przeznaczony na tron
Niemiecki Następca dawał silny odpór 1250. 
pierwszym oborn Anticesarzom, lecz ró­
wnie iak oyciec zginął przez zdradę truci­
zną. Pozostawił Syna od Włochów dla 
rnałoletności wieku niemowlęcego Konra- 
dynem zwanego, ale Papież wydarł mu 
dziedzictwo Królestwa Neapoliiańskiego, 
które dał Królewiczowi Francuskiemu Karo­
lowi Xiążęciu d'Anjou. Konradyn dorósł­
szy nieco, lubo dopiero w wieku szesna— 
stoletnym, mężnie wziął się do oręża, aby 
odzyskać dziedziczne Królestwo , a w tym 
zamiarze przedał albo pozostawiał dobra 
nawet własne w Niemczech, żeby za to 
zaciągnął woysko do Wyprawy swoiey do 
W łoch, lecz szczęście nie sprzyiało za­
miarom iego. Wzięty w niewolą, stracił 
życie pod mieczem katowskim w Neapolu. ls68'

Z wygasłą Hohenstauffów Familią zgasły 
Xięstwa Frankonii i Szwabii. Dzierżawy 
i dobra ich poszły na podział i dostały

się
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się po części Hrabiom Wirtemberskim, B i­
skupom i innym Xiężętom. O te czasy 
powstały wolne Rzeszy Niemieckiey Mia­
sta i Szlachta niepodległa.

1250! Miasta Niemieckie przyszły do stanu kwi­
tnącego w stopniu naywyźszym. Przy­
mierze Hanza zwane przyczyniło się do 
ich szczęśliwości bardzo sku.ecżnie. JLu- 
bek, Brema, Hamburg naytelnieysze by­

ły Miasta*

Szlachta bawiła się ieSżcze cięgle polowa­
niem i zaiażdami. Niektórzy służyli Kię- 
źętom w dworskiey służbie, iako Urzędnik 

ey dziedziczni*

4

i v .  o d

IV. Od

Rudolfa I. do Maxymiliana I. 
220 lat.

I. Dom Habsburski Ugruntował w kró­
tkim czasie potęgę swoię.

Żaden Xiężę Niemiecki nie chciał przyjęć 
Cesarskiey Korony. Na wniosek A rcy­
biskupa Mogunckiego obrano Cesarzem 
walecznego Hrabię Rudolfa de Habsburg. 
Trzech Elektorów ożeniło się z Córka- 12/2 
mi iego, a to pomogło mu nie mało do 
wzrostu domu iego.

Przemysław Ottokar Król Czeski, naypier- 
wszy Elektor świecki wzbraniał się uznać 

zwierzchnictwa Rudolfa w kraiach Austrya- 
kich, które po śmierci ostatniego Xiężęcia 
z domu Babenberg był Sobie przywła­
szczył. Przyszło do woyny. Zwycięstwo l2?s

zostało
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zostało przy Rudolfie, a Przemysław utra­
cił życie w bitwie przeciw Cesarzowi. 
Xiaźęta Niemieccy zezwolili na to, żeby 
Cesarz Rudolf nadał Synom swoim A u ­

strya Styry^ i Karniolę.,

Takim sposobem nabył dom Habsburski w 
krotce znacznych kraiów. Zazdrość i oba­
wa, aby Syn Rudolfa I. Albrycht więcey 
kraiów nie zaięł, gdyż chciwość nabytków 
nowych był pokazał, przywiodła Elektorów 
do obrania na tron Adolfa Hrabi de Nas- 
sau. Zabiegi iego o Turyngię, którę od Land­
grafa Albrychta kupionę prawym usiłował 
wydrzeć dziedzicom, ścięgnęły nań takę 
nienawiść u Elektorów, iź złożywszy go z 
tronu  ̂ dali na reszcie koronę niemiłemu 
im Albrychtowi I. Xiężęciu Austryackie- 
mu. Przyszło do boiu. Adolf de Nassau 

zginęł w bitwie.

Albrycht T. nie zraził się przykładem A dol­
fa, lecz i owszem wznowił pretensye ie­
go do Turyngii, a oprocz tego cła na 
Renie rzece przywłaszczyć sobie i Cze- 
chy zagarnęć, a Szwaycaryę uiarzmić po­
kusił się skwapliwie , ale tyłom po części 
nader niewczesnym zamiarom śmierć iego

nie-

niespodziana założyła tamę. Synowiec bo­
wiem własny Jan Xięźę Szwabii nie mo- 
gęt otrzymać dziedzictwa po Oycu zabił 
go zdradliwym sposobem, utopiwszy w ser­
cu iego puginał, gdy przy nim obok ie- 
chał na koniu.

2. Przez czas nieiakiś dom Luxem- 
burski z Habsburskim ubiegał się o 
pierwszeństwo.

Po zabiciu Albrychta I. Henryk V I I . Hra­
bia Luxemburski został Cesarzem, a S>n 
iego Jan Królem Czeskim.

Śmierć Henryka V I I .  rozdwoiła chęci Xię- 
źęt Elektorów. Obrano dwóch Cesarzów, 
Fryderyka Austryackiego i Ludwika Ba­
warskiego Xięźęcia. Pod Mildorfen wpadł 
Fryderyk X h źę  Austryacki w niewolę Ba- 
warczyka. A le  kłótnie i spory z Papie­
żem przymusiły Ludwika do zgody z Prze­
ciwnikiem. Przyięł go do wspołeczeństwa 
rzędów, a gdy sam do Włoch z woyskiem 
się wyprawił, zlecił mu cała władzę w 
Niemczech. Lecz Fryderyk nie długo po 
powrocie Ludwika umarł.

M Od-
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O d tą d  r z ą d z i ł  L u d w ik  B a w a rc zy k  sam ie­

d e n ,  ale zatargi z  P a p ie ż e m  n ieu sp oko io -  

n e  n a k łon iły  wnet X ią ź ą t  N ie m ie c k ic h  do 

obrania m u Przeciw n ika  na tronie w o so ­

bie  K aro la  I V .  Syna  Jana K r ó la  C z e sk ie -

1546. go,  W n u k a  H e n r y k a  V I I .  C esarza.

1347. P o  śmierci L u d w ik a  p r ze z  krótki czas G in ­

ter H ra b ia  de Szw arcburg  za p rze cza ł  K a ­

rolow i I V .  dostoieństwa Cesarskiego. O b r o ­

tny K a ro l  I V .  potrafił w n et  p o z b y d ź  się

1348. w a le c z n e g o  Gintera.

1549. K a r o l  I V .  z a ł o ż y ł  p ierw szą  w  N ie m c z e c h  

A k a d e m ią  w  P r a d z e ,  g d y ż  dotąd w  P a r y ­

żu  albo w  B o n o n ii  w yższe  tylko daw ane 

b y ł y  nauki.

O d  tego ż K arola  I V .  poch odzi ustawa p o ­

rządku przy  w y b o rze  N a cze ln ika  R z e s z y

I356 N ie m ie c k ie y ,  iako też i przepis praw i obo- 

w ią zk ó w  E lek to ró w . T a  ustawa n azyw a  

się Z ło ta  B ulla .

W a c ła w  Syn  Karola, IV. z  d u ch ow n ym i i 
św ieckim i Stanami C zesk iego  K r ó le s tw a  

sw e g o  w  takie z a s ze d ł  n iesn ask i,  że  go> 

dw a razy w zięto  w  niewmlą. A  ż e  z a ­

n ie d b y w a ł  w  tych  zarnięszkach rządu  N i e ­

m ieć dla naiazdów, fo zb o ió w , i in n yc h  ża -

k łoc eń  ustawicznie  w  nich panuiących  so­

bie n iem iłych , E lektoro w ie  z ło ży l i  go  z  

g o d n o śc i ,  i obrali sobie R u p erta  X ią ź ę c ia  

Eaiograbię R eń sk ieg o  za Cesarza. N iep rzy-  

chyln ość  W a c ła w a  ku d uchow ieństw u n a ­

dała m u przyzw iska G n uśn ego , Psiaka, T y -  

ran a, od  D u c h o w n y c h  ie m u ź p o p r zy p i-  

syw an e.

R uperta  nieszczęśliwe do Włoch wkroczenie 
p o zb aw iło  pow agi i wziętości, a dzieie i e -  

go poszły w niepamięć*

Z y g m u n t  K r ó l  W ę g ie r s k i  Brat W a c ła w a  1 

Jo do k  M argrabia M oraw ski Stryi razem  obra­

ni w ro zró żn ien iu  E lektorów , na tron wstą­

p il i ,  aie Jodok um arł  w krotce. Z y g m u n t  

Zaś po B rac ie  dostał i C z e c h y ; ale H u s -  

śyci (ob acz  na karcie 53) n iech cie li  g o  

p rzy iąć  za  P an a. Jan z  Trzosnow^y dla 

o c z ó w  ze zo w a ty c h  Z e z k ą  p rzezw a ­

n y ,  n a  ostatku z u p e łn ie  ś le p y ,  p r z y ­

w o d z i ł  H u s sy to m , a w o yn ą  od n ieg o  s z c z ę ­

śliwie poparta trwała aź do lat 17. W t e ­

dy Z y g m u n t  dopiero po w ielu  klęskach na 

czas krotki przed  śmiercią osiadł  sp o k o y -  

n ie  na tronie Czeskim*

. < M a
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Z y g m u n t  ze s ta w ił  tylko C ó rk ę  iednę, zaślu­

biony A lb r y c h t o w i  I I .  X ią ż ę c iu  A u s t r y a -  

ckiem u, .Następcy tak w Cesarstw ie , iako i 

w  W ę g r z e c h  i C zech a ch . Śm ierć  n ag ła  z  

p r z y c z y n y ,  iż  się obiadł m e lo n u  n ie d o y -  

rza łe g o  nie d o zw o li ła  m u uskutecznić z a m ia ­

ru w y k o rze n ie n ia  w szelk ich  w  .N iem czech 

n a ia zd ów  i rozb o ió w .

V. Od Maxymiliana I. 
az do pokoiu Westfalskiego 

ido lat.

i. Przecież udało sie Domowi Habs-c

burskiemu, teraz Austryackiemu 
osiaśdź i utwierdzić sie stale na tro-c c

nie Cesarskim.

F r y d e r y k  I I I .  A lb r y c h ta  I I .  Stryi n ie  z d o ­

ła ł  m im o  53 letniego rzęd u  tam ę z a ło ż y ć  

n aiazdom  i rozb o io m  w  N ie m c z e c h  p rzez  

c a ły  p an ow an ia  p r z e c ią g , ale tem  s z c z ę ­

śliw szy b y ł  dla d o m u  sw e g o .  S y n  b o ­

wiem

i8*

w ie m  M ax y m ilian  ożen ił  się z  M a ry a  X ię-  

żuiczKa R u rg u n d z k ą  i o d z ie d z ic zy ł  ca ły  

N id er lan d .

N id erlan d  kw itn ął  na ó w  czas obficie w  

w sze lk ie  p r z e m y s ły ,  rękodzie ła  i handel. 

A n tw erp ia ,  B r u g g e ,  G en t, L o w a n iu m  (Lou- 

vain, L o e w e n ,)  b y ły  n ay ce ln ie y sze  w  H a n ­

dlu  E u ro p e y s k im  miasta. R o b il i  i farbo­

wali N id er la n d czyk o w ie  sukna p iękn e i ma- 

terye  rozm aite;  tkali p łótna cienkie i robi­

li koronki ko szto w n e.

P o d  M ax y m ilian e m  I. uch ylon o  praw a n a­

iazd ó w  czy l i  p raw o m e c n ie y s z e g o .  O n  

d okaza ł  tego ustanow ieniem  S ą d ó w  K a m e ­

r y  R z e s z y  N ie m ie c k ie y ,  dla których sądo­

w n ictw a N ie m c e  na dziesięć  C yrk u łó w  p o ­

dzie li ł .

O p ró c z  tego  p o sta n o w ił  M axym ilian  ie szcze  

in n y  Sąd p r zy  d w o rze  sw oim  , Sąd N a ­

d w o rn y  albo Z a d w o rn y ,  pod rozsądek któ­

rego  p o d d a ł  wszystkie sp ra w y  b e z p o ś r z e -  

dnie do tronu sw eg o  w y to c zo n e .  T a k o w y  

Sąd N a d w o r n y  P aiistw  A u str ya ck ic h  z a ­

m ienił  się n iezn aczn ie  w  Sąd Z a d w o rn y  

R z e s z y  N ie m ie c k ie y .  X iążęta  N ie m ie c c y

po-

1495*

1 5 0 S ,



i8s

poszli za przykładem Cesarza i ustanowili 
podobne Sądy Zadwornę Xią$tw swoich w 
stolicach własnych.

Maxymilian I. wzglądem woyskowości nie 
mało ma zasługi, Dawniey dzielono pie­
chotą na roty i chorągwie po 300 lub 400 
głów. Maxymilian I- złączył dziesiąć ta­
kich chorągwi w ieden regiment czyli w 
pułk. Rotmistrz naywyższy został zatem 
Pułkownikiem, Szeffem, Generałem. W o ­
dzem wszystkich podkomendnych chorą­
gwi. To przyczyniło sie do porządku i 
karności w woysku i podało łatwość włą- 
dania onern,
V' / 1

s. Niemcy ppd panowaniem Cesa- 
rzów z domu Austryackiego rozdzie­
lili się na dwie parne z przyczy­
ny dwoiakich mniemań w wyznaniu 
wiary,

Alarcjn Luter w Sąxonji dał początek do tey 
. odmiany. Był on Synem ubogiego Gór­

nika wr Mieście Eislebtn zrodzonym. Ztąd 
udał sią do szkół do Eisenach, i został 
Augustyanem w Erfurcie. Fryderyk I, Mą­
dry Xiążą Elektor Saski zrobił go Pro-

od K. 
*5 *7-

185

/essorem teologii w nowo załoźoney Aka­
demii w Wittenbergu, a tu gdy właśnie 
powstała sprzeczka między tymże Marci­
nem Lutrem i Dominikanem Janem Te- 
tzel o odpusty, wszcząła sią owa w wie­
rze różnica, która do dziś dnia nie tylko 
w Niemczech, ale i niemal w całey trwa 

Europie.

Tłómaczenie Pisma świątego w iązyku Nie­
mieckim, katechismy po Niemiecku pisane, 
pieśni, Lud w Saxonii naybardziey do 
strony Marcina Lutra przywiązały i po­

parły partyą iego.

Papież Lew  (Leo) X. kazał spalić przez ka­
ta pisma Marcina Lutra, a Cesarz Karol 
V .  wnuk i nastąpca Maxymiliana I. zapo- 
zwał go na seym do Wormacyi, żeby 
zdał sprawą z nauki swoiey. Stanął Mar­
cin Imter, bronił zdania swoie odważnie, 
a gdy Cesarz wydał rozkaz przeciw niemu 
surowy, znalazł przytułek i obroną u Pa­
na swego Xiążącia Elektora Lryderyka I. 
Ten bowiem kazał go potaiemnie uwieźć 
do Zamku Wartburg, gdzie bezpiecznie 
pozostał aż do czasu, gdy niebezpieczeń­

stwo przeminąło.

1 5 2 1 .
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Rozruchy w Wiltenburgu pobudziły Matai- 
na Lutra do opuszczenia schroni swoiey, 
a tak powrócił znowu do Wittenberga, gdy 
Karolstadt tamże w zapadach fanatycznych 
wichrzył i spokoyność burzył które to za­
mieszki w krotce uśmierzono. A le  nastały 
daleko niebezpiecznieysze rozterki w całych 
Niemczech miedzy pospólstwem wieyskiem.

Zbuntowało się Chłopstwo naprzód w Szwa­
bii, a bunt ich wnet rozszerzył się przez 
Frankonią i kraie NadreńsTcie aź do Saxo- 
nii+ Ucisk Włościan w robociznach i pań- 
szczyznach, i złe  ̂ wyrozumienie zdań o 
wolności chrześciiańskiey, były powodem 
do spisku. Skupiały się zgraie Wieśnia­
ków niezliczone i hurmem napadały Panów, 
Zamki, Dwory. Klasztory.- Tomasz Myn- 
cer był na czele ich w Saxonii.

Z  wielką trudnością i z niemałym krwi roz­
lewem Xiążęta Niemieccy przytłumili roz­
ruchy Chłopstwa i dawny przywrócili po­
rządek w poddaństwie, lecz klasztory znie­
siono w znaczey części Niemiec. Gdzie 
niegdzie użyto funduszów na szpitale, szko­
ły  i inne pobożne uczynki, ale naywięcey 
dóbr duchownych obrócono w dzierżawy 
stołu xiążęcego.

/
/

Ntywochrzczeńcy z Wittenberga pochodzący 
w dziesięć lat późniey nowe wszczęli roz­
ruchy. Opanowawszy bowiem Miasto 
Muenster (Monastyr) w Westfalii chcieli 
tamże założyć nowe Królestwo Fanatyków. 
Jan Bokolt z Leydy Krawczyk z rzemiesła 
swego, przyjął tytuł Króla i wygnał Bi­
skupa Dziedzica i Pana z Miasta. Po sze­
snasto-miesięcznem oblężeniu dopiero za 
pomocą różnych Kiążąt sąsiedzkich, Biskup 
wygnany, dobył mocą Miasta Monastyra i 
zburzył Królestwo Krawczyka.

Mimo tych rozruchów z przyczyny odmian 
w wierze wszczętych iednak nauka Marci­
na Lutra co raz więcey zyskiwała Stron­
ników, Całe Xięstwa Niemieckie wypo- 
wiedały posłuszeństwo Papieżowi i Bisku­
pom i przyimowały reformę. Saxonia, 
Hassya, Brunswik, Baden, Wyrtemberg.

Papi-ź zrażony takim reformy postępem na­
pominał Cesarza Karola V . raz po raz, 
aby Marcina Lutra i Przyjaciół iego gwał­
tem do posłuszeństwa przyniewolił, albo 
ich zupełnie wytępił. Karol V . zwołał 
Seym do Augsburga w zamiarze rozsądze­
nia sprawy o religiią. Xiąźęta Luterscjr

I534-
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kazali z tego powodu ułożyć wyznatote, 
które Cesarzowi podali. To wyznanie na­
zywa się Wyznanie Augsburskie i trwa do 
dziś dnia za cechę różnicy w wierze.

Karol V . i Xiężęta Katoliccy z niesmakiem 
wysłuchawszy to wyznanie , w'ydali rozkaz 
surowy przeciw wszystkiem odmianom w 
wierze. A le  Xi^żęta Luterscy, którzy iuź 
roku przeszłego przeciw podobnemu roz­
kazowi byli uczynili manifest czyli protesta- 
cyę, protestowali się na nowo przeciw ty- 
mu rozkazowi, i od tychże protestacyi do­
stali imię Protestantów. To imię wspólne 
iest tak Lutrom iak Kalwinom, którzy sarni 
mianuię się Ewanielikarni.

5. Woyna Szmalkaldyiska była sku- 
tkietn poróżnienia w wierze.

Zdawało się, iż Katoliccy Xiążęta w samey 
istocie myśleli o wytępieniu nowey wiary, 
a tak Naczelnicy Partyi Ewanielickiey Jan 
Fryderyk Elektor Saski i Filip Landgrabia 
Hassyi przymierze uczynili z Wyznawca­
mi tey wiary w Mieście Szmalkaklen na 
wszelkę od napaści obronę.

187

Woyny ustawiczne z Turkiem i z Francisz­
kiem I. Królem Francuskim, nie dozwala­
ły ieszcze Karolowi V . rozpoczynać rio- 
wey woyny w Niemczech tym bardziey, 
gdy od Xiężęt Protestanckich za powolność 
w wierze znaczne miewał posiłki w woy- 
sku i w pieniędzach przeciw Nieprzyiacie- 
lom swoim.

Lecz gdy Cesarz Karol V . zdawał się na 15$. 
reszcie przygotowania szczere czynić do 
teyże woyny, sprzymierzeni Xiażęta ścią­
gnęli woysko potężne, chcęc go raczey 
uprzedzić, niż bydź uprzedzonymi.. Jeszcze 
Karol V . nie był zgromadził siły dositate- 
teczney do odporu. Łatwo było pokonać 
go, albo przynaymniey do wielkiego przy- 
wiesdź niebezpieczeństwa , gdyby Woysko 
Sprzymierzeńców zaraz było na niego na­
tarło. Niezgoda ich i odwłoka urato­
wała Cesarza Karola V . Pora do za­
czepki zniknęła w krotce. Maurycy Xię- 
źę Saski Synowiec Jana Fryderyka Elekto­
ra wkroczył do elektorstwa, a Cesarz Ka­
rol V . okopawszy się w obozie pod In- 
golsztadem wzmacniał się spokoynie co 
dzień nowo przybywaięcyini posiłkami.
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Jan F ry d e r yk  E lektor  Saski w ró cił  sie do d o ­

m u  dla obrony'Avłasnego kraiu, a tak stra­

szn e  S p rzym ie rze ń có w  w oysko  rozesz ło  

się p o  d arem nem  i b ezsku teczn em  u s i ło ­

waniu , źa d n ey  K a r o lo w i  V .  nie u c zy n i­

w s z y  szko :iy.

K a r o l  V .  o sw o b o d zo n y  od o b le że iicó w  r u ­

s z y ł  się do C z e c h ,  a ztęd  w k r o c z y ł  do 

Elektorstwa. P o d  M ilb e r g ie m  odniósł 

zw yc ię stw o  z u p e łn e  nad Janem  F r y d e r y ­

kiem  E lek to rem  i dostał go  w  n iew olę .

P o  tem  zw ycięstw ie  o b ie g ł  K a ro l  V .  Miasto 

W itte n b e r g ,  które p oddadź m u się n iech cia-  

łc\i G ro źb a  śmierci przym usiła  w  niew oli  

b ę lL c e g o  Jana F r y d e r y k a  do zrzecze n ia  się  

godności e lektorsk iey  i ustępienia W it t e n ­

berga. D la  familii ieg o  pozosta ły  tylko 

dziedzictw a w  T u r y n g i i  X ią ż a t  Saskich L i ­

nii E rnestyń skiey. K r a ie  zaś iego  inne, 

iako i elektorstwo o trzy m a ł M a u r y c y  X i ą -  

ź ę  Saski L in i i  A lb e r ty ń s k ie y , przy  którey 

p o  dziś d z ień  zostaie elektorstwo. F ilip  

L an d g rab ia  H a s k i , T e ś ć  M a u r yc e g o  p o d ­

dał się C e s a r o w i  K a ro lo w i  V .  w H ali  do. 

brow oln ie  za  obietnicę  darow ania  w in y.  

L e c z  iednak m imo tego został zatrzym an y  

w  niew oli .

Ka-

L

K a ro l  V .  p anow ał odtęd prattie  sam owła­

dnie w  N ie m c z e c h  i by ło  podobieństwo, 

z e  iak w  H iszpanii  tak i tu na zaw sze  sa- 

m ow ładztw o ow ładnie ,  N i e  p o słu ży ło  m u 

iednak szczęście.

P ie rw s z y  krok iego b y ł  rozkaz przyjęcia  tym- 

ć z a s o w e y  ustawy o b rząd k ó w  kościelnych 

I n t e r i m  zw a n y  z p rzy c z yn y ,  iż t y m c z a ­

sem  tylko aź do p o w s ze c h n e g o  soboru 

trwać miał. T e n  rozkaz odstręczał u m ysły  

tak K a to lik ó w  iak P rotestantów . (D y s s y -  

dentów ). Miasto M ag de b u rg , iaw nie o p ie ­

rało się  z n ayw iększym  zap a łem  w prow a­

d ze n iu  onegoź* M a u r y c y  n o w y  E lektor  

Saski dostał zatem  zlece n ie  , ż e b y  M a g d e -  

burzartów do posłuszeństw a o rężem  przy­

m usił. Sc ięgn ęł on w o ysk o  sw o ie ,  o b ie g ł  

M iasto ,  ale w  opieszałern o b lę żen iu  M ia­

sta chytrze taięc p raw dziw e zam ysły ,  c z y ­

h a ł  tylko na porę w y p o w ie d ze n ia  w o y n y  

C esarzow i K arolow i V . , którego absolu­

tyzm  całe N ie m c y  b y ł  obraził. N a d e s z ła  

pożądan a od M a u r y c e g o  chwila. P o d d a ło  

s ię  Miasto. M au ryc y  ro zp u ścił  niby w o y ­

sko, ale skup iw szy  go  niezn aczn ie ,  u d e rz y ł  

z  takę natarczyw ością i tak n iesp o d z iew a ­

nie  na chorego i w cale  n ie p rz yg o to w a n e ­

go



go Cesarza w  'J’y ro û » tenże leciwie u -  

*552 szed ł W o y s k u  Saskiemu i za w iesze n ie  bro­

ni u c z y n ić  m u s ia ł ,  zostaw uiąc w sze lką  

D y ss y d e n to m  Wolność W religii,  a r o z e y m  

takow y trzy lata p o źn ie y  w  pokóy w ie c z n y  

został zam ieniony, g d y  z n a m o w y  M a u r y ­

cego  H e n r y k  II. K r ó l  Francuski w  ie-  

d n ym  z  nim  czasie w o y n ę  K a r o lo w i  V *  

b y ł  w y d a ł .

4. Niezgody Różnowierców pociągnę­
ły za sobą woynę trzydziestoletnią.

1558* Następcą. K aro la  V .  b y ł  F e rd y n a n d  I .  P o d  

pa n o w a n iem  ieg o  Z a ko n  Jezuicki w p ły w  

dostał w  N ie m c z e c h  u  wszystkich D w o ­

ró w  Katolickich. J ezuic i  b y l i  g łó w n y m i  

D y s s y d e n tó w  N iep rzyja ció łm i.

P o  śmierci F e r d y n a n d a  I. któren W ę g r y  .i 

C z e c h y  z  A u s t r y ą  p o ł ą c z y ł , w stąpił  na 

g tron ^yn *e S °  Maxynńliam I I . —  W i lh e l m

z  G ru m b a ch  Szlachcic N iem ieck i z a b ił  zdra­

dzieckim  sposobem M elch io ra  Z o b e l  B i ­

skupa W y rcb u rsk ie g o  i -złupił M iasto 

W y r c b u r g .  X i ą i ę  Jan F ry d e r y k  Srzedni, 

S y n  n ieszczęś liw ego  Elektora Saskiego Jana 

F ryd eryka  d aw ał m u  otuchę. N astąp iło

w y  •

w y w o łan ie  tak G ru m b ac^ a, iak Jana F r y ­

deryka. Z  u rzęd u  i z  z lecen i 

ż ę  E lektor  Saski A u g u s t  I. 

dobył^go  i Grurnbacha ukarał. Jan F r y ­

deryk Srzedn i um arł w  n iew oli  w  W ie d n iu .

R u d o l f  I I .  p a n o w a ł  po M axym ilian ie  II. g 

W i ę c e y  zatrudniała  go a stro n o m ia , niź 

rząd  kraiu. J ezuic i  i P rzy ia c ie le  ich n a­

wracali D y s s y d e n t ó w  n a m o w ą  i g w a łtem  

pod p o z o r e m ,  źe  tak dobrze w o ln o  X i ą -  

iętorri K ato lick im  w prow adzać w iarę K a ­

tolicką w  kraiach s w o i c h , iak D y s s y d e n t-  

skim D yssyden tską .

Postępki i nawracania  K a to lik ó w  uspraw ie­

dliw iało  poniekąd sam ych D y s s y d e n tó w  

n iezg o d n e  m ię d z y  sobą okrucieństwo. L u -  

trzy  nienawiścią ku K a lw in o m  uniesieni 

prześladow ali ich  niem iłosiernie. K r e l l ,  

K a n c le r z  Elektora  Saskiego stracił gardło 1601.

pod m iecze m  katow skim , a w ie lu  X i ę ź y  i 

in n y c h ,  u rzęd y  i dobra. Jednak Xićiźę 

E lektor  Falcgrabia  R eń ski i niektórzy X i ą -  

żęta ośw iadczyli  się za reform ą K alw in a.

X ią ź ę  E lek to r  A u g u s t  i inni L u te r s c y  

X iążęta  zw oła li  zatem  zjazd  d u c h o w n y  

T e o lo g ó w  sw o ic h ,  a ci u ło ż y l i  X i ę g ę  1580.

f o r -
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formulam concordiac czyli prawidło ledno- 
J 9  .ści. Lecz ta księga naywięcey przyczyniła
się do zupełnego rozszczepieństwa między
Lutrami i Kalwinami czyli Wyznawcami
jNieodrnienionego i Odmienionego albo
poprawionego Wyznania Augsburskiego.

Filip Melanchton Przyiaciel Marcina Lutra 
był napisał owe wyznanie Augsburskie, o 
fci rem wyźey wzmianka była pod rokiem 
1530. Potem odmienił niektóre wyrazy w 
późnieyszych wydaniach. Stronnicy Kal­
wina i wyznania Szwaycarskiego chwycili 
się późnieyszych wydań, Lutrzy zaś obsta­
wali, iak dotąd, przy pierwszey edycyi; z 
sprzeczek ztąd wynikających korzystali Je­
zuici, iu  ̂ to zaprzeczaiąc Kalwinom wol­
ność religii, pod pozorem, iź to insze 
wyznanie, iak co było Roku 1530. poda­
ne, iuź to pobłażaiąc Lutrom, i kłócąc ich 
z Kalwinami, a na reszcie tak tych, iak 
tamtych ile możności, gnębili i wyganiali z 
kraiów Xiąźąt Katolickich.

Dyssydenci między sobą niezgodni, sami 
siebie prześladuiący dawną nienawiść ku 
Katolikom wspólnie iednak zachowywali.

1581- T o  dało pochop do nieprzyięcia Kalen­
darza

darza p op rąivion ego  przez  G r ze g o rz a  X I I I .  

G d y  z  p r z y c z y n y  różnicy  o dni 10 w ted y, 

iako teraz o dni 12 święta u K a to lików  i 

D y s s y d e n t ó w  nie przypadały  ie d n o sta y n ie ; 

częstokroć  w y b u c h a ły  ztąd zatargi przykre 

i nader szkodliwe. D o p iero  P»oku 1700 

D y s s y d e n c i  w  iNiemczech K a le n d a rz  p o ­

praw ion y, od K atolickiego K a le n d a rza  w  

n iczy m  prawie n ieo d m ien n y  przyięli.

P o  R u d olf ie  IF. Brat iego M a cie y  p a n o w a ł.  

K a to l ic y  i D y ssy d e n ci  tak dalece znienawi- 

dzili się, iź na końcu w ynikn ęła  z  tey  n i e ­

nawiści w o yn ą  trzydziestoletnia.

T a k  M a c ie y  iak R u d o l f  II. warow ali byli  

w o m osc wiary G z e c h o m  p rzez  p r zy w iłe y  

na piśmie dany pod tytułem  L i  t e r a  e M  a- 

j  e s t a t i s. M im o  p rzyrzeczen ia  d an ego

ucisk D y ss y d e n tó w  b y ł  taki, iź p rzy sz ło  do 

rozruchu. W  tern wyrzucili  C z e s i  r o z g n ie ­

wani M inistrów Cesarskich trzech z  okien 

z ratusza w P ra d ze  i w yg n ali  J e zu itó w . 

M acie y  um arł właśnie w  krotce po ro z ru ­

chu onyrn.

N astąp ił  po nim  S y n o w ie c  F e r d y n a n d  If. 

lecz  C zesi  nie  chcieli go  przyiąć za  K r ó la

N i

rCia.

1618.
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i P a n a ,  udaiąc 'za p r zy cz yn ę  o d razy  gorli­

w o ść  ieg o  ku w ierze  K ato łickiey.  Z  tego 

p o w o d u  obrali sobie K r ó le m  F ry d e r yk a  V. 
X ią ź ę c ia  F a lcg rab ię  R e ń sk ie g o .  A l e  ten nie 

d łu g o  u trzym a ł się na tronie. M a x y m ił ia n  

I. X i ą ź ę  Bawarski, K r e w n y  iego  zn iós ł  w o y ­

sko C zesk ie  na B ia łe y  G ó r ze  p od  P ragą, a 

C esarz  naw et i d zied ziczn e  kraie F r y d e r y ­

ka V .  zaiąć kazał.

D o  nieszczęścia  F ry d eryk a  V . p rzy czyn iła  

się  nie m ało  oboiętność Jana J e rze g o  E l e ­

ktora Saskiego i in n ych  X ią ź ą t  Luterskicb . 

N a  reszcie  Jan Jerzy  z łą c z y ł  się  sam z C e ­

sarzem  p rzec iw  F ry d e r y k o w i  V .  i Szląsk 

do posłuszeń stw a A u strya c k ie g o  p r z y w ió d ł;  

a g d y  H is zp a n i  na żądanie  Cesarza  całe 

Falcgrabstw o R e ń sk ie  zagarnęli,  przestał 

Jan J e r z y  na bezsku teczn ych  protestacyacli. 

U s i ło w a n ia  H ra b ieg o  de M an sfe ld  i X iąźę-  

cia Chrystyan a de Brunsw ik  b y ły  darem ne.

C esarz  F e r d y n a n d  II. iuż za m yśla ł  rozc iąg ać  

p a n o w a n ie  sam ow ładne na całe  N ie m c y ,  a 

tak r o z k a z y w a ł ,  aby X ią ź ę ta  D y s s y d e n c c y  

oddali  dobra d u c h o w n e ,  które sobie  p r zy ­

w ła szczy l i  po pokoiu A u g sb u rsk im .

O b r u -

O b r u s z y ła  się  na to Saxonia  N iż s z a .  Stanął 

na c z e le  Stanów ie y  C h rystya n  I V .  K r ó l  

D u ń sk i.  P r z y s z ło  do boiu. B itw a straco­

na pod M iastem  L u tte r  am B a re n b erg e , 

szyb kie  p ostęp y  G e n e r a łó w  Cesarskich de 

T i l ly  i W allensteiri  ( W a ld s t e in )  p rzy m u si­

ł y  D a n ią  do zawarcia pokoiu.

X i ą ż ę t a  M ek len b u rscy  stracili w  tym pokoiu 

kray s w ó y ,  któren dostał W a llen ste in  za 

su m m y  C e s arz o w i p o ży czo n e .

P o  takowem  z w yc ię s tw ie  C esarz  F e r d y n a n d

II. b ez  ogródki dom agał się od D y s s v d e n -  

tów  p rzyw ró cen ia  dóbr koście lnych: W y d a ł  

ed yk t  restytucyi o n ych  i  tylko z  E le k to r e m  

Saskim o b c h o d z ił  się dosyć łago dn ie .  W s z ę ­

dzie g w ałt  i przym us g n ę b ił  D y s s y d e n t ó w  

i iuź m n ie m a n o : ż e  ich partya zaginie.

G ustaw  A d o l f  K r ó l  Szw ed zki p r z y b y ł  z  16-0. 

sz c z u p łe m , ale bitnem w o ysk iem  na p o ­

m o c sw oim  W s p ó ln o w ie r c o m  , u ra żo n y  na 

Cesarza  za  to ,  że  K r ó le m  go  u zn ać  n ie  

chciał i S z w e c y ą  zaw o io w ać odgrażał się. 

X ią ź ę ta  D y s s y d e n c c y  p om yśln ością  oręża  

Cesarskiego upokorzeni nie śmieli łą c z y ć  się 

z  S z w e d a m i.T y lly  d obył tym  czasem  M a g -  

N  2 d e -

162 6.

1629.
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d eb u rg a  szturm em  i z b u r z y ł  miasto całe . 

1631. A  ztęd ru szy ł  do Saxonii W y ź s z e y ,  ż e b y  

M aia .  przym usić  E lektora  Saskiego p rzec iw  S z w e -  

cy i  ośw iad czyć  się iawnie.

D o p ie r o  w te d y  E le k to r  Saski Jan J e r z y  u zn ał  

za potrzebę, k o n ie c z n y  łę c z y c  się z  K r ó le m  

S z w e d zk im . Z łą c z y ło  się  W o y s k o  S z w e d z ­

kie z  Sasam i i p rzy sz ło  na ratnym p o lu  

pod L ip sk iem  do bitwy krw aw ey. Z w y c i ę ­

stwo zostało przy  Szw ed ach . T y l i y  do 

szczętu  p o ra ż o n y  le d w ie  ż y w  z  placu 

u szed ł .  A ż  do B a w a ry i  utorow ał sobie 

d ro gę  Z w y c ię ź c a  i zam yślał sam na tronie 

N ie m ie ck im  o s ię ś jź .  W a lle n ste in a  dzie lność  

w strzym ała  n iec o  G u sta w a  A d o l fa  za p ę d y .  

W k r o c z e n ie  te g o ż  do Saxonii, m im o w atpli-  

w e y  wierności Sasów p o w io d ło  G ustaw a 

A d o l f a  p r z y b y d i  na ratunek E lek to ro w i Ja­

n o w i J e rze m u . P o d  M iasteczkiem  L i i t z e n  

padł G u staw  A d o lf ,  n ie w ie d z ie ć  c z y  od N i e ­

p rzy jac ió ł,  cz y  przez  zd r a d ę ,  ale z w y c ię z ­

two przy  Szw ed a ch  pozostało.

S z w e d zi  z  F r a n c y ę  sp rzym ierzen i lub o  pod 

małoletnim K r ó lo w e y  C h r y s ty n y  rządem , 

p r z e z  d z ie ln ę  c zyn n o ść  K a n c le r za  O k ł u *. 

stierna prow adzil i  daley  w o y n ę  szczęśli-

in ia  7. 
Wrześn.

1630. d. 6.Listopad.

wie

w;'e, aź do R o k u  1634. K lęska  pod Nord- 

h n g e n  o wieiki szwank ich  r ze c z y  przypra­

w i ła ;  a E le k to r  Saski Jan J e r zy  nie  tylko 

ich odstępił, ale nawet u c zy n iw sz y  p o kóy  z 

C e s arz e m  w  P r a d z e , p rzec iw  S z w e c y i  

powstał.

D z ie ln ie y s z a  p o m o c  F ra n e y i  i c ięg le  z w y c ię ­

stwa X ię ź ę c ia  Bernarda de Saxen W e im a r  

z n o w u  g ó r ę  p rzyw ró ciły  S z w e d o m ,  ale 

śm ierć n agła  tegoż X ię ż ę c ia  sp e łz ła  w y s o ­

kie D y s s y d e n tó w  nadzieie . W o y s k o  po 

nim pozostałe  p rzesz ło  do Fran eyi.

W a le c z n o ś ć  D o w ó d z c ó w  S zw ed zkich  w sze la ­

ko n adgrodziła  i ten niesp odzian y  p rzy p a ­

dek. B a n n e r ,  W r a n g e l ,  T o rs ten son  ie d e n  

po d rugim  na czele  W o y s k a  S z w e d zk ie g o  

w  głęb K r a ió w  d zied ziczn ych  C esarza  o ręż  

zapuszczali  zw ycięzki,  a lubo w  nich u trzy­

m ać się n ie  m o g l i ,  iednak i C esarzow i 

F e r d y n a n d o w i  I i i .  N a stę p cy  p o  O y c u  

F e r d y n a n d z ie  II. n o w y ch  sił nabierać nie 

dozw olil i .  N a  reszcie  K en ig sm a rk  d o b y ł  

m a łe y  Strony P ragi w  C zech a ch , a to na 

ko n iec  sk łoniło  Cesarza do zawarcia  poko­

iu, nad którym  od pięciu lat. iuż p racow a­

no darem nie.

1634.
W

Sierpniu.

1635.

1639.wCzerwcu.

W



>648.
W

Styczniu.

W  Mieście Muenster i Osnabruk zawarto ów 
sławny Pokóy Westfalski. Francya dosta­
ła zwierzchnictwo zupełne nad Biskupstwa­
mi Metz, Toul, Verdun i Landgrabstwo 
Alzacyi. Szwecya Pomeranią Dalsza, Bre- 
rnen, Verden, Wisrnar. Xiąże Elektor 
Brandenburski w nadgrodą Pomeranii Dal- 
szey nań spadaiącey Magdeburg, Halber- 
sztadt, Minden i Kamin. Hassyi dano 
Hersfeld opactwo. Meklenburgii zaś Race- 
burg i Szwerin Biskupstwa. Dom Brunświ- 
cki na Luneburgu czyli Dorn Hannowerski 
otrzymał alternatą w Biskupstwie “Osnabfuk, 
a Xiąże Falcgrabia Reński, ustąpiwszy W yż­
sze Falcgrabstwo z godnością, elektorską 
Bawaryi, odzyskał Niższe Falcgrabstwo i 
został ósmym Rzeszy Niemieckiey Elekto­
rem. Elektor Saski, który iuż pierw od 
Cesarza Luzacyą? otrzymał, nic nie dostał.

Dla Rzeszy Niemieckiey Pokóy Westfalski 
nader był ważny. Ustanowiono dla Kato­
lików i Dyssydentów równe w rządzie pra- 
w o, a prócz tego Cesarz musiał ieszcze 
przyznać Xiążątom Rzeszy zwierzchność 
w lennościach dziedzicznych Cesarstwa czy­
li w obrąbie ich dzierżaw dziedzicznych i 
Hioc zawierania przymierzów z obcemi Mo. 
carstwami.

Szko-

Szkoda z woyny trzydziestoletniey wynikła 
nie była odwetowana, ani nadgrodzona. 
Całe okolice ludności swey pozbawione le­
żały odłogiem. Pustki, rozwaliny i gruzy 
wsie i miasta zaymowały. Jeszcze do dziś 
dnia wiele miast i wsi do dawnego bytu 
nie powróciło. —  Inne po dziś dzień nie 
odbudowano. A  nie tylko miecz i ogień 
wyniszczył Niemcy, ale i licha moneta do­
kuczyła biednemu Ludowi i każdego do­

s ięg ła .

Prócz tego Niemieccy Xiąźąta przyzwycza- 
ieni do utrzymywania woysk licznych, nie 
chcieli sią od tego odzwyczaić. Nie roz­
puściwszy żołnierzy nie zdołali utrzymy­
wać sią z dóbr stołu swego. Wymyślono 
pobory, podatki rozmaite, a ciążar cnych 

zwalono na Poddanych.

VI. Od



VI. Od

pokoiu West fal skiego 
przeszło i5o lat.

i .  1S Qm c y  m i a ł y  o d t n d  s ą s ie d z tw o  n i e ­

b e z p i e c z n e  z F r a n c y a .

lS57-

i6'8i .

Pod panowaniem Leopolda I. Następcy Fer­
dynanda U L  Ludwik X IV . zaiął Stras­
burg i inne wolne miasta w Alzacyi. P o­
tem uymuiąc się za spadkiem dziedzictwa 
w Falcgrabstw e na osobę Xięźniczki z do­
mu Falcgrabskiego za Xiążęcia krwi Fran- 
cuskiey wydaney, przez Wodzów swoich 
10 Miast głównieyszych nad Renem spu­
stoszył.

Gdy Leopold I. zawikłany był w woynę 
z Francy^ o sukcessyą Hiszpańską, Ele­
ktor Bawarski i Arcybiskup Koloński

chwy-

chwycili się partyi Francuskiey , a Woyska 
Ludwika X IV . aź do Bawaryi wkroczyły. 
Eugeniusz i Marlbourough pamiętnem pod 
Hoechstedt zivycięstwem wypędzili Fran­
cuzów z INiemiec, a Bawarya cala wpadła 
pod moc Cesarską. Leopold I. nie docze­
kał końca woyny. Józef I. umarł także 
przed zakończeniem oney. Wtedy naywię- 
cey prowadzona była woyua w Niderlan­
dach. Karol V I. na części Monarchii Hi- 
szpauskiey przestać musiał (obacz na k. 68.)

Napaści Francuskie sprawiły konieczność wy­
stawiania woyska wspólnego na obronę. 
Stanyr Rzeszy Niemieckiey musiały siłę 
zbroyną zgromadzać przeciw onym. Dla 
wszystkich dziesięciu Cyrkułów wyznaczo­
no stałego Woyska 40000, lecz częstokroć 
trzy razy tyle wystawiać Rzesza była 
przymuszona. Reiestr Woyska wspólnego 
nazywa się Metryką Rzeszy, a ile każdy 
Xiążę lub Stan stawić powinien, kontin* 
giensem iego.

Czasem domaga się Cesarz o pomoc pie­
niężną. Ze takowa pomoc z początku do 
wypraw Włoskich do Pezyrnu Cesarzom 
tylko w składkach miesięcznych była da­

wana,

1705.

1711. 

^715—»4-

1681.



wana, wiec składka taka miesięczna nazy­
wa się Remerrnonat czyli składka Rzymska 
na Miesiąc ieden.

Częste woyny z Francyę wyuczyły Niemców 
sposobu ich woiowania. Podzielono regi- 
inenta na bataliony, a te na kompanie. Na­
zwiska Wodzów Generał- Major, Kapitan 
od Francuzów weszły do Niemiec. Mun­
dury, bagnety, czapki grenadyerskie z Frań* 
cyi równym sposobem są wprowadzone.

2. N ia ż ę t a  n i e k t ó r z y  w ie l k i e  o t r z y m a l i  

z n a c z e n i e  i c o  raz  b a r d z ie y  w z m o g l i  

s ię  w  s i lę  i p o t ę g ę .

Dom Austryacki pomnożył dziedzictwa swoie 
Niderlandom, Xięstwem Medyolańskiem i 
Wielkiem Nięstwem Toskańskiemu

Dom Hannowersk'i pozyskał godność elektor- 
ską, a nowego Elektora Syn został nawet 
Królem Angielskim. Elektorowie Sascy 
panowali 60 lat w Polszczę (obacz na k. 

t>9. 10. 7i.)

Żaden Dom Niemiecki iednak tak wyso­
kiego w tym czasie wzrostu nie wziął,

iak

iak Brandenburski. Fryderyk I. został pier­
wszym Królem Pruskim, (obacz na k. 74.)

5. D o m  A u s t r y a c k i  w  K r ó l u  P r u s k im  

z n a la z ł  P r z e c i w n i k a  s t r a s z n e g o .

Fryderyk II. zabrał Austryi Szlą.sk, a wtedy 
Francuzi z Bawarczykami iuż blisko W ie­
dnia byli. Ztąd iednak niespodziewanie 
obróciwszy się do Czech, Pragę opano­
wali, a w tey Stolicy Karol V I I .  Elektor 
Bawarski ogłosił się Królem Czeskim. 
Wkrótce potem nawet i Cesarzem został 
za staraniem Franeyi.

Wszelako Marya Teressa Córka Karola V I. l74 
i Dziedziczka Państw Austryackich za dziel­
ną pomocą Węgrów oparła się szczęśliwie 
wszystkim Nieprzyiaciołom swoim , a ustą­
piwszy Szląska Fryderykowi II. wygnała 
przez Wodzów i swoich nietylko z Austryi 
i z Czech Francuzów i Bawarczyków, ale 
i całą Bawaryą owładnęła. Karol V I I .  
Niemiecki do Frankfurta nad Menem schro. 
nić się musiał i tam lat trzy przesiedział w 
stanie bardzo nędznym.

Fry-



*744- Fryderyk II. na wsparcie onegoź rozpoczął 
woynę powtórną z Maryą Teressą i do­
był Pragi, gdy iednak w Czechach utrzy­
mać się nie mógł, zrobił wnet pokóy za 
pośrzednictwem Anglii z Maryą Teressą 
sprzymierzeńcy.

*745- Karol V II. powrócił tym czasem do Mona­
chium, Stolicy swoiey, ale umarł wkrótce, 
ieszcze przed zawarciem pokoiu Drezdeń­
skiego.

Franciszek I, Małżonek Maryi Teressy W iel­
ki Xiążę Toskański został po śmierci iego 
Cesarzem Niemieckim.

Marya Teressa po szczęśliwem zakończeniu 
woyny z Francyą i Hiszpanią w Pokoiu 

1748- Akwisgrańskim, urządziwszy Państwa swoie 
iak nayroztropniey, oszczędzała skarby i 
wśrzód pokoiu o niczem nie myślała wię­
cey, iak o odzyskaniu Szląska.

Wybuchnęła Woyną siedmioletnia. Fryde­
ryk II. dowiedziawszy się o przymierzu 
potaiemnem Maryi Teressy z Irnperato- 
rową Rossyiską i Flektorem Saskim wpadł 
niespodzianie do Saxonii zabrał w nie-

wo-

w o l ą  szczupłe Sasów woysko pod PLrną 
okopane i wkroczył do Czech. Zniósł li­
czne woysko Austryackie pod Pragą, i iuż 
ał do W ie ia zamyślał iśdź iako Zwycię­
zca , aby tam przepisać warunki pokoiu. 
Klęska pod Kollinem wszystko odmieniła. 
Fryderyk II . cofnąć się musiał z Czech z 
wielką stratą, a Austryacy weszli do Szlą­
ska.

Cała Rzesza Niemiecka i Francya złączyły 
siły swoie z Austryą przeciw Fryderyko­
wi I I  Hanoworanie, Hassi i Bruuswiczy-
kowie w związku z Królem Pruskim oprzeć 
się nie mogli Francuzom. Woysko ich pod 
Hastenbek porażone miało podług rozey- 
mu rozłożyć się i bydź oboiętnem.

Szwecya i Rossya także przeciw Prusom po­
wstały.

Francuzi z dwóch stron nacierali na Króla 
Pruskiego, który ieszcze od Klęski Kol- 
łińskiey nie był odetchnął. Sławne zwycię­
stwo pod Rosbach tamę założyło dalszym  ̂
Francuzów postępom i w ró ciło  orąz serce 

Prusakom.

1756.

d. 26. 
L i p c a .

d. 5. 
istopa- 

da.
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Z zwycięzką garstką ludu obrócił sie Fryde­
ryk XI. do Szląska od Ąustryąków zaięte- 
go i wnet straconą Prowincyą odzyskał. 
Pamiętna bitwa pod Leuthen okazała wyż­
szość przymiotów bohatyra nad nieprzyja­
ciółmi i dzielność umysłu iego w całey ob- 
szerności. Wszelako przemoc Nieprzyja­
ciół i różne szczęścia odmiany nadwątlały 
siły Fryderyka II. Od Franeyi iednak za­
słaniała go Anglia i Hanoweranie, na któ­
rych czele Xiąźę Ferdynand Erunświcki 
stanąwszy, iedno zwycięstwo po drugiern 
odnosił, ale Rossya opanowała Prusy i mi­
mo zwycięstwa pod Zorndorf uciskała i tak 
iuź dosyć zewsząd roztargnione siły Prusa­
ków. Gieniusz Fryderyka II. zdołał wszy­
stkiemu zaradzać. U potomności wyiedna- 
ło mu to imię Wielkiego, a tego imienia i 
Nieprzyiaciele zaprzeć mu nie mogą. Był 
on Wielkim bez wątpienia, a wielkość iego 
pokazywała się nie mniey w nieszczęściach 
po bitwach przegranych, w niedostatku sił, 
iak w naywyźszym pomyślności stopniu. Z 
wielu bitew naysławnieysze są; klęska pod 
Frankfurtem nad Odrą Rossyanom zadana 
i zwycięstwo pód Torgau nad Austryakami 

odniesione.

Jedn&kowo nigdy nie rozpaczaiący Fryderyk 
I L  byłby może na koniec uległ tylu Nie- 
przyiaciołom, gdyby stałość iego nie docze­
kała była na ostatku zdarzenia iak niespo­
dziewanego, tak dla Prus naypomyślniey- 
szego. Umarła Imperatorowa Elżbieta I. 
Następca iey Piotr II I . zawarł pokóy z 
Prusami. Odstąpiła Szwecya od strony 
Maryi Teressy. Francya z Anglią poie- 
dnala s ię , a tak i Marya Teressa skłoniła 
się do pokoiu.

Lidia moneta Pruska, 7 —  800000 Woysk 
w marszach i walkach nieustannych, tu­
dzież drożyzna dręczyły Niemców nad- 
zwyczaynie.

Śmierć bezdzietnego Elektora Bawarskiego 
nową woynę wznieciła. Król Pruski Fry­
deryk II. uiął się za Elektorem Falcgrabią 
Reńskim, który przez ugodę z Cesarzem 
Józefem II. uczynioną miał znaczney czę­
ści Bawaryi ustąpić, mimo sprzeciwienia 
się temu Następcy iego, Xiąźęcia de Zwey- 
bruck.

Xiążę Elektor Saski roszcząc pretensye o 
dziedzictwo allodyalne, złączył woysko
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1790.

swoie z Pruskiem. Prusacy i Sasi wpadli z 
z dwuch stron do Czech, ale Cesarz Jozef
II. i Lascy w takiey pozycyi stanęli z woy- 
skiem Austryackiem, źe Fryderyk II. i Brat 
iego Królewicz Henryk na długo w Cze­
chach utrzymać się nie mogli.

Marya Teressa i Fryderyk II. zawarli pokóy 
w Cieszynie, mocą którego Xiąźę Elektor 
Bawarski prawie wszystko odzyskał, co był 

postradał.

W  krotce potem umarła Marya Teressa. Jó­
zef II, Następca iey w Państwach dzitdzi- 
czpycli, (Cesarz po Oycu od Roku 1765) 
czynił różne rozrządzenia pełne mądrości, 
które dążyły do uszczęśliwienia ludu, ale 
niepomyślna woyną Turecka przerwała 
zbawienne zamiary iego, którym często­
kroć żywość tegoż Monarchy zbyt skwapli­
wa i tak przeszkadzała, (obacz na k. 77.

790

Po zeyściu iego bezdzietnem wstąpił na tron 
Brat Leopold II. Wielki Xiąźę Toskański.

Pokóy z Turkami i rozruchy w Niderlandach 
zaymowały czas krotki panowania iego.

Po

Po nim Syn Franciszek IT. óbiął rządy M o- i 79ii
narchii 4 ustryackiey i Cesarstwa Niem ie­
ckiego* Nieszczęśliwa woyną z Francyą 
Uszczupliła Niemcy przez utratę kraiów za- 
reńskich, które się Franeyi dostały, a to od- 
źnieniło całą postać Rzeszy*

Kraie Xiąźąt Duchownych i Miasta W olnć 
oprocz sześciu znacznieyszych obrócono na 
nadgrodę Xiążąt Świeckich na mocy pokoiu 
Bazyleyskiego z Prusami, i Lunewilskiego 
z AuStryą, a tak przez osobną ustawę De- 
putacyi Rzeszy Niemieckiey w Regensbur- l8oii 
gu I802' ułożono inszy kształt rzeczy w 
Niemczech.-

Niemcy północne za Staraniem Królów Pru­
skich iFryderyka Wilhelma II. i Nistępcy 
iego Fryderyka Wilhelma Ili. w słodyczy 
pokoiu przez znaczny woyny przeciąg zo- 
staiące patrzały oboiętnie na pożar woyny 
daremnie Niemcy południowe wyniszcza- 
iący,

Teraz w Niemczech bytó na czele Rzeszy 
Niemieckiey iak dawniey Cesarz Rzymski.
Elektoró w zas i  o. Jeden Duchowny, Arcy«

O  K an i



kanclerz, Biskupstwo Ratysbońskie, Hrab­
stwo Wetzlar i Krainę Aszaffenburk posia- 
daiący. Dziewięciu Świeckich iako to: 
Król Czeski, Arcy-Podczaszy, Elektor Ba­
warski Arcy - Stolnik, Elektor Saski Arcy- 
Marszałek, Elektor Brandenburski Arcy- 
Podkomorzy , Elektor Hanowerski A rcy- 
Podskarbi. Ci są dawnieysi. Nowi zaś Ele­
ktorowie są: Xiąźę Landgrabia de Hessen- 
kassel, Xiążę Wirtemberski,. Xiążę Margra­
bia de Baden, Xiążę Salcburski.

Po Elektorach riastępuie Kollegium Xiążąt. 
Każdy Xiążę ma kreskę iednę lub więcey 
podług wielości dziedzictw swoich. Hra­
biowie wolni składaią różne ławki, z któ­
rych każda daie kreskę iednę. Miasta wol­
ne są teraz tylko: Hamburg. Eibek, Bre­
ma, Frankfurt nad Menem, Augszburg i 
Norymberk. Seym nieustaiący odprawia 
się iak dawniey w Ratysbonie. Miasta mi­
mo prawa na Seym nie były przypu­

szczane.

4. W

4 . W  nowszych czasach wielkie nasta- 
ią w Niemczech odmiany.

Nie długo atoli trwało to urządzenie N ie­
miec, rewolucya bowiem Francuzka k'óra 
na całą Europę prawie wielki wpływ miała, 
niezliczonych. także w Niemczech odmian 
przyczyną była. Po nieszczęśliwych bo­
wiem boiach Domu Austryackiego z Fran­
cyą fobacz na Karcie 8l>) nastąpiła szczegol- 
niey przez pokóy Preżburski (1805) inna 1805 
wcale postać rzeczy w Niemczech Z kra­
iów bowiem przez Austrya Franeyi ustą­
pionych dostało się Bawaryi Hrabstwo 
Tyrolskie, Mirgrabstwo Burgau, Xięztwo 
Eichstaedt wraz z Voralbergiem, miasto 
Lindau i Augszburg. Bawarya zaś ustąpi­
ła za to Austryi Xięstwa Wircburskiego- 
Resztą posiadłości Domu Austryackiego w 
Szwabii leżących podzielił się Kroi W ir- 
tembergski z Elektorem Badeńskun Król 
Pruski ustąpił dla Bawaryi za Xięstwo 
Berg Anspach, które naprzód Joachim 
Murat (1806) a potem królewicz H o­
lenderski, w póżnieyszyni czasie otrzy- 
irialL
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1810.
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Ustanowienie Ligi Reńskiey iBo6» roku d.
6. Sierpnia, ostatni cios władzy Cesarza 
Niemieckiego zadało, albowiem się wie­
le Xiąźąt i Hrabiów pod opiekę i 
zwierzchnictwo, równym im prawie nie­
gdyś członkom P^zeszy Niemieckiey* do­
stało. Miasto Rzeszy Niemieckiey No­
rymberga dostało się Krolowi Bawarskie­
mu, a Frankfurt nad Menem Xięciu Pry­
masowi Ligi Reńskiey. Szlachta zaś stała 
się Wazalami Zwierzchników w czyich 
dobrach majętności swoie posiada. Elektor 
Heski i Xiąże Brunświcki postradali kraie 
swoie z których to i z innych Pruskich po- 
Siadłości uformowało się Królestwo West­
falskie. Z teinże Królestwem złączono 
także Hanower wyjąwszy Lauenburg.

Pokóy Wideński zmnieyszył także nader 
Kraie Austryackie w Niemczech. Część 
bowiem niegdyś Austryackiego kraiu składa 
teraz prowincye libryiskie. Południowy 
część Tyrolu ustąpiła Bawarya dla Króle­
stwa Włoskiego , a za to otrzymała Salc- 
burg, Innviertel i* t. d. Także Wirtem- 
berg i Raden powiększonemu zostały. 
Xiąże Prymas, przyiąwszy tytuł Wielkiego

Xię-

Xięcia Frankfurckiego, odstąpił Xięstwo 
Ratyzbońskie dla Bawaryi, a za to dostał 
Hanau, Fuldę, i. t. d. Wielkie Xięstwo 
Berg, które wr roku 1809, znacznie powięk- 
szonem zostało, ustąpił Napoleon iak się 
wyźey powiedziało Królewiczowi Holen­
derskiemu. Zachodnia Fryżya i Państwo 
Jever ( za Białystok od Rossyi ustąpione) 
dostały się Holandyi, a do Ligi Reńskiey 
wszyscy teraz prawie Xiążętą Niemieccy 
należą.

Liga cała dzieli się na dwie części, to iest na 
Zgromadzenie Królów i na Zgromadzenie 
Xiążąt. Do pierwszego naleitą: Król Ba­
warski, Wirtemberski, Saski, Westfalski, i 
wielcy Xiąźęta Franfurcki, Badeński, Xiąźę 
Bergu i Kliwii, Heski i Wircburski. Do 
drugiego należy: Xiąże Nassau, Hohen 
zollern, Salm, Isenburg, Aremberg, 
Liechtenstein, de L eyen , Xiążęta Sa­
scy, Anbalt, Xiążęta de Schwarzburg, 
Waldek, Lippe, Reuss, Xiążęta Me* 
klenburg i Oldenburg,

Resztę Niemiec posiadała aź do ukończe­
nia Kongressu Wideńskiego Austrya, Prus-

sy-



W Maju
1814-

sy, Dania i Szwecva; lecz po zrzeczeniu się
tronu Francuzkiego i Włoskiego przez Napo­

leona i po zawarciu pokoiu Paryzkiego w 
Maju 1814. przybyły nowe posiadłości do 
Niemiec, dawniey od Napoleona zagarnione. 
Kongressem Wideńskim nie tylko wszy­
stko do dawnego porządku ma bydź po- 
wrócone, lecz nawet nowe ieszcze odmiany 
w całey Rzeszy Niemieckiey daleko stóso- 
wnieysze niż przez Napoleona poczynione, 

zayśdź maią.

W i

i 4 ► 1
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W idok chronologiczny 
dzieiów Niemieckich podług 

panowania Cesarzów.

I, Od Cezara aź, do Ludwika Niemie* 
ckiego lat. 900.

Cezar i Aryowist r. przed Chr. P. 
Aryminiusz i Warus r, 9. po N. Chr.' P,
Sasi i Frankowie r. 200.
Turyngowie r. 400.
Flermanfryd 500.
Bonifacy 719. Wircburg. Eichstett.
Karol Wielki 766. Bawarya, Saxonia. Język 

Niemiecki,
Ludwik Pobożny 8l 4* Judyt.

IL A z do Fryderyka II, lat 3oo.

Ludwik Niemiecki r. 844*
Karloman 876.

Ka-



Karol Gruby, Tłusty 880. Normanowie, 
ArnuJf 887.
Ludwik Dziecko 899* Węgrzy.;
Konrad I. q ti.
Henryk I. Ptasznik 919. Zamki, Miśnia. 
Otton I. 936. Cesarstwo, Margrabiowie, 

Saxonia. Brandenburgia, Magdeburg, 
Otton XI- 947. 'I
Otton HI. 983- ) W o ch *
Henryk II. 1002. Bąrnberg.
Konrad I . 1024.
Henryk III. 1034. Kięstwa, Papieże.
Henryk IV . 1056. Grzegorz V I I .  Sasi i Tu- 

ryngowie.
Henryk V. 1106. Inwespturą.
Lotaryusz 1125.
Konrad III. 1132. Krucyata, Hrabstwa, 

Szlachta, Miasta.

III. Aż do Rudolfa I. lat 120.

Fryderyk I, 1152. Mediolan. Henryk Lew, 
Urzędnicy Rzeszy Niemieckiey.

Henryk V I. 1190. Neapol.
Filip H97. Otto de Wittelsbach.
Otto IV . 1197. Bovines.
Fryderyk I * 1212. Krucyata, Hansa.
Konrad IV . 1253. (Konradyp 1268/)
Henryk Rąspo 124,

W il-

Willielm Hrabia Hollandyi 1247.
Alfons 1257.
Miasta wolne Rzeszy Niemieckiey^ Handel, 

Zwierzchność udzielną,

IV, Aż do Maxymiliana I, 
lat 220,

Rudolf I. 1272. Ottokar.
A d olf de Nassąu 1291. Turyngia.
Albrycht I. 1298, Czechy. Luka, Szwayca- 

rya. Jan Kiężę Szwabski.
Henryk V II . Luxemburczyk 1308. Czechy, 
Fryderyk Austryak 1^43. Mildorf.
Ludwik Bawarczyk 1313. Zjazd Klektorskl 
Karol IV- 1346, Złota bulla,
Ginter 1347.
Wacłary 1378* armaty,
Rupert 1400.
Zygmunt 1411;. Konstancya,
Albrycht II. 1437.
Fryderyk III. 1439. Karol Zuchwały, Druk,

V. Aż do Pokoiu Westfalskiego 
lat i 5 p.

Maxymilian I. 1493, Niderlandy, Sądy Ka­
mery. Sądy Zadworne, Marcin Luter.

Xa-



Karol V . 1520. Myncer. Jan z Leydy. Mil- 
berg. Maurycy.

Ferdynand I. 1558. Jezuici.
Maxymilian II. 1564. Grumbach.
Rudolf II. 1576. Keppler. Xiqga prawidło 

iedności. Kalendarz.
Mafiey 1612. L i t e r a t  m a je s ta tis . 
Ferdynand I. 1619. Fryderyk V . Chrystyan 

IV . Gustaw Adolf.
Ferdynand III. 1637. Bernard Xiqźę de 

Sąxen - Weimar. Pokóy Westfalski.

VI, Od pokoiu Westfalskiego prze­
szło lat x5o.

Leopold I. 1657. Strasburg. Wiedeń. Hoch- 
stett. Hanower, Metryka Rzeszy Nie­

mieckiey.
Józef I. 1705, Prusy. Landau. Altranstett. 
Karol V I. 1711. Utrecht, Baden.
Karol V II. 1741* Fryderyk II, Marya Teres­

sa, Wrocław.
Franciszek I. 1746. Lowoźyce , Pirna. Praga. 

Kotlin. Hameln. Rosbacli. Meyten. 
Krefeld. Hochkirchen. Zorndorf. Kun- 
nersdorf. Torgau. Hubertsburg.

Józef II, 1764. Pokóy Cieszyński. Nider­
landy,

Leopold II. 1790. Konwencya w Reichenba- 
chu.

Franciszek II. 1792. Pilnie. Moguncya. Je- 
mappe, Altenhofon, Weissenburg. Tre- 
wir. Kolonia. Koblentz. Frankfurt. A m . 
berg Leoben. Rastadt, Lunewil. Re­
gensburg. Hanower.

Franciszek II. składa tytuł Cesarza Niemie­
ckiego, a mianuie się Cesarzem Austry- 
ackim pod imieniem Franciszka I.

Napoleon I. Cesarz Francuzki staie się pro­
tektorem Ligi Reńskiey. Wszyscy pra­
wie dawnieysi Elektorowie przyimuią, ty­
tuły Królów. Pokóy Paryzki. Kongres 
Wideński.



H  i 5 t o r y a

Królestwa Polskiego.

i. Dawna Sarmacya przed Na­
rodzeniem Chrystusa Parta i 
po onem, może aż około R, 
3oq. i późniey.

i. Gdzie późniey Polska, tam dawniej 
była Sarmacya Europeyska.

Wszelkie o starożytney Sarmacyi wiadomości 
są. niedokładne, ponieważ w dawnych wie­
kach polerowane Europy Narody Grecy i 
Rzymianie tylko z podania ustnego Podró­
żnych i wieści pogranicznych nikczemnie 

ę Sarmatach mieli wyobrażenie,

5zx-

Sarmacya tak Europeyska iak Azyatycka roz-
ciągały się aż do kraiów wiekom owym 
nieznaiomych,

Sarmaci tak Ruropeyscy, iak Azyatyccy nie- 
miewali siedlisk stałych, lecz koczowali z 
mieysca na mieysce z stadami swemi, prze- 
wożąc Dzieci i Żony nawozach, na których 
niemal całe życie przepędzali, iąk i teraz czy­
nią Narody niektóre w A zyi i Afryce, któ. 
re się błąkaią po stepach i puszczach dla 
paszy bydła, z czego całe składa się ich 
bogactwo.

Sarmato wie Jazygi naylepiey od Ptolomeusza 
opisani czyli byli Przodkami Słowianów, 
czyli Jadzwingów lub innych iakich Naro­
dów wymarłych z plemienia Finlandczy- 
kow lub Czuchońców, tego teraz wyśle­
dzić nie można. Powszechna wieków tafc 
odległych ciemność okryła doyście prawdy 
nieprzebitą wątpliwości pomroką.

To pewna, że Sarmacya podzielona była na 
różne hordy i drobne ludy sobie niepod­
ległe, i między Sarmatami może tu i ow­
dzie zńaydowały się inne Narody od nich 
odmienne. Wcześnie bowiem widać ślady

Nar o-



Narodów Niemieckich i innych pomiędzy 

niemi.

Proso , końskie mleko i mięso, iako i zwie- 
rzyna, dawały Sarmatom pokarm, a stroy 
ich podobny był do ubioru Partów.

2, Waleczne Napady Sarmatów na 
kraie Państwa Rzymskiego nad
Dunaiem były krótko przemiia-

iace.c

Konnica Sarmatów była Rzymianom stra­
szna , tak iak potem piechota Słowia- 

nów*

II. Slo-

II. Słowianie
aż do wieku dziewiątego.

i. Gdy imię Sarmacyi znikło, wsławili 
się na północy Słowianie.

Początek Słowian (obacz na k. 41. 42.) iest 
niepewny. Pierwszą o nich wzmiankę czy* 
nią W oyny Gotów i Hunnów.

Goci czas iakiś w Rossyi na Ukrainie mie­
szkali , a ztąd od Hunnów wygnani wpa­
dli do Państwa Rzymskiego-

Powieść iest prawie powszechna u wszy­
stkich Narodów od Słowian pochodzących, 
iź do kraiów teraz osiadłych zkąd inąd 
przybyli. Kray między Dunaiem i Cisą w 
Węgrzech podaie większa część Pisarzów 
i Wieści narodowych za źrzódło Słowian.

Około Roku 550. zdaie się, i! Słowianie stal- 
sze obrali sobie siedliska albo może w 
większe, iak dotąd bywało, związali się 
Narody,

ślady



Ślady są niewątpliwe, i ź Słowianie ż począ­
tku na drobne ludy i hordy podzieleni byli; 
tudzież że prowadząc życie obłudne sta­
łych siedlisk nie mieli*

Bayka o trzech Braciach Czechu * Lechu i 
Rusie w roku 550 do Czech, Polski i 
Moskwy przybyłych iest fałszem oczywi­
stym, ale zamyka może prawdę tę, iż w 
owym Czasie stalsze nastały Słowianów 
Związki i Narody, iako też i to, że Wszy­
stkich wspólne pokrewieństwo łączy.

Serbowie czyli Syrbowie nad Elbą, którą hź- 
bem zowią, aż do Turypgii rozciągnęli pa­
nowanie swoie* Wsławili się naypierwey 
i są ślady o nich w Niemczech iuź około 
Roku 330. Rozurnieią niektórzy; iż Syrbo­
wie i Winidzi iednym byli Narodem

Ź Syrbami iednego rodu i ięzyka zdaią się 
bydź dawni Brandenburgii i Pomeranii dal- 
Szey Mieszkańcy Lutycy i W ilcy, iako 1 
Meklenburscy Obotryci i inne wytępione 
ludy w Saxonii Niższey, w którey ieszcze 
Polaki nad Elbą w Luńeburskim są szczu­
płymi Słowianów oszczątkami, równie iak 
teraźnieysi Serbi, czyli Syrbi w Luzacyi.

Inni Serbowie założyli królestwo Serwu w*
Turczecb*

Podług

Podług rzek, nad któremi osiadali Słowianie, 
częstokroć dawali sobie nazwiska. Morawia­
nie od Morawy, Połoczanie od Połoty, Po­
morzanie zaś na pomorzu mieszkaiący od 
morza.

Chrowaci, Charwaci w Kroacyi Szklawonii i 
Dalmacyi osiedli. Czesi do Czech nie wie­
dzieć kiedy przyszli i opuszczoną od Bo- 
ioarów krainę opanowali-

Polakow pierwsze gniazdo nad Wisłą w Wiel- 
kiey Polszczę było.

Chrowacya Wielka zaymowała Małąpolskę i 
aź na Ruś zachodziła.

Bulgarowie Bulgaryą za Dunaiem zaludnili.

R.uś w bezrządnym gminowładztwie prawie 
nieznaiorna była.

Wszyscy Słowianie iedni mniey, drudzy wię­
cey uobyczaieni, iedni w nitpodległey wol- 
ności, drudzy pod królami obcymi lub ro­
dakami w ustawicznych żyli walkach. W o- 
iewodowie, xiąźęta, kniazie, królowie by­
wali na czele szczególnych osad, hord, lu­
dów i krain. Raz Naczelnicy ci byli dzie­
dzicznymi, drugi raz tylko obierczymi lub 
tymczasowo.

P 2. Po-



2. Powoli z naglemi rządu przemiana­
mi nastawały w Słowiańszczyznie 
Państwa obszernieysze.

Potęga Franków może Słowian do ściśleysze- 
go rzędu związku przymusiła.

około Samon kupiec z Franeyi zbiegły założył zua- 
r. 623. czne w  Słowiańszczyznie państwo, które w  

kraiach Cyrkułu Austryackiego, Czechach i 
Morawach miało celnieyszę posadę. Ra- 
kusy w Austryi, Karantanie w Karyntyi i 
Karnioli do tego Państwa należeli. Zabytki 
ich Słowiacy do dziś dnia tatn się znayduię.

Królestwo Morawskie naypierwey znacznem 
bydź poczęło. Rozciągało one się z  Mo- 
rawii w głęb Węgier i Polski aź na Ruś.

Czechy w podziale między różnymi Xiężęta* 
tami (Kniże po Czesku) hołdowali Mo- 
rawcom przez czas nieiakiś.

Polaków dzieie w tym cżasie niepewne i z 
dzieiami Syrbow i Mieszkańców Wielkiey 
Chrobacyi zrnięszane. Lech I. Założyciel 
Miasta Gniezna 550. —  Lech II. — Wissi- 
mir Zwycięzca Duńczyków; —  Następcy ie­
go niepewni, potem dwunastu Woiewodow 
—  Krakus czyli Krok Zakładzca Krakowa

(oraz

(oraz Xiażę Czeski podług niektórych) co 
smoka przez sztukę zabił. —  Lech III. 
Wanda co niechcęc iśdź za Niemca Riti- 
giera utopiła się w W iśle, dwunastu W o­
jewodów powtórnie i bezrzędy wielkie —  
Przemysław Złotnik, Lech albo Leszek 
IV . r. 700. — Lech V . albo Leszek I.
Leszek II. Leszek Ilł. Oyciec dwudzie­
stu Synów. Popiel I. Popiel II. od myszy 
zjedzony r. 841* oczywiście sę to baieczne 
Osoby. Przenika prawda tu i owdzie, lecz 
iak w kaźdey poczętkowey historyi, tak i 
tu wętpliwa,

A

P 2 III. Pol-



III. Polska od Piasta 

aż do przyiecia wiary Chrze- 

ściiaiiskiey lat 125.

i. Dopiero w dziewiątym wieku po Na­
rodzeniu Pańskiem utworzyły się Pań­
stwa stalsze w Słowiańszczyznie 
Północney.

Przemysław I. w Czechach założył grunt 
stalszy do Królestwa Czeskiego, (obacz na 

k. 42.)

Piast Kołodziey czyli Bartnik w Kruszwicy 
obrany R. 84o. Xiężęciem Polskim zaczął 
plemię następne Xiężat i Królów Polskich 
i pewnieyszę nieco Narodu historyę. Zie­
mowit, Leszek IV . Ziemomysł.

Ruryk Normańczyk (obacz na k. 42.) toż sa­
mo w Rossyi uczynił.

2. Upa-

r. Upadek Królestwa Morawskiego przy­
czynił się do wzrostu Czechów i 
Polaków.

Morawia dostała się Czechom, Wielka Chro- 
bacya zaś Polakom, ale dzieie tak Czechów 
iako i Polaków zakryte sę niewiadomości 
ciemnotę z przyczyny pogaństwa, które w 
obudwuch narodach ieszcze górowało. L u­
bo bowiem Morawianie i Bulgarowie Chrze- 
ściiańskę wiarę byli przyięli i nawracali 
innych Słowian, iednak usiłowania ich 
nie brały powszechnie skutków pożąda­
nych.

IV. Pol



IV. Polska
pod Piastami od Roku g65. 

aż do Roku 1376—84.

1. W  dziesiątym wieku dopiero zaczy­
na się pewna historya Królestwa Pol­
skiego.

M ie c z y s ła w  I .  P ra w n u k  Piasta przy iął  wiarę 

Chrześcijań ską  i w p ro w a d ził  do Polski o b ­

rządek  K o śc io ła  R z ym s k ie g o  czyli  Ł a c iń ­

skiego. D ą b r ó w k a  X ię źn iczk a  Czeska skło- 

niła  go do tego. Granice P ań stw a X ią ź ę -  

cia M ie czy s ła w a  c z y n i ły  rzeki:  O dra, W a r ­

ta, W is ła ,  g ó r y ;  Sudeckie  i Karpackie. N a ­

leżała  w ię c  do niego  cała W ie lk a  i M a ła -  

polska, Szląsk i w ie le  krain teraz N ie m ie ­

ckich.

2, Cesarze Niemieccy rościli sobie 
prawo i do Polski, iako Następcy

Ce-

Cesarzów Rzymskich, Panów całego 
Świata, lecz starania ich były da­
remne.

B o le s ław  I. C h ro b ry  Syn X ią ź e c ia  M ie c z y s ła ­

w a I .  zosta ł  p ierw szym  K r ó le m  P o lsk im  i 
Sp rzym ierzeń cem  Cesarza O ttona I I I .  C z e ­

chy, M o r a w y ,  R u ś  i K raie  S y rb ó w  N a d e l -  

biańskie za w o io w a ł  i aź do R z e k  Sali i 
D n ie p r a  P ań stw o  P olsk ie  r o zsze rzy ł.  G d y  

Cesarz  H e n r y k  I I  O ttona I I I .  N a stę p ca  

w aleczn ości  ie g o  tamę chciał zakładać p r e -  

tensyami s w y m i,  kilkakrotnie dzielności te ­

g o ż  pam iętn ego  M o n arc h y  d o z n a w s z y ,  n ic  

nad nim  w y m ó d z  nie potrafił.

3. Utrzymywała się Polska niepodległą 
Cesarzom Niemieckim, lecz przyzna­
wali czasem Królowie i Xiążęta Pol­
scy zwierzchnictwo Cesarzów nad kra- 
iami Lutyków, Syrbów i innych Sło­
wian.

M ie c z y s ła w  II. G n u śn y ,  utracił od O y c a  n a ­

byte  kraie, a z  tego n a y w ię c e y  korzystali 

sąsiedni X ią ź ę ta  N ie m ie c c y ,  którzy Syrb ó w , 

L u t y k ó w  i P o m o r z a n ó w  w oiow ali .

G n u -

993 — 
1 0 2 5 .



1040.

1058 —  
1079.

G n uśn ość  M ie c zy s ła w a  II. zw ątliła  k lub y  rzą­

du i do wielkiego p rzyprow adziła  kray ca­

ły  n ie ładu. B u n t  C h łop stw a p rzym u sił  Ż o ­

n ę  R ic h e n z ę  po śmierci ieg o  uciekać do 

N ie m ie c .  P o d  czas k ilkoletrrego b ezk ró le­

wia C zesi  wielką część Polski spustoszyli.

K a z im ie r z  I .  p rzyw ró cił  porządek w  k -̂aiu, ale 

zd a ies  ę i ż  Pań stw o iego tylko P olskę w łaściw ą 

i Szląsk z niektórerni p rzy le g łe m i  krainami 

zaw ierało . R e s zty  nabytków  D z iad a  s w e ­

go odzyskać nie m ó g ł  do korony. W o y n ą  z  

M as ła w e in  B u n tow n ikiem  w M az o w sz u  i 

ustawy praw, budow anie zantojgw K aszte lań ­

skich czas panowania  iego za ym ow ały .

4. Nad Rusią aż do Dniepra miała czę­
stokroć Polska zwierzchnictwo mimo 
krwawe woyny wyłamuiących się z
posłuszeństwa Xiążąt Ruskich.

Bole; !aw Śm ia ły  K i jo w a  d o b y w s zy  dawną po­

w a g ę  Pradziada na Rusi o d z y s k a ł ,  ale g d y  

-w kraiu w ła sn ym  p rzez  za bóystw o S. Sta­

nisława Szcze p an o w skieg o  za szed ł  w  k łó ­

tnie z  D u c h o w ie ń stw e m  o k ro p n e ,  utracił 

K o r o n ę  i Państwo. W z m o g ł a  się p rzem o c

D u -

chow ień stw a i m o ż n y c h  P a n ó w ,  a odtąd » 

R z ą d  słabieć zaczął,

W ła d y s ła w  I. Rrat B olesław a I f .  lu b o  iako ioSo. 

K r o i  wstąpił  na tron, tylko iako X i ą ż ę  pa­

n o w a ł,  niechcąc  urażać P a p i e ż a , który 

m u  tytułu królew skiego nie przyzn aw ał.

G n u śn e  patio "anie  W ła d y s ła w a  I .  osłabiły  

w o y n y  d o m o w e  S y n ó w  i łaska zb ytnia  dla 

Sieciecha.

L u b o  B o le s ław  I I I .  K r z y w o u s ty  N astęp ca  1102. 

W ła d y s ła w a  I .  w alecznością  sw oią zasła­

nia ł  Krolestwro P o ls k ie  od dalszego upa­

dku, iednak w strzym ać go nie m ógł.  A  p rzez  

p o d z ia ł  Państu'3 m iędzy  Synam i naw et sam 

się do tego zn aczn ie  p rzyczyn ił .  n 59'

P io tr  W ła s z c z  na Skrzynnie i na K siążu , S.

O tto  Biskup B am berski,  A p o s t o ł  P o m o r z a -  

n ó w  od B o le s ła w a  I I I .  K rzy w o u steg o  na­

w r ó c o n y c h ,  pamiętni są w  dzieiach P o l ­

skich M ę ż o w ie .

5 . Polska miedzy różnymi Xiążętami 
podbielona osłabła tak, że ledwie nie 
łupem stała sie Sąsiadów. Dzielni­
ca Szlaska oderwała sie od Polski.c *

K ra ie
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Kraie Ruskie oswobodziły się prawie
»

zupełnie JP&morzanie wyłamali się 
z posłuszeństwa. Węgrzy do Galli- 
cyi wchodzić zaczęli, a Krzyżacy w 
Prusiech kłócili Xiażat Polskich mie-c c  c

dzy sobą i zagarniali pod władzę ie- 
dnę dzierżawę po drugiey. Branden­
burscy Margrabiowie zaś z Domu 
Askańskiego Nową Marchią założyli

Bolesław III. Krzywousty podzielił Państwo 
tym sposobem, że naystarszy Syn wraz z 
nieiakimsiś pierwszeństwem miał przewo­
dnictwo nad drugiemi. Był to Władysław 
II., któremu Krakowskie Xięstwo, Sieradz­
kie, łęczycki i Szl^sk się dostały. Lecz za 
namowy Agnieszki Wnuczki Cesarza Hen­
ryka IV . Córki Leopolda Świętego Mar­
grabi Austryackiego wydał Braciom woynę, 
którzy resztę Polski trzymali. Oblężeni Bra- 
cia w Poznaniu porazili Władysława II. i 
•wygnali z Polski.

Bolesław IIT. Kędzierzawy, Dziedzic Mazo­
wsza, obiął potem z Kięstwem Krakow- 
skiem rząpi Polski- Cesarz Fryderyk I. Ru­
dobrody przymusił go do obietnicy odda­

nia

S
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nia kraiów Bratu zabranych; ale gdy Ce­
sarza Woyny Włoskie zaprzątały, bardziey 
z dobrey woli, widząc §ię na zdrowiu osła­
bionym, iak z przymusu ustąpił Bolesław 
III. Synom Władysława II. tylko Szląska. 
A  ci trzey Synowie Bolesław Wysoki na 
Wrocławiu, Mieczysław na Raciborzu, 
Konrad na Wielkim Głogowie, byli Cyca­
mi dzielnic Szląskich.

Po Bolesławie III. Mieczysław Stary III. 
Dziedzic Wielkieypolski panował; lecz 
przyuczeni do swobód Moźnowładzcy Kra­
kowscy i Sandomirscy odebrali mu berło 
xiążęce i obrali sobie Panem Kazimierza 
II. Sprawiedliwego, naymłodszego z Braci.

Lubo Kazimierz II. bardzo chwalebnie pano­
wał, iednak chyliła się Polska do upadku, 
gdyż Xiążęta rozdzielni istawiczne W oy­
ny z sobą wiedli; a dla wsparcia swego 
Urzędnikom , Duchowieństwu i Możno- 
władzcom pobłażać musieli. Odtąd nawet 
nastały nieiakieś elekeye przedtem od 

dawna niesłychane-

Leszek Biały Syn i Następca Kazimierza II* 
nie mógł w posłuszeństwie utrzymać Xią-

źąt

1163.

” 75-

1178.
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źąt Pomorskich i nawet sam zabitym zo­
stał od Świętopełka Xiąźęcia Pomorskiego*

Konrad Xią£ę Mazowiecki zawołał do Prus 
Krzyżaków na pomoc przeciw Pogaństwu, 
któremu oprzeć się nie mógł.

Bolesław V . Wstydliwy Syn Leszka Białego 
przez cały bieg panowania iednego nie­
szczęścia po drugiem doznawał. Tatarzy 
całą Polskę spustoszyli. Podlasie Litwa 
zagarnęła; iednak Bolesław V . Romana 
Xiąźęcia Halickiego zwyciężył.

I,eszek Czarny nie mógł dźwignąć Monarchii 
Polskiey, a śmierć iego dopiero pogrążyła 
Polskę w ostatniey przepaści.

Tak Szlązaccy bowiem, iako i Mazowieccy i 
inni Xiążęta zaczęli ubiegać się o Xięstwo 
Krakowskie. Przyszło do woien i zainię- 
szań krwawych.

Lecz w tey niedoli Przemysław II. Xiążę 
Poznański przywrócił Polszczę tytuł Kró­
lewski, a gdyby nie był utracił życia przez 
zdradę Margrabiów Brandenburskich, był­
by może i Polskę uspokoił na czas długi. 
On Pomorze Gdańskie odziedziczył.

6. Po

6, Po krwawych boiach, z wielką ie­
dnak dła kraiu strata uratował na 
koniec Władysław Łokietek z osta­
tniey toni całą Polskę.

Po śmierci Przemysława I. panował Wacław 
Król Czeski, Zięć ięgo; a Władysław k o ­
kietek, który iuż był rząd obiął, do Sied- 
miogrodzkiey Ziemi uchodzić musiał*

Po śmierci Wacława powrócił Władysław 
Łokietek i odziedziczył Królestwo Polskie; 
ale Xiązęta Szląscy przestali odtąd bywać 
na zjazdach Polskich; a w krotce potem 
podali się w leństwo Królom Czeskim. 
Krzyżacy zaś Pomorze zagarnęli,

7.Straty poniesione nadgrodziła mądrość 
Kazimierza III. Wielkiego.

Kazimierz III. Wielki Ruś czerwoną do Pol­
ski przyłączył. A  lubo Pomorza odzy­
skać nie mógł i Szląska zrzec się musiał 
dla ocalenia Mazowsza, iednak to wszystko 
ustawą i nadaniem praw dobrych, urządze­
niem miast, chwalebnem i oszczędnem go­
spodarstwem nagrodził, ale umarł bezdzie- 
tnie.

od R.
1300.

1505 —
,353*

1527.

1 5 1 1  —
1321.

1340.

1553-
1355-

Dziel-
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Dzielnica Piastów Szląska od tronu odsunię­
ta została z przyczyny hołdu Czechom 
uczynionego.

8. Ludwik Król Węgierski i Pelski Sio- 
1370— 8*. strzeniec i Następca Kazimierza III.

Wielkiego wiele nadwerężył praw 
dobrych od Wuia ustanowionych.

A by zapewnić Córce swoiey Maryi albo Ja­
dwidze następstwo i dziedzictwo, spuścił 
Ludwik wiele z powagi -i praw Królew­
skich. Przez niebytność iego wzmagały 
się rozboie i naiazdy, a Szlachta zaczęła 
smakować w zbytniey wolności.

V. Pol-

239

V. Polska
pod Królami z Domu Jagielon- 

skiego.

i« Jednak w krófce Polska do kwitną­
cego przyszła stanu, gdy z Litwa po­
łączoną Krzyżakom Prusy Zacho­
dnie odebrała.

Po Ludwiku Jadwiga Córka młodsza na tron r-s- 
wstąpiła, gdy Polacy obmierzli sobie Mę­
ża starszey Zygmunta, wtedy Margrabi 
Brandenburskiego, który potem w W ę ­
grzech, Czechach i Niemczech panował.

Królowa Jadwiga poszła za  Jagiełłę, W iel- 1386. 

kiego Xiąźęcia Litewskiego. Ten na 
Chrzcie przyiął imię Władysława IL  i L i­
twę z Polskę połączył.
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2. Litwa iednak i potem miała oso­
bnych Xiążąt, lecz pod zwierzchni­
ctwem i z woli Królów Polskich z 
domu Jagiellońskiego, iako naystar- 
szych rodu swego Naczelników.

Gdy Władysław II . został Królem Polskim 
uczynił Xiążęciem Litewskim naprzód 
Brata rodzonego Kazimierza, a potem W i­
tolda , stryiecznego, który był Kazimierza 
zwyciężył. Odtąd zawsze tak bywało, że 
Bracia lub inni Pokrewni Królewscy byli 
na tronie w Wielkim Xięstwie Litew- 

skiern.

3. Kłótnie miedzy Polakami i Litwą 
wstrzymywały nieco wzrost pomyślno­
ści, iednak łagodnością Jagiellończy­
ków uśpione niesnaski nie mogły 
przeszkodzić nayszczęśliwszey dla 
Polski i Litwy kwitnienia porze.

Po Władysławie 31. był Władysław III. 
Królem Polskim i Węgierskim.

Zginał pod Warną broniąc Węgier od Tur­

ków.

Jan

Jan Kazimierz Brat iego, dotąd Wielki Xią- 
źę Litewski, zostawszy Królem odebrał 
Krzyżakom Prusy Zachodnie i Wielkiego 
Mistrza do hołdu przymusił. Woyny z 
Macieiem Królem Węgierskim mniey by­
ły szczęśliwe.

Jan Albrycht po nim, a po tymże Alexan- 
der panował.

4. Wzrastająca potęga Rossyi i Tatarzy 
Krymscy na dal Polskę zagrażać 
poczęli.

Naiazdy Tatarów Zawolskich dały łatwość 
Kazimierzowi III. Wielkiemu do zawoio- 
wania Rusi Czerwoney , a Litwie do opa­
nowania Kiiowa i Ukrainy. Lecz gdy 
Iwan Wasilewicz I. zjednoczył wiele Xięstw 
Zadnieprskich w osobie swoiey, (obacz na 
k. 72.) a Iwan Wasilewicz II. nawet Ta­
tarów Zawolskich pokonał, zaczęła bydź 
Rossya straszną i odrywać od Litwy kraie 
wschodnie przez nią od Tatarów oca­

lone.

Tatarzy Krymscy z razu niby Jana Kazimie­
rza liołdownicy i przymierzeńcy, wnet

9  gJy

1446. 

*454—55-

1492.

1501*
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gdy się z Turkiem wiązać zaczęli, Ukrai­
nę, i Podole naiazdami niszczyć usi­
łow ali

Kłótnie między Litwę i Polskę iakie i któ­
re krainy do Litwy lub Korony należeć 
miały. W oyny z Pruskiemi Krzyżakami, 
tudzież i z Turkiem sprawiały niebezpie- 
cznieyszę tych napadów klęskę, gdy Królo­
wie co raz więcey z dochodów dóbr i 
praw własnych Szlachcie ustępować mu­
sieli, aby od niey zezwolenia na nowe po. 
datki otrzymać,

5, Waleczność Polaków szczęśliwie 
oparła sie obcey przemocy, ale złe­
mu wewnątz nie umiała albo nie 
mogła zaradzić*

Po Alexandrze mędry i zacny Zygmunt I. 
następił, ieden z naylepszych Królów Pol­
skich. Wszystkim Nieprzyiacielom dał 
odpór szczęśliwie, z Prus Wschodnich 
Krzyżaków wygnał i dał ie Albrychtowi 
Margrabi Brandenburskiemu w maństwo; 
lecz nierzędom z zbytniey przemocy Moź- 
nowładzców powstaięcym nie mógł zapo- 
biedz. W oyną kokoszą i rokosz pod Lwo.

wtm

wem pamiętne bardziey dla zepsucia oby- 
czaiów dumnych Panów i dalszych sku­
tków, iak dla swey ważności.

Zygmunt August I. Syn iego, ostatni po mie­
czu Jagiellończyk , dosyć szczęśliwie pa­
nował. Litwę i Inflanty z Polskę na wie­
ki złęczył, ale gdy umarł bezdzietnie, o- 
sierociałę Polskę zostawił na wielkie w dal­
szym czasie niebezpieczeństwo, ('obacz 
na k. 64. 66. 67.)

ł57»-

Kurlandya dana była w leństwo Gotardowi 
Kettler Wielkiemu Mistrzowi Kawalerów 
Mieczowych.

Q  » VI. Pol-



VI. Polska
pod Królami obierczemi 

(wolnej elekcji) 
od Roku a i do

R. 1794—96-

1. Po wygasłey Jagiellończyków familii 
stała się Polska Państwem elek- 
cyinóm.

i£75- Henryk Walezyusz był pierwszym Królem 
przez wolny głosów wybór. Dotąd bo­
wiem zawsze tylko z Jagiellońskiey lub 
dawniey z Piastów familii obierano Kró­
lów. Teraz zaś ustanowiono wolny z któ. 
rey kolwiek familii wybór. Do tego Sey- 
my naznaczono i określono władzę Kró­
lewską. ważnymi warunkami.

Gdy

Gdy Henryk Walezyusz z Polski uiechał, 
obrano Królem Stefana Batorego Xiąźęcia 
Siedmiogrodzkiego. Tenże bez wątpienia 
naywalecznieyszy Król Polski odzyskał In­
flanty i część większą kraiów od Litwy 
oderwanych; lecz śmierć przeszkodziła 
mu urządzić Polskę i ukorzfyć dumę przemo­
żnych Panów, którzy bezprawia utrzymy­

wali.

2. W  krotce pokazało się, iż wolne Kró­
lów wybory nie pomnażały uszczę­
śliwienia kraiu, lecz bardziey do 
zniszczenia onegoż służyły.

Bezkrólewia wystawiały spokoyność i całość 
kraiu na szwanki rozmaite , a oraz iadem 
niezgody truły serca obywatelskie.

Zygmunt III. Królewicz (a późniey i przez 
czas krótki Król 1594 — 1600.) Szwedzki 
został Królem Polskim za dzielnem stara­
niem Jana Zamoyskiego, iednak dla nie­
zgody obieraiących płynęła krew z przy­
czyny dwoistey eltkcyi, chociaż nie w do- 
mowey, ale w pograniczney woynie.

Zyg-

1575.

1586.

1587.



Zygmunta złe panowanie, równie iako i woy- 
rry niepotrzebne z Szwecyą (obacz na kar­
cie 71.) zbyteczna chęć nawracania różno- 
wierców, a na ostatku troskliwość, aby 
przez partym iednę i zwycięstwo oney za­
bezpieczyć tron dla Synów Następców, 
gotowały powoli upadek Polski.

5. Co raz bardziey strasznieysza sta­
wała się Potęga Ołtomańska Pol­
szczę, a Kozacy zbuntowani do 
osfatniey toni cały kray przy­
wiedli.

Wewnątrz osłabiona Polska iednak dzielnie 
opierała się obcym Nieprzyiacielom. Zyg­
munt 1EI. znalazł w Zamoyskim, Żółkie­
wskim, Koniecpolskim i Chodkiewiczu M ę­
żów i Wodzów nieprzełamaney waleczno­
ści. Szwedzi i Turcy nie zdołali pokonać 
Polski, wszelako, gdy Polska korzyści na 
ratnyrn polu odniesionych popierać nie 
mogła, kraie tracić zaczęła. Multany, In ­
flanty stracono.

*9- Woyska niepłatne buntowały się często, a 
tak opuszczały naywiększe nad Nieprzy­
jaciółmi korzyści, Zygmunt III . mógłby

był

2̂ 7
był całą Moskwę zawoiować, albo Wrłady- 
slawa na tronie iey osadzić, gdyby woysku 
miał był czerń płacić.

Rokosz Szlachty, Konfederacye sprawiały 1605,
woyny domowe okropne.

Ucisk Róźnowierców odstręczał umysły wie­
lu Obywateli i gotował mimo Unii Brze- 
skiey bunty kozackie (obacz na k. 71,)

Władysław IV . Syn Zygmunta III . spokoy- 1657. 
nie panowrał i szczęśliwie, ale tym nie- 
szczęśliwiey Brat iego Jan Kazimierz V . 1648, 
Kozacy bowiem od Bogdana Chmielnickie­
go zbuntowani nie tylko znaczną część 
Polski ogniem i mieczem spustoszyli, ale 
gdy ieszcze W oyna Moskiewska i Szwedz- 
ka przyłączyła się do tego buntu, iuź sam 
Jan Kazimierz zwątpił o dalszem szczę­
ściu swoiem i schronił się do Głogówka rta 
Szląsku.

4. Cnota i Męstwo Czarnockiego, a nie- 
popsute obyczaie Szlachty uratowały 
ieszcze Polskę od zguby.

Stefan Czarnecki i Xiąźę Jerzy Lubomirski 
dodawszy serca Królowi Janowi Kazimie­

rzowi,

mmmmm
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1667.

1669.

rzowi, wygnali Szwedów z Polski, a wnet 
Kroi i Moskwie i Kozakom oparł się szczę­
śliwie, Po abdykacyi iego Michał Kory- 
but Wiśniowiecki został Królem Pol­
skim.

5. Uratowanie szczęśliwe O jeżyny od 
Nieprzyiaciół nie zagoiło ran bezrzą- 
dem zadanych.

Zginęła Ukraina Zadnieprowska, a Przed- 
dnieprowska trwała ieszcze w buncie. Tam­
ta do Moskwy przekinęła się , ta zaś Tata­
rom i Turkom po części na łup poszła.

Nienawiść i srogie zatargi między moźnemi 
familiami, seymy burzliwe, rozerwania 
ustawiczne onych, przekupieństwo i ty­
sięczne bezprawia wątliły siły Narodu i 
kraiu.

Jak pod Zygmuntem I II , tak i pod Janem 
Kazimierzem V . nie brakło na Konfede- 
racyach Woyska niepłatnego, a woyna do­
mowa z Jerzym Lubomirskim rozlewała 
krew Rodaków w własney Oyczyznie.

6, Le-

6. Ledwie Polska nie uległa Tureckiey 
potędze.

Król Michał straciwszy Kamieniec Podolski jg 
Turkom daninę płacić iuż był przyobiecał, 
ale Jan Sobieski zgładził tę obietnicę zwy­
cięstwem pod Chocimem, za co został Kró­
lem Polskim, lecz panowanie iego mniey 
dla Polski, iak dla Domu Austryackiego 
było pożyteczne, obacz na k. 70.)

7. Osłabiona Polska przez woyny do­
mowe i obce ieszcze bardziey upa­
dała przez zwatlenie obyczaiów sta­
ropolskich od panowaniem Królów 
Sasów.

Po śmierci Jana I I I . wstąpił na tron Pćyde- 1696. 
ryk August I I . Elektor Saski. Miał on l6Q7ł 
przymioty duszy wielkie, ale miłość kobiet 
i rozrywek uciesznych tępiły zalety umysłu 
iego. Wplątał on Polskę, w niepotrzebną 1700. 
woynę z Szw ecyą, niby pod pozorem od­
zyskania Inilant, ale przezto tylko Karo­
lowi X II. dał pochóp do pustosze- 1706. 
nia kraiu, a po ciągłych Króla Szwedzkie­

go

1
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go w Polszczę zwycięstwach, wkroczeniem 
Szwedów do Saxonii Koronę złożyć został 
przymuszonym.

1704.

17°9*

1711.

Stanisław Leszczyński z woli Karola X II. o- 
brany Królem nie utrzymał się długo na 
tronie. Przegrana Szwedów pod Pułtaw^ 
wzbudziła rnu wiele Przeciwników, którzy 
Fryderyka Augusta IX- znowu na tron zai- 

praszali.

Powrócił Fryderyk August II. do Pol­
ski, ale długie panowanie iego żadney 
dla kraiu korzyści nie przyniosło. Usiłowa­
niom w zamiarze otrzymania samowładztwa 
w Polszczę Leduchowski przez Konfedera- 
cyą Tarnogrodzie^ przeszkodził, lecz wtedy 
Jdoskwa do interesów Polskich mięszać się 
zaczęła, a z staraniem samego Króla Fry­
deryka Augusta XI. woysko Polskie zwi­
nięto do szczupłey rodaków liczby, żeby 
naród uczynić bezbronnym.

1736. Po śmierci iego większa część Narodu obra­
ła Stanisława Leszczyńskiego powtórnie na 
tron, ale moźnieysza Fryderyka Augusta

III.

I I I .  Syna i Następcę Augusta U. Po kró- 
ikiey, lecz szkodliwey woynie dornowey za 
pomocą Moskwy utrzymał się na tronie 
Fryderyk August III. Panowanie iego ni- 
czem nie pamiętne, wprowadzeniem zbyt­
ków zagranicznych i upadkiem dalszym 
nauk niemal ostatni zadało cios potędze 
Narodu, (obacz na k. 72.)

8 . Usiłowania Polaków cnotliwych w
dalszym czasie nie zdołały naprawie, 
co wieki popsuły, gdy szczęście za­
miarom ich nie posłużyło.

Po Fryderyku Auguście III . nastąpił Stani­
sław August I V . Poniatowski. O pano­
waniu iego (obacz na k, 72 i 14Ó.) Wie 
każdy, co się stało,

9. Polacy w nadziei odzyskania Oyczy- 
zny powstała od Napoleona Cesarza 
Francuzów wspierani, lecz ten, lubo 
był w stanie wiele dobrego dla nich 
uczynienia próżna ich tylko zwodzi

na-



nadziei a i wreszcie sam koronęc
traci.

Po ostatnim podziale Polski w roku 1795* 
(dwa pierwsze nastąpiły w roku 1772 i 
1 7 9 3 ) wymazane zostało to Państwo iak 
wiadomo z rzędu mocarstw Europeyskich. 
Lecz miłość oyczyzny nigdy w sercu Po­
laka przytłumić tego bezprawia nie mogła 
z jakiem sobie ościenne Narody w czasie 
dwóch ostatnich szczególniey podziałów, z 
nim postąpiły. W ielu znacznieyszycli Po­
laków wyszło za granicę, kwiat zas pol­
skiego rycerstwa walczył pod jenerałem 
Dąbrowskim we Włoszech w utworzo­
nych przez Bonapartego legionach pol­
skich. Francya bowiem pod czas ostatnie­
go podziału Polski w woynę z wszystkie- 
ini prawie sąsiadami swymi wplątana nie 
potwierdziła zaboru tego. Nie trzeba się 
przeto dziwować że po wydaniu odezwy do 
Polaków przez Kościuszkę Dąbrowskiego i 
Wybickiego (obacz na karcie 94, 95.) natych­
miast się Polskie prowincye pod rządem 
Pruskim zostaiące, do oręża wzięły, i z 
Francuzami skoro tylko w Prussy połu­
dniowe wkroczyli złączyli się. Pokoiem

Tyi-

Tylżyckim uformowano z kraiów pod czas 
podziałów dwóch ostatnich przez Prussy 
od Polski oderwane tak nazwane Xięstwo 
Warszawskie, którego byt polityczny uzna­
ły Prussy i Rossya. Obszerność kraiu te­
go wynosiła mil kwadratowych i S5'ł a lu­
dność 2,319,000. Podzielono go na 6. D e­
partamentów, a to podług konstytucyi na- 
daney mu przez Napoleona w Dreźnie d. 
22. Lipca 1807. Xięciem został Król Sa­
ski Fryderyk August, z prawem dziedzi­
ctwa dla następców swoich.

Nie długo iednak uyrzało się Xięstwo to za- 
grożonem, albowiem pod czas Woyny 
Austryi z Francyą w roku 1809, wpadł Ar- 
cy-Xiąże Ferdynand z tak nazwaney Galicyi 
Zachodniey do Xięstwa Warszawskiego i 
nie oparł się aż pod Raszynem, gdzie na 
dniu 19. Kwietnia., t. r. wyszedł na prze­
ciw niemu Xiąże Józef Poniatowski, z nic 
więcey iak ic,ooo Woyska Polskiego, (więk­
sza albowiem część znaydowała się w Hi. 
szpanii. i z 1500 Sasów. Po dosyć dlugiey) 
i zaciętey bitwie w którey Polacy naywięk- 
szą ponieśli szkodę z utraty Cypryana Go­
debskiego dowódzcy ósmego pólku, nastą­

piła



piła kapitulacya przez którą ustąpili Polacy 
na Pragę, z rynsztunkiem wszelkim woien- 
nyrn, waruiąc sobie obydwie strony że ie- 
dni do drugich z f ragi i z Warszawy strze­
lać nie będą. Poznał w krotce Arcy - Xią- 
ie  błąd swoy i dla tego starał się wszel­
kimi sposobami za Wisłę się przeprawić, 
lecz na dniu 3. Maja t. r. pod Górą, a po­
tem pod Grochowem porażony, cofnąć się 
musiał do Warszawy; Polacy zaś udali się 
do Galicyi Zachodniey. gdzie złączywszy 
się z rodakami swymi, weszli dnia 14. t. m- 
do Lublina, wzięli dnia ig. fortecę Sendo- 
mierz, we dwa dni potem Zamość , a dnia 

24 Jarosław.

Tym  czasem uzbraiał w Poznańskim jenerał 
Dąbrowski powstanie, przez co z obu stron 
zagrożony Ferdynand, po spełznieniu na­
padu na Toruń, uyrzał się bydź przymu­
szonym do opuszczenia Warszawy w koń­
cu miesiąca tego. Uchodził więc ścigany 
od Dąbrowskiego, a dościgniony pod Kra­
kowem od Polaków, poddał to miasto przez 
kapitulacyą dnia 14. Lipca t. r. woyskom 
Polskiem i Rossyiskiem.

Albo-

Albowiem po napadzie Austryaków na Ligę 
Reńską i Xięstwo Warszawskie zrzekła się 
Rossya wszelkich związków z Austryą, lu­
bo A rcy - Xiąże Karol przy rozpoczęciu 
woyny, obcey się zdawał pomocy spodzie­
wać, i Arcy-Xiąże Ferdynand toż sarno 
przy wpadnieniu do Xięstwa Warszaw­
skiego utrzymywał. Podług umowy prze­
to w Erfurcie Napoleona z AIexandrem, 
weszła do Galicyi Rossyiska armiia pod do­
wództwem Xięcia Galliczyna, która osobno 

/ działając na koniec się z Polakami w Kra­
kowie złączyła.

•Zawieszenie broni między Francyą i Austryą 
w Morawii zawarte, wstrzymało także Po­
laków Kroki pomyślne. W  krotce nastąpił 

* pokóy Wideński, to iest dnia 14. Paździer. 
Igog. przez który znacznie Xięstwo War­
szawskie powiększonem zostało. Złączoną 
bowiem z nim została cala Galicya Zacho­
dnia z miastem Krakowem i zaokrągle­
niem około niego na prawym brzegu Wi- 

- sły. Dostała się mu prócz tego połowa 
‘ dochodów z żup Solnych w Wieliczce i 

Cyrkuł Zamoyski w starey Galicyi; ogółem 
900 mil kwadr, z 1,400,000 mieszkańców. Kró­
lewskim dekretem podzielono to całe zdoby­

cie

d. 14*
Paidz.

1809.



cie na 4 Departamenta, to iest na Kra­
kowski, Radomski, Lubelski, i Siedie- 
ski. Senat zaś 12 członkami pomnożonym 
został.

Nie długo atoli trwał ten stan rzeczy, albo­
wiem w czasie rozpocznienia kampanii Fran­
cuzko Rossyiskiey nowa nadzieia zaiaśnia- 
ła Polakom. D. 29. Maja 1812. oznaymił 
Krok /ski Dekret Xiestwu Warszawskie­
mu, że przeznaczenie nowe mu W yw yż­
szenie wróży. Upełnomocniono Radę Mi­
nistrów do zwołania Seymu, i wezwania 
Narodu całego do skonfederowania się. 
W krótce przybył do Warszawy Arcybiskup 
Mechleński i ogłoszonem zostało Króle­
stwo Polskie rnaięce zawierać prócz teraź- 
nieyszycli posiadłości te Prowincye ieszcze, 
które przez trzy ostatnie zabory Polszczę 
przez Rossyę oderwane były. Wysłano do 
Napoleona poselstwo w W ilnie w ten czas 
zostającego, który lubo Polskę królestwem 
uznał, dodał iednak iż prowincye Polskie 
Cesarzowi Austryackiemu pokoiem Wideń- 
skim warowane, nie mogą bydź przyłęczo- 
nemi do królestwa Polskiego. I Król Sa­
ski potwierdził także to wszystko co Seym

awo-

UJ j  ■ WarSzawskieS ° zdziałał,
ecz po zniesieniu armii Francuzkiey „

Moskwie zdało si? U  wszelka dia P oia 
l  zginęła nadzieja, gdy „ to n;espod^

wame tego rzeczywiście dostąpili co i 
dotąd tylko obiecywano. ' "*

•o. Królestwo Polskie iednak wkrótce 
powstało, Odzyskało byt swój- poJi. 
toczny , konstytucyą osobn ą.

Z  pomiędzy naywa&ieyszych wydarzeń ro 

U ’tS°  *“ '« " *  nas naywainieyszem lista
nowieme Królestwa Polskiego j „ s  '  
™ tw y L ip sk ie y ,gd2iesięN ayiafei ^  

y Alexander I. Cesarz WszecJi P „

* Kr?‘ " a!2 ,oiło5'ciwy tak łaskawie obszedł
■ nęctym, wotow,tikami i ziomkami naszymi

r r r  - w poii,ycy ŝ ó laypoKń;
l  ,, ' 7  przywrńcenia bytu politycznego

f  “ ° dU ’ Łtóremu PO spelznionycii „ a 
prozno obietnicach Napoleona nic wiecey

P o z o s ta ło , p rdcz błagania m iło sierd zia  
tryu m fu jącego  zw y c ię zc y . A t o l i

olacy od czasu ostatniego odrodzenia
R swego

/



swe,o  Okazali, nie tylko u S ia d ó w , lec 
w caley nawet Europie podziw,eme spła­
wiło. Wspaniałomyślni przeto Monarc io-l

w ie  wchodzący do Kongresu W,edensk,ego\ 
ustanowili iednomyślnie aieby t o  eo nay- 
droższem i naymilszem test dla Polaka <

Ks,
dowe, wróconem mu na powrot było,
Polska przedtem z rz,du Mocarstw Euro- 
peyskich wymazana, późuiey zas im.entem |
L L m p r z e c h r z c o n a ,  dawnem swemna- ,

Zywała si, imieniem. Jul w m.estacu M a - .

ii, raczył Nayiaśnieyszy Cesarz Alezande, ■

oznaymić listem swoim pod dntem 30. «.
z Wiednia do JW. Ostrowskiego pre- | |  

Zesa Rady Ministrów pisanym , iz los y- I
czyzny naszeyzadecydowanym zasiał,

p oczóm  W krotce, to iest dnia 20. Czerwca
r b. uroczysty obchód przywrocema Kro- 
lestwa Polskiego n a s ta ł. Po odpraw,enem 
nabożeństwie w kościele Katedralnym 
odśpiewaniu Te Deum  przeczytano Akt 
zrzeczenia s i, Nayiaśnieyszego Fryderyka 1  
Augusta Króla Saskiego bywszego X .,c a  W .
warszawskiego, wszelkich p reten syy  do £

Kigztwa tego, a oraz i zasady P ^ J  
Konstytucji K ró lestw a  Polskiego, do ułożę-

ni a którey wzięto za podstawę IConstytucy^ 
3. Maja 1791. Dpia 22. nastąpiło uroczy­
s k  wykonanie hołdu, a dwoma dniami 
wprzód została tymczasowo ustanowiona 
Rada Naywyisza Xięztwa Warszawskiego 

zniesioną., a na mieysce iey nowa Upełno­
mocniona Komissya Rządząca ustanowio­

ną. została, którey urzędowanie do I. Sty­
cznia 1S16. roku tylko trwać będzie, odkąd 
nowe zaiste kraiu urządzenie nastąpi.

R 2 Wi-



idok chronologiczny Mo­
narchów Polskich.

!• Historja Baieczna.
Lech.
Lech I I .

X l l .  Woiewodów.
Krakus.
Lech III.
Wanda.

X II. Woiewodów.

Przemysław albo Lech lub Leszek I V . 
Leszek I.
Leszek II .
Leszek III.
Popiel I .
Popiel II.

II. Historja mniej baieczna.
Piast

Ziemowit

Leszek IV . czyli V II.
Ziemomysł,

840
864

III. Hi-

III. Historja prawdziwa, 
z Familii Piastów.

Pocz .  P a n o w a n ia .  D ł u g o ś ć  P a n o w a n i a .

965. Mieczysław I. Chrzesciianin 35
999 Bolesław Chrobry Król nie od Otto­

na III. Cesarza był uczyniony, ale 
sam się Królem obwołać kazał ro­

ku 1024 27
1025 Mieczysław II. Gnusny 0
1034 B e z k r ó l e w i e  0
1Ó39 Kazimierz I* *9
1058 Bolesław II . Śmiały. 21
IO80 Władysław I # Herman 23

I102 Bolesław III. 37
1139 Władysław II. 8
u  47 Bolesław I V . Kędzierzawy. 25

1173 Mieczysław Stary 5
1178 Kazimierz II. Sprawiedliwy *6

1194 Leszek Biały ^
1200 Mieczysław Stary 3
1203 Władysław Łaskonogi 3

1206 Leszek Biały powtóre aI
1226 Bolesław V . Wstydliwy 5 l
1279 Leszek Czarny 10
1289 B e z k r ó l e w i e  6
1295 Przemysław odnowił obrzędek K o-

ronacyi 1
1296 Władysław I^okietek 4

z



z F a m i l i i  C ze ski  ey.

P o c 2 .  Panów. D ł u g .  Panów.
13CO Wacław I V . Król Czeski 5

z F a m i l i i  P i a s t a *
1306 Władysław I^okietek powtóre 27
1333 Kazimierz III. Wielki 37

z F a m i l i i  A n d e g a w e ń s k i e y .
1370 Ludwik Król Węgierski I2
1382 Jadwiga 4

z F a m i l i i  X i ą ż ^ t  L i t e w s k i c h .  
1386 Władysław Jagiełło ĄS
1434 Władysław III. IO
1444 B e z k r ó l e w i e   ̂'
1447 Jan Kazimierz I V . 43
1492 Jan Albrycht g
1501 Alexander I. 3
1506 Zygmunt I. ą2
*548 Zygmunt August 24

z F a m i l i i  K a p e t y n g ó w  z l i n i i  de 
V  a 1 o i s.

Henryk Walezyusz 5 Miesięcy, 
z F a m i  1 i X  i ę z ę t S i e d m i o g r o d z k i c h .
1575 Stefan Batory l0

 ̂ la m  l i i i  S z w e d z k i e y  W  a z ó w.
1587 Zygmunt Król Szwedzki 43
1632 Władysław IV .

1648* Jan Kazimierz V . 2p

z

z F a m i l i i  X i ę ź 4 t L i t e w s k i c h .  

P o c z .  P a n ó w .  D ł u g .  P a n ó w .

1669 Michał Korybut Wiśniowiecki 4

z F a m i l i i  P o l s k i e y  S o b i e s k i c h .  

1674 Jan J I I . 22

z F a m i l i i  N i e m i e c k i e y  X  i ę ź ę t 
E l e k t o r ó w  Saski ch.

1697 August II. Elektor Saski 36
1733 August III. Elektor Saski 30

z F a m i l i i  P o l s k i e y  X i ę ź ę t P o n i a ­
t o ws k i c h .

1764 Stanisław August. 5l

z F a m i l i i  N i e m i e c k i e y  S a s k i e y  
po w tór n ie.

1807— 18r5* Fryderyk August Krpl SaskiXi^- 
źe Warszawski,

z F a m i l i i  N a y i a s n :  C e s a r z ó w  
W s z e c h  R.ossvi .

1815. Alexander I* Cesarz Wszech Rossyi, 
Król Polski.



Omyłki druku do poprawienia.

Na stronie 15 w  wierszu 4 od dołu zamiast S o M 
„ ^  T .  ; . . .  st. 60 w  w  .3  od góry a. u  d r |
U l  n i a c h  C Z .  udręczeniach; n. st. 71 w w. 5 0 “ 7. 
J Z7 w o n l i ł v  cz. zwolniły; u . st. 89 w w . 16 od ^  

d e L i  nz cz. d o  L i « s } n. st. 91. w . w, 14 od g. z  
?■  TT o W e r o W i cz. *« e<c.; u. st. 105 w w. 4 od g 

do P o t y c z c e  cz. to  * c .  ł u . st. 106 w w . 9 od g . z 
\  , \ T s n l ć  ci. zaciągnąć; n. st. 107 w  w . 1 od g . z 

c h c i a ł  o cz. nie chciało; item w w. 16 od g 
“ j e n e r a ł . * .  i tom w w. .8  o d g
j  X i a i e  ca. X i ą U i n. st. . 55- w w. 4 - »» "

; .  y a cz *o«*-fc*; n. st. 158 w w. xo od d. z. (obacz
i  k L )  ca ( o U c *  n. k. 39.)i ,?• st- .?» »  w. 9 od

7 n i e  n a w i a ć  c i .  nienawiść; n. st. 171 w w. 4 
' u w o l n i  e n i e  cz. u w o l n i e n i ; n. st. 172. w w.

a c U  "  «  P o k  o y .. o ś c 1 ca. <v ł f /7 °  s t  1 7 3  w  w . o  o  d  d .  a .  p  o  a o  S t a . « .  a  ł  c a .

W ’ ! > . J 3st i7q w w. 9 od d. z. ( n a  k. 55) cz,
p o z a s t a w i a ł , n. st. 179- t) „  . it> p n  cz,

A. 62); n. st. 237 W w . 6 od g. Z. z. i ę  c ięgo




